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Z m i a n a  o r d y n a c i !

By:e bez impcojwatyci dobrodzieja
W  Polsce współczesnej aż ro i się 

od um nic jszaczy  wielkości naszego 
państw a . Obcięliby oni w szystko pod 
c iągnąć  pod jeden  sirycluilec, pod  je 
den szablon.

Taki w arszaw iak  przy jeżdża  sobie 
odpocząć na  W ileńszczyznę (bo po w  o 
li przecież i W llcńszczyzna zaczyna 
się robić m odna , jako  k ra in a  Lurysty 
c /n o — letniskowa), no i p rzy  każde j 
sposobności d w oru je  sobie z akcentu , 
z w ym ow y ludzi m iejscowych. Jeżeli 
naw e t  dobre  w ychow anie  każe  m u  
u trzy m ać  sic w gran icach  p rz \  zwoiloś 
ci, to i tak przecież w  jak iś  sposób da 
do zrozumienia, że on  jedynie  m ów i i 
akcentem  i językiem  p o p raw n y m , li 
-terackim. podczas gdy nis wszyscy... 
A ch szkoda mówię.

Trudno się z tak im  jegomościem 
AYdjwae w dysputy . Ktoś k to  chociaż 
b y  z trzeciej ręk i liznął trochę języ 
koznaw slw a zdaje  sobie spraw ę że 
gw ara  w arszaw ska  m ia ła  i ma nie 
większy w pływ  na  k sz ta łtow anie  się 
języka literackiego niż  -wileńska, że 
przecież tw órcy, ojcowie współczesne 
go języka literackiego byli mocniej z 
lVilnem związani niż /  W arszaw ą, że 
W arszaw a  nie m a  tu ta j  żadnego ty tu 
łh  do sławy"*-Odwrotnie m oglibyśm y 
równi* dol» ze po s ied z ieć :  to ona wy 
ko-izlawia i zuboża p iękny  nasz język.

V ). ale g ada jże  tu  z pó łin te l ig en ­
tem, k to rego  ponosi tu pe t  w a rsz a w ­
ski, k tó iy ,  m ó j Boże, czuje  się tu  u 
nas Bllopem św ia tła  wśród m ro k ó w , 
Ł to ry  z jechał na d z ik i  wschód pól na 
pół d la  p rz y je m n o śc i  i p rzez  .ofiarę 
p a tr io tyczną" ,  ab y  tę z i e m ię ' , wiązać 
z k u l tu rą  po l»ką“ .

No i rzeczyw iście tak i c / low iek  m e 
zda je  sobie sp raw y, że właśnie on 
p rzez  sw o j  tupet,  p rzez clięć zniwelo 
W ania m ie jsco w y ch  właściwości do 
p o z io m u  m o d y  stołecznej zubożyć 
chce k u l tu rę  po lską , m ien iącą  się róż 
n o b a rw n ą  tęczą gwar, obyczajów', s t ro  
jów  i obrzędów'.

O d P o d h a la  aż po Braslawszczyz 
nę, od kaszubsk iego  w ybrzeża  po 
C zarnohorę  i Zaleszczyki m a m y  w 
Polsce  ta k  różne wmrunki by tu , tak  
różny  poziom k u ltu ra lny ,  że n ie  spo 
śób tego wszy słlkmgo wtłoczyć w ja  
k ieś szab lony  u ro b io n e  w  W arszaw ie  
czy K rakow ie. R ozm aitość  św iadczy  o 
rozległości pańs tw a , o po tędze , o du  
żych m ożliw ośc iach  rozw o jow ych .

W  k o n tra s ta c h  pomiędzy" p rzem y  
ełosvvm Ś ląsk iem  i les is tym  Po lesiem  
tkwi ta jem n ica  p rzysz łe j  św ietności 
gospodarczej.

Na tych  k o n tra s ta c h ,  n a  tych  różni 
cach trzeba  u m ieć  b u d o w a ć  p izysz  
łość.

Kto b y  zaś chciał je  m echanicznie  
n iw elow ać, zasługuje  n a  m ian o  szko 
dnika , n a  m ia n o  um n ie jszacza  wiel
kości Polski.

P rzy toczony  przykład z g w a ra m i  
jest  tylko ch a rak te rys tyczną  d robno  
stlcą.

Są jed n ak  rzeczy in n e  da leko  waż 
mejsze, k tó re  b y w a ją  z a ła tw ian e  wed 
ług tak iego  sam ego szablonu . W y s ta r  
czy w sp o m n ieć  praw'odaw'stwo. Labi 
ó iy n i  przepisów' gdzieś n a  zachodzie  
d o sk o n a ły  u  nas  odeg ryw a  rolę  p rz v  
sloAv,,,\vej m ę tn e j  wody, w k tó re j  każ 
dy sp ry c ia rz  p o tra f i  sobie dow olną 
ilość rv b  na łapać .

Dość rzucić okiem n a  niezm iernie

H ałte  Bosk?. Swarzewska 
Królową Morza Polskiego
Ł / r o c z « | S ^ o ś c i l r o r o n a c i / / i j e

H

Cudowna figura z Insygniami 
koronacyjnymi.

W IE L K A  W ILS (Pal). Dnia 8 Inn 
o d b y ła  się w S w a r /e w ie  n a d  m orzem  
po lsk im  k o ro n ac ja  cu d o w n e j  od w je

ków czczonej p rzez  l u d  k a sz u b sk i  fi 
girry M atk i Boslkiej Sw arzew sk ie j  n a  
K ró low ę po lsk iego  m orza . K oronac ja  
by ła  e k sp iac ją  za zbcszczeszczenie 
p rz e d  d w onm  la ty  s ta tu y  przez święto 
k radców .

P lac, gdzie odb y w ała  się uroczys 
tość zaległo około 40 tys. ludzi, ota 
C7a.iących o łtarz  po łow y, w k tó ry m  
u m ieszczona  została  s ta tu a  M atk i Ros 
fcj-ej. U roczystość  rozpoczęła  sie  k o n  
se k ra c ją  dzw o n u  k o ro n acy jn eg o  o wa 
dze 1 i pó ł  q,

K onsekrac ji  d o k o n a ł  b iskup  su fra  
g a n  C hełm ińsk i  K o n s tan ty  D om inik , 
po  czym  w proces ji  w p ro w ad zo n y  zo 
s ia ł  fii k u p  m orsk i  ks. dr. Okoniew' 
ski .k ló ry  ja k o  legat p ap iesk i  po od 
c /y la n iu  dek re tó w  w aty k ań sk ich ,  av  

im ien iu  Jego  Św iątobliw ości P iusa  
Xf-go d o k o n a ł  a k tu  k o ro n ac j i  AYŚród 
b ic ia  d z w o n u  k o ro n a c y jn e g o  i głębo 
l.icgo w zruszenia  obecnych.

N is lę p n ie  ks. b isk u p  O koniew sk i 
oupraAAuł m szę św\ i wygłosił kaza  
nie. U roczystość  na p la c u  k o ro n a c y j  
n r m  zakończy ła  się p rzez  wuiiesieme 
cud o w n e j  f igury  K ró low ej polskiego 
m o rza  do kościoła.

Zmiany na stanowiskach
wojewodów

W ARSZAWA (Pal). Na stanow i 
sl.anh AV«tj(*Avodó« z»s*iy następujące  
zm iany:

Z rtoty elu-ziisow a cli za jmow ;uia cli 
slaHOwi.sk

Z W O L N IE N I ZOSTALI:
w ojewoda hi ilostocki STEFAN KIR-
I fltL IS, w ojew oda lubelski dr. J()
Zli b ROZINlFt Kt. n r .j . w ojew oda kra

M ICIIAL (.NO INSK f. klóry
nie delegow any yo.stai do za

" ‘a!ra3in>go m in is t r a  *'*riiAv 
a> cw i c f r z i i y e ] , .

| Jednocześnie
MIANOWANI ZOSTALI:

1 w ojew odą lubelskim  dotyehezasoAiy 
wojew oda pob ski —  JFRZY ALBIN  
1 RAMł-iCOLRT, na stanow isko zaś 
w ojew ody poleskiego powraca W AC­
ŁAW  KOSTEK —  felEKNACKl, as o 
joAvedą krakow skim  niiaiiOAYauy zo- 
sla ł dotAchezasowy prokurator sadu 
okręgow ego w Przem ysłu tir, JO ZFF  
TYMIŃSKI aa reszcie w o jewodą biało  
stockim  m ianow any został dolyebeza  
sow y starosta av a k liszu  HENRYK  
OSTASZEW SKI,

in le re sa ją cą  m a p k ę  rozm ieszczen ia  
a n a l fa b e ty zm u  aa' 1’olsce (Mały Rocz 
n ik  S ta U s ty c z n y  1937 r.). Jak ie  o l­
b rzym ie  rozpiętości. Na Śląsku, av Poz 
n a ń sk im  —  od 0— 5 proc. ana lfnbe  
IÓAV, u  nas na  Wilcńszcz.j źnic o d  30 — 
40 p roc . ,  na  P o les iu  od 40— 55 p roc .

•Stajemy' AA'obec zag adn ien ia  o rdy  
nac ji  w yborczej.  Zachodn ie  i po lud  
nioAvo * zachodn ie  ikrańce naszego 
p a ń s tw a  d o m a g a ją  się zm ian y  o rdy  
nac j i  w k ie r u n k u  ja k n a ib a rd z ic j  de- 
nickraly-cyzni. C hcą  s a i r i  s tan o w ić  o 
najw ażniejszych spraAvacb państwTa, o 
doborze  ludzi o b d a rz o n y c h  w ładzą  u 
s taw odaw czą . W ie rzą  sw oim  p rzy  wód 
com, znają  ich. '■

Możemy w ysunąć  b a r d z o  AA'icle za 
s t rzeżeń  a v  s to s u n k u  do o b ie k ty w iz m u  
i k r y ty c y z m u  tam te jszego  lu d u .  I oni 
s ta n o w ią  z b y t  ła tw y  łu p  d la  u m ie ję t  
n e j  d e m °g o g i i ,  a l e  w k a ż d y m  raz ie  
tam  jest pew ien  poz iom  u św iadom ię  
n ia  o b y w a te ls k ie g o  i  n ie z a le ż n o śc i  
sądÓAA'.

A ja k  jes t  u  n a s?  Czy m e  m ożna 
powiedzieć, że lu d n o ść  Wileftszczyz 
ny, NoAAro g ró d c z y z n y  i Polesia 1o w  80 
proc.  tylko narzędzie, ty lko  ob iek t av 
re k u  p o l i ty k a?  ;

P ism o nasze  walczy o to, b y  wy 
bory' .samorządowe w  g m in ach  prze  
s ta ły  b yć  fikc ją . Je s te śm y  zdania , źe 
jeżeli nie na c a ły m  teren ie  Ziem 
W schodn ich  *o p rz y n a jm n ie j  a v  jego 
części aa' pob liżu  W iln a  ludność  wiej 
ska już dorosła  do  tego, b y  się stać 
p raw d z iw y m  podm io tem  politycznych  
p i  a w obyw ate lsk ich  n a  n a jn iż szy m  
szczeblu s a m o rz ą d u  te ry to ria lnego .

Ale na  ty m  szczeblu dop iero  moż 
na  tipiknąć, zak łam an ia ,  fa łszow ania

cz y s to śc i  w yborów ',  a  w ięc o b y ć  się 
b ez  d e m a g o g i i  p r z e d w y b o r c z e j  n o r  z u 
c a ją c e j  lu d n o śc i  d e c y z j ę  n ic  Avspólne 
go n ie  m a j ą c ą  7 j e j  s w o b o d n ą  w olą 

N a  s z c z e b lu  w y ż sz y m , a więc 0- 
g ó ln o p a ń s tw m w e,  d e m o k r a t y c z n e  i 
b e z p o ś r e d n ie  w y b o r y  u  n a s  z r e g u ły  
d a d z ą  f ik c y j n y  o b r a z  a yo K t lu d n o śc i .  
Bo jeżeli a d m i n i s t r a c j a  p o ło ż y  na 
n ic h  r ę k ę  a\' in te n c j i  u k r ó c e n i a  d e m a  
gogii p rz e d w y b o r c z e j ,  od  te g o  ju ż  b ę  
dz ie  ty lk o  k r o k  a ż e b y  z g a r n ą ć  ca łe  
Avyniiki d la  s ieb ie ,  a jeże li  a d m i n i s t r a  
■cjo z r f th o w a r e z e rw ę ,  w e z m ą  g ó rę  w 
aa a lce  p rz e d w  y b o r c z e j  e l e m e n ty  n a j  
b a r d z i e j  d e m a g o g ic z n e ,  n a jg o rsz e .  
I w  j e d n y m  i aat d r u g im  w y p a d k u  wn 
n ik i  b ę d ą  fa łsz y w e .  No a z b y t  już  Avie 
le m a m y  papieroAyycli f ik c y j  a b y  
zn ie ść  jeszcze je d n ą

Nie w iem y , w  j a k i m  k i e r u n k u  p ó j  
d z ie  z m ia n a  o r d y n a c j i  Ayyborczej i 
czy n a s tą p i ,  a  ty m c z a s e m  już. na 
p ie rw s z ą  wieść, że k u  t e m u  idz ie ,  po  
j a w i ły  się  n a  n a s z e j  svsi r ó ż n e g o  ro  
c iza ju  c i e m n e  ty p y .  R óżn i  m a e h e r z y ,  
p r z e p r o w a d z a ją  w y w ia d ,  gdzie b v  tu  
ś leć  z a r z u c i ć  w p rz y sz ło śc i .

L u d z ie  p r z y je ż d ż a ją c y  ze wsi tAvier 
dzą .  że k r ę c ą  się już tu  i  ÓAydzie róż  
n i  . .d o b r o d z ie je ' ‘‘i n a  d a n y  z n a k  go to  
w i są  ro z p o c z ą ć  a g i t a c ję  n a  rze cz  p a r  
ty j  n a  nsttz-ycn g r u n c i e  z u p e łn ie  n ie  
z n a n y c h ,  r o z p o r z ą d z a j ą c y c h  id e o lo ­
g ią  i lu d ź m i  ż y w c e m  im p o r to w a n y m i  
z z a c h o d n ic h  i poludr,ioAvy'ch k r a n  
c ó a a ' nasze g o  p a ń s tw a .

ImpnrloAAi k u l t u r y  p o h ty c z n c j  z za 
c h o d n i e j  M nłopolsfC  n a le ż a ło b y  s 'ę 
j a k o ś  przec iA vstaw ić .  Id e n ty c z n e  zasa 
■dy Ayyłaniania p r z e d s ta w ic ie s tw a  do  
e i a ł  uslaAA’o d aw c zy c l i  aw c a ły m  p n ó s t

AAie, n a  t e r e n i e  Z ie m  W s c h o d n ic h  m a  
g ą  stAYorzyć AYbrew in te rn  j i  u s t a w i *  
d a w c y  z b y t  Ayi elk i e  p rz y w i le je  d la  d e  
m a g o g ii .  T o  co  gdz ieś  AYŚród uśw ńado  
m io n y c h  g o s p o d a rz y  aa o j c w ó d / l w i  
k ie lec k ie g o ,  c z a  p o z n a ń s k ie g o  będz ie  
w y r a z e m  woli lu b  jej n a m i a s t k ą  n a  
W ile ń s z c z y ź n ie  i N o w o g r ó d c z y  ż n i e  bę 
d / i e  ś w ia d c z y ć  ty lko  o b ie rn o ś c i ,  o Ia» 
aa o w i e r n y m  p ó jś c iu  n a  lep czyich# 
s Ió a a ' i c z y je g o ś  tu p e tu .  Na to  ż e b y  v  
n a s  w y b o r y  były ' praAA idłoAYc. mu, 
s ia ły b y  się o d b Y A Y .a ć  aa' m a ły e l i  o k r ą  
gacii. a  Avięc n i e  Aviększyeh niż gm i 
n y  P o w i n n o  b y  się  glosoAYać n a  lu  
dźi ,  a n ie  n a  lis ty , n a  lu d z i  m ie js c u  
A*ych,  z n a n y c h  z c o d z i e n n e g o  ż y c i a .

Stąd kon ieczna  AA-ydaje ST pośr<*d 
niość  w yborów . Byłby to je d n o e /c l  
m e  n a jsku teczn ie jszy  ś rodek  przeciw  
ko  d e m a g o g i i  p a r ty jn e j .  Może sie k o  
m uś w ydaw ać  dziAAmym to, co piszę, 
bo oezY-wistym AYiimskiem z p rzy tc  
czonyeii p rzes łanek  m usia ło b y  być 
skonstruoAvan'e różnych  o rdynaey j 
WA'hovczych dla różnych  częśc: p au s t  
w a  >,

Rzecz dolychezas  zdaje  się nigdzi-e 
n ic sp o iy k an a l  \

Ni-e Aviem m o ż e  j e s t  jak ieś  inne 
w y jś c i e !  Może o rd y n ac ja  AYYborcza do 
b ra  dla Ziem W schodn ich ,  ho  spro  
AYndzająea a g i t a c j ę  do m in im u m , oka 
z a lab y  się d o b ra  i d la  in n y ch  ziem 
Polski.  T o  jest b a rd z o  prnsYdopodoh 
nc.

W  k ażd y m  razie  m usi być to taka  
o rd y n ac ja ,  a żeby  na naszym  te rem e  
obeszło się bez „imporloAYanyeh d '  
brodzicjów".*

P to fr  I ,e n iie sz .

Pie»wgiy polski Kongres 
irżynlerów we Lwowie

W A R 8 7 A W A , (Pat). V /  da. 12— 14 bm. 
o d b ę d z ie  się we Lw ow .e p ie rw szy  po lsk i 
kongres inżyn ierów . o rg&n izow any pod  
protektoratem  Pana P rezydenta  R zeczypo  
spo lite j prof. I. M ościck  eg o  i M arsza łka  
Śm ig łego  Rydza, przez nacze lna o rgani 
zację in żyn ie rów  R zeczypospo lite j Po! 
skiej p o d  hasłem „m o b iT z jc ja  energ ii 
łw órcze j d la  gospodarczego  un ieza le żn ię  
nia P o lsk i" . W skład kom itetu  honorow e 
go  kongresu wchodzą m Vn. cz łon kow ie  
rządu z prem ierem  gen. dr. Stawoj Skład 
kowsk.m  na cze le  oraz narsza lkow ie  Sej 
mu i Senału. Prezesem korrfte łu  organ iza  
cy jn ego  jest inż. A . D -jab iew icz.

5 okt§tów rządowych pł&rieMo 
p nti jednym irążownltiem

SALAMANKA, (Pal]. Krążownik pow 
sfańczy B al-aroj' spotkał j ję  wczoraj w 
zatoce Kantabryjskiej * S-dom a okrętami 
wojennym! rządu w alencktego. W  wyniKu 
bitwy rządowy okręt .L ib ertad "  odniósł 
pow ażne uszkodzenia I wraz z towarzysza 
cym! mu jednostkam i w ycofał się z walki.

Dalsifl m iejscowości i  Asinrii 
! Aragonli przesiły  *  ręce

W i z y t a  m fn . B e c K a  w  P a r y ż u
PARYŻ (Pat). I*, m inister Beck  

przybył dziś do Paryża o godz. 10,45.
Na pow itanie m inistra polskiego  

przybył na dw orzec północny m ini 
ster spraw  zagr. D elbos w toA varzyst 
w ic Avyższych urzędników  m inislcrst 
wa. am basador TtP. LukasicAYicz jak 
rÓAvnieź urzędnicy ambasady 1 k a n  
Sflatii.

Z dAYorca m in. Beck AYraz z ainba 
sndorcm LiikasieAviczcin udał się do

| am bosadj R. P.
PARYŻ (Pat). W południc m ini- 

ster upraw zagranicznych D albos wy  
tłat na cześć m inistra Becka śn iada­
nie. W  śniadaniu tym  AYzięli m iędzy  
innym i ze strony francuskiej udział: 
prem ier Lhautem ps, w iceprem ier Le 
on Bluin, m inister handlu Fernand  
Chapsał, m inister kolonij At M«iitet, 
m inister m arynarki Cesar Campin 
chi, m inister lotnictw a Piorrc Fot f 
inni.

Zamiast nagrrdy Mn&la
niemieckie narodow a nagrody

N O R Y M B E R G A , (Pat). Na sesji kultura! 
nej N SD a P m in ister G o e b b e ls  obw ieśc ił 
u roczyśc ie  nazw iska p ie rw szych  laureatów  
n iem ieck ie j n ag rody  na.odow ej w  dziedz: 
n ie  nauki t sztuki ustanow ionej z poczat 
k iem  tego  roku w zw iązku z w y rzecze ­
niem  się  na zaw sze przez N iem cy kandy 
dow un ia  d o  nagrody Nob la . N ag rodv  
otrzym ali: A lfre d  Rosenberg  za d z ia ła l­

ność lite racko  - po lityczną  (100 tys. M K t. 
dwaj w yb itn i lekarze: B ier i Sauerbach 
(po  50 tys M K ), oraz znany pod ró żn ik  t 
badacz F ilchner (100 tys. M tO . L irfę  lau 
reatów o tw ie ra ło  nazw isko n ieży jącego  
już arch ite ida Troosia, k tó rego  rów nież 
nag rodzono  sym bo liczn ie  w uznaniu stwo 
rżenia m onum entalnych budow li w T r ia  
cie.i Rzeszy.

SALAMANKA, (Pafj. Komunikat ofi­
cjalny sztabu pow stańczego donosi i e  
wojska pow stańcze na odcinku po łudnio  
wyn? Astuill zajęty Barto Pena Bitorocos, 
Rodrlrego, Cabandl oraz szereg  wzgórz 
na p o łudn ie  od  mlejscowołcl Cunaba I 
Lalboir M ine Andara. nowstańcy posuw a­
ją się w dalszym ciągi* naprzód.

Na froncie aragońskim na odcinku 
Zueia powstańcy zajęli miejscowości 
Loma. R enonaa la Boąuiera I kilka wzgórz 
okolicznych, mających duże znaczenie 
strategiczne

K o n tm a ^ e  l o m t a y  w  Z iBR
MOSKWA, (Pat). Komitet wykonawczy 

ZSRR zdecydow ał zwolnić ze stanowiska 
komisarza lekkiego przem ysłu Llubimowa, 
gdyż nie zdo ła ł on wykonać posfawlo 
nych mu zadań.

Na miejsce komisarza Llubimowa, ko­
misarzem przem ysłu lekkiego został mla 
nowany Szostaków.

Z wojny chińsko-japońskisj

a

Japońscy ż o ln ie 'z e  w kracza iecy d o  Pek inu .
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P o l n  w y ś c i g o w e  i w i f . c e j  n i c
M ałe snKcesy silnyeii ataków  japońskich

Japonia zajęła wyspę 
Pratos

HONG KONG, ,'Palj. M arynarka japoń  
ska zajęta w yspę Prałoś, o d leg łą  o  180 
kil. na południow y wscnod o d  Hong Kon 
gu, a więc znajdującą się w połow ie dro 
gi pom iędzy H ong Kongiem, i  Formozą. 
Na wyspie Prałoś znajdow ała sę chińska 
stacja m afeorolcgiczna ' stacja radiowa, 
która od  4 września jest rieczynna.

Dozorca latarni morskiej na wyspie, 
który przybył do  Hong Kongu potw ier­
dził w iadom ość o zajęciu jej p rzez  lap o ń  
czyków. W ed ług  jeg o  relac|i japoński 
to rpedow iec, któ»y zbliżył ń ę  do  wyspy 
3 września,, w ysadził na lad oddzia ł żo ł­
nierzy, armaty I działa przeciw lotnicze. 
Żołnierze japońscy zajęli stację radiow ą i 
latarnię morską N astępnego  dnia kazano 
dozorcy latam i morskie! I jeg o  pom ocni 
kaw? opuścić w yspę w lodzi motorowe].

400 uchodźców Chińczifhftw 
zginęło od bomb janowskich

SZANGHAJ. (Pat). Samotofy japońskie 
zbom bardow ały pociąg  z uchodźcam i 
chińskimi z S ianghaju  w enwiłi. gdy wjeż 
dża ł na dw orzec Sung Kłang na linii kole 
Jowej Szanghaj —  H aigezau .

W ed łu g  Informaeyj z chińskich źró 
d e ł 300 do  400 Ch.ńćtvków zginęło. 
Dworzec został częściowo zburzony.

Już 108 Sam olotów  strącili 
Chińczycy

SZANGHAJ, (Pat). Cnińska narodow a 
komisja do  spraw lotniczych ogłasza, że 
lotnictwo chińskie w czasie od  14 d o  31 
sierpnie rb. strąciło '61  sam olotów  Japoń 
skfch, w czym 53 samoloty bom bardujące, 
5 aparatów  myśliwskich I 3 w udnosam olo 
ty. S p raw oidsn le  nadm ienia ze od  chwili 
rozpoczęcia działań w ojennych, lotnictwo 
I artyleria przeciw 'olnicza chińska znlsz 
czyły 108 sam ololów , przynależnych do  
Japońskiej bazy lotniczej na Formozie. Ko 
m eadant bazy japońskiej popełn ił hara- 
klrl.

Wiadomości radiowe
WYSTAWA „RADIO DLA MIASTA I WSI"

organizuje l.onkurs radioamatorski.
Kom ife i W ystaw y -.Radlo d la  m iasta i 

wsi' og łasza  konkurs na prace rad ioam a 
torskie. Każdy rad ioam ator ma praw o n a ­
desłać na rę re  Kom itetu W ystaw y „R ad io  
d la  nrasta 1 w si" —  W iln o , M ick iew ic za  
22, swoją pracę z zakresu rad io techn ik i. 
U d z ia ł w Konkursie jesł bezp ła tny . C iekaw  
sze eksponaty będą  w /staw ione  pod  
czas wystawy.

Za p race rad ioam atorsk ie  uważane bę 
da: stacje nadaw cze am atorskie i dośw M d 
cza lne, oaDiormki lam pow e w sze lk ich  iy- 
pów  o d b io rn ik i kryszta łkow e w sze 'k ich  ły 
pów, poszczegó lne  częśc i aparatów  rad-o 
wych, p rzyrządy  pom iarow e, narzędz ia  i 
urzadzen.a pom ocn icze  oraz p ro ie k ty  i p o  
m ysly  teo re tyczne  (op isy  i rysunki).

Prace m ogą b yć  w ykonyw ane  przy 
użyciu  części fabrycznych, jednak w yróż 
n iane będą  eksponaty d o  których monta 
żu zasłosow ane są częśc i w ykonane w la  
snoręczn ie .

Kom itet n ag ro d z i najlepsze  prace su ­
mami p ien ię żnym i O g ó ln a  kwota nagród  
w ynosi zł 400, Poza  nagrodam i p ie n ię ż ­
nym i p rzew id z iane  są w yró żn ien ia  zapo  
m ocą d yp lom ó w  honorow ych .

O g ło sze n ie  w yn ików  konkursu I rozda 
n ie  nagród  nastąpi w dn iu  28 w rześn ia  
1937 r.

..ŚPIEWAJĄCE EKSPONATY" 
w audycji radiow ej.

W  halach i paw ilonach  Targów  W scho  
dn icb  rmeszczą się ró żnego  rodza ju  ek 
sponaty. Je cne  interesują ty lko  przem y 
s low ców , d rug ie  kupców , inne ro ln ików . 
Paw ilon  rad iow y wystawi w dn iu  9 wrześ 
n.a eksponaty, które zainteresują wszysl 
kich, Będą to eksponaty śp iewające. W y  
faśnień ud z ie la ć  będą  pub licznośc i p. M i- 
czyńsk i i Z. L ipczyńsk i, Początek audycji 
o godz. 17.00.

SZANGHAJ (Pat). W edług oś­
w iadczeń japońskiej kw atery głów  
uej, w ojska japońskie przy użyciu  
czołgów  wyparty Chińczyków z po 
la w yścigow ego w Yang Tsc Pu.

Na innych  odcinkach ataki japoń  
sk ic  zostały przez C hińczyków  odpar  
fc.

C hińczycy panuj;; ohccnie nad 
Y aen Pu. Sztab chiński zaprzecza w ia J 
doniiościom  o sukcesach o fen syw y ja 
p ońsk icj i tw ierdzi, żc Japończycy wr I

żadnym punkcie nie jtosunięii się  na 
przód.

SZANGHAJ (Pał). Pom im o trw a­
jącego bez przerwy bom bardow ania  
pozyoyj chińskich  przez baterie ja­
pońskie —  Chińczycy utrzym ali prą 
w ic w szystkie sw e stanow iska * wy 
jnlkicm  pola w yścigow ego.

Przez cały dzień były czynne rów  
n ie ż  sam oloty  japońskie, które zasy 
p jw a ły  bom bam i okopy chińskie.

Gen. nr. Terauczi obejm ie d-taro
n a t i  w o i s f e F t f i t  J a p o ń s k i m \  w  C h w c h

TIEN TSIN, (Fal). Z dob rze  poinlrom o 
w anych źródeł donoszą, że gen . hi. Te 
rauczł, b . m lrisfer wojny, przybył w dn„ 5 
bm w tajem ni.y  z Tokio do  T itn  Tsbiu. 
Mimo. i e  koła oficjalne zachowują na ten 
tem at milczenie, ogólnie przypuszczają,

że gen. hr. Terauczl obejm ie naczelne do 
w ództw o n a J  wszystkimi operacjam i w 
Chinach północnych oraz nad armią kwari 
(uńską, która posuw a się z kałganti 
wzdłuż linii n olejow ej Pekin —  Siu Yuan 
w kierunku Tałungu, prowincji Szans).

Japonia kontroluje: ró w n ie ż s okręty
angielskie

LONDYN, (Pat). Donoszą z Hong Kon 
gu, t e  brytyjski statek „Ttishan" został za 
trzymany o godz. 6 min. 45 w pobliżu Mai 
ca o hiż u granicy brytyjskich w ód teryto 
rlalr.ych, przez konfrferpedow lee Japoń 
skl.

Japończycy dali shzai armatni ostrze

gawczy, żądając zatrzymania statku, po- 
czem  oficer I kilkunastu marynarzy Japoń 
skich w eiz ło  na pok ład  statku brytyjskie­
go. Po spraw dzeniu pap ierów  okrętowych 
co  trw ał? 35 min., marynarze [apcńscy 
opuścili pok ład  statku zezwalając mu na 
dalszą podróż.

Cała Jauonia 901 zn a kie m  w o jn y
Uchwały parłnmentL- japońskiego

TO KIO , (Pat). A genc ja  Dom ei donosi:
D ziś w  godz inach  p op o łu dn io w ych  p rzed  
zakończen iem  nadzw ycza jnego  p o s ie d ze ­
nia Izby rep,'ezentantów pos ło w ie  uchw ali 
li je dn og ło śn ie  trzeci p ro jekt dodetkowe, 
go  budżetu , p rzeznacza jącego  sumę 2 
m ilia rdów  jenów  na p o k i,c ie  kosztów  
kam pan ii w  Ch inach  pó łnocnych .

U chw a lono  -ów n ież 11 D ro jek lów  ustaw, 
p rzyznających  rządow i prayfo postaw 'en ia

wszystkich japońsk ich  orgam zacyj ekono  
m icznych na stop ie  w o jennej oraz spra 
w o w a ria  kon tro li nad przem ysłem  japoń 
skim.

C z ło n ko w ie  łzby  reprezentantów/ uchwa 
liii w reszc ie  jednog łośn ie  utrzymywać 
zgodę  narodow ą f p rzestrzegać zasad za 
wartych w  p rzem ów ien iach  cesarza z  dn ia 
4 w rześnia

Pcstedzeaie w ileńskiej grupy 
posłów  i senatorów

W dn iu  8 bm. o d b y ło  się p o s iedzen ie  
w ileńsk ie j g rupy p os łów  i senatorów . 
Om aw iano zagadn ien ia  gospodarcze  W i 
leńszczyzny, sprawy zw iązane  ze zb liża ją  
cą się sesją pa, lamenfarną oraz sprawy te 
re ro w e  S tw ie rd zono  kon iecznośćć przyjś 
cia  z pom ocą  oko licom  dotkn ię tym  k lę ­
ską posuchy. W  zw iązku  z rozw ojem  sa 
dow m cłw a uznano za w skazane poczyn ić  
krok i, ce lem  obudzen ia  in icjatyw y w kie. 
runku organ izac ji zbytu  oraz zorgan zowa 
nia o w oco w ego  przem ysłu  p rze tw ó rcze ­
go. Postanow iono pod jąć  starania o  uwz 
g lędn .en ie  w p lan ie  inwestycyjnym  na rok 
1937 38 po trzeb  W ilenszczyzny , uzasad

n.onych w specja lnym  m em oria le.
W  zw iązku z w p-ow adzen iem  w  iy c ]e 

ustawy c  pasie  gran icznym  postanow iono  
b! żc; zapoznać się z d z ia łan iem  w życ iu  
codziennym  tej ustawy.

Podkreś lono  w  dyskusji w c iąż jeszcze  
n iedosta teczny stan ilo śc i b udyn ków  szko l 
nych o raz wysuwano sposoby  zaspoko ję  
nia p o łrzeb m ieszkan iow ych  n a u c z y -e li 
no wsi.

G rupa  postanow iła  w  okres ie  sesji par 
lamertłarnej o rgan izow ać zeb ran ia  inło/ 
m acyjne obyw a te li o  stanie prac p a r la ­
m entarnych do tyczących  życ.a go spoda i 
czego  i ku ltu ra lnego W le ń s z c z y zn y .

K o n re s tc n o w a n e  p rzez  K urn ło rlum  O. S. W .

Koedukacyjne Kursy Dokształcające
im. Komisji Eriy*acji Karudowej

W.Ino, u l.  B e n e d y k t y ń s k a  2, róa W i le ń s k ie j  
Przyjmują zapisy na rok szko lny 1937— 33. KURS O G Ó LN O KSZTAŁCĄCY . Sys­
tem półroczny 1) do wszystkich k las gimnazjum  nowego typu, 21 do klasv 8-ej, 
g imnazjum  dawnego typu (duża matura). Przygotowuje do eazarrrnu z 4-ch klas 
r im nazjum  nowego typu oraz 6 i 8 ej klasy dawnego typu fms,a uŁa matura). 
Wydzia! Humanistyczny i M etem stvcno-P rzyrodn iczy. — KURS Z flW O CO W Y- —  
STEN O G Sftc IH. —  Nauka trwa 10 m iesięcy. Przy kursach pom oce naukowe- 
p-acownia fizyczno cherrrczna I przyrodnicza. Lekarz szkolny. S rkretarlat Kur 

sów czynny codzienn ie od godr, 10— 13 i 16— 19 prócz n ad z ie l t świąk

Polska zajęła drugie miejsce
w wyścigu ksIrskiTi dokoła Węgier

BUDAPESZT, (Pat). W środę odby ł d ę  
ostatni e tap  wyścigu kolarskiego dc oko 
ła  W ęgier na trasie Keszfhcly —  Buda­
peszt d ł. 167 km W ęgrzy ostatn iego dnia 
postanowili za wszelką cenę iczsłrzyg 
nać wyścig na swoją korzyść, co  im się 
udało , dzięki różnym wypadkom- b<órym 
ulegli kotarze polscy.

Niektóre w ypadki dają dość dużo do  
myślenia. Na orzykład na 50 km, fury 

< sta węgierski z a je ch a ł'd ro g ę  jadącem u w 
I czołów ce Moczulskiemu, łamiąc mu kolo, 

Moczulski musiał poczekać na wóz repe 
racyjny, przy czym czekanie trwało cenne 
10 minut, kló-e wys‘arczyły na zepchnlę 
cie naszego kolarza aż na 22 pozycję 

N a p ic a ła  odr&zu na początku miał de 
fekty gumy, które mu nie pozwoliły za­
jąć jed n eg o  z pierwszych miejsc w elaple.

W szystkie le w ypadki zadecydow ały, 
że Polska zajęła dop iero  drugie miejsce 
zarow ro  w klasyfikacji indywidualnej, jak

l drużynowej.
Ostatni e tap  w ygrał PoLk .ęn< czark w 

czasie 5 godz. 16 mm. W  fym samym cza 
sle przybywają d o  me*y drugi z kolei Ru 
mun Tudose, Rumun M arm etea, W ęgier 
Karakl I W ęgier Llszkay. Wasilewski skla 
syfikcwaf się na 10 miejscu w czasie 
5-6:01, dwudziestym  by ł N apierała w cza 
sle 5:2:35, 21 gim Moczulski 5:32:12.

W klasyfikacji ln Jvw Idua'ne | wyścig 
w ygrał Austriak Szlraketi, który uzyska* na 
całej trasie czas 33‘45*23.

2) Wasilewski (Polska) w czasie
33:45:24 sek.

3) Szalay (W ęgry) 33:45:22,
Przeciętna szybkość wyśeigu wynosiła

31,050 km. godz.
W  KLASYFIKACJI DRUŻYNOWEJ:
1) W ęgry w czrsie 101:22:04,
21 Pclska w czasie 13ł :22:ię,
3) Austria  w czasie  101:48:36, 
i )  Rumunia w czasie 102:14.37

Szefowie sztabów  generalnych 
Estonii i Finlandii w  Polsce

W  W ILNIE,
W c z o ra j  w d ro d zv do  W arszaw y  

za trzy m a li  się na k ró tk o  w W iln ie  
szef szłabu genera lnego  a rm ii  f iń s ­
k ie j  gen. por .  Oesch w tow arzys tw ie  
m ir .  N ardg rena .  O fiserow ie f ińscy  
zlcżyli na  m au zo leu m  z Sercem  M ar 
sza tka  P iłsudskiego  na  Rossie w iązań  
kę  kw iatów .

W  WARSZAW IE.
W ARSZAW A (Pat). 7 bm . o godz. 

12,28 p rzy jecha li  s am o lo tem  do Pol 
sk> zaproszen i  p rzez  szefa sztabu 
głównego, na m a n e w ry  w ojaka po l­
skiego, gen. M inołaj Rcck, szef estoń  
skiego sz ta b u  genera lnego  i gen. Ka 
ro ! L el*ard Oesch, szef fińsk iego  szta 
bu genera lnego , o raz  tow arzyszący  im 
oficerow ie sz tabow i a rm ii  f iń sk ie j  i 
es iońskiej.

Na lo tn isku  zgrom adzili  się celem 
p r z y w ia n iu  przykrywających genera  
łów zas tępca  szefa sz tabu  gen. M ali­
now ski, k o m e n d a n t  m ias ta  pułk. Ma 
chow icz  i  wyżsi o f icerow ie  sz tabu  
głównego.

P o  p rzy loc ie  sam olo tu  gen. Sta 
chiewicz p rzy w ita ł  się z gen era łam i 
R eek iem  i Oeschem , a o rk ies tra  ode 
g ra ła  k o le in o  h y m n y  n a ro d o w e  Esto 
nii i F in lan d i i

Z kolei genera łow ie  Reek i Oesch 
przeszli p rzed  f ro n te m  k o m p a n i i  ho  
norow ej.

Po  p rzy w itan iu  się z oczeku jący  
mi na lo tn isku  polskim i wyższymi o 
f ice ram i, szefowie sz tabów  a rm i j  e 
słońsk ie j  i f ińsk ie ;  w raz  z tow arzyszą  
cym i :m o f in e ra m  odjechali  do przy 
g o tow anych  a p a r ta m e n tó w  w hotelu 
E u ro p e jsk im .

§ ie f  s:w bn  g e w a H s o  
t  dpodse do P olgii

RYGA (Pat). Dziś o d jech a ł  do 
W a rsz a w y  szef sz tabu  genera lnego  a r  
mii ło tew sk ie j  gen. H a r tm a n is  ,k tó ry  
będzie  obecny  na  m a n e w ra c h  armiJ 
polskiej.

^ ’l . y ł& S & h

Sowiet) dalej podtrzymuj swe oskarżenie
wober Włoch

MOSKWA (Pat). Agencja Tass do 
nosi: Rząd sow iecki polecił .unbasi, 
dzic ZSRR w Rzym ie złożyó rządowi 
w łoskiem u ośw iadczenie iż uznaje on

odpow iedz w ojska na noię so \.ieeu g  
za niew ystarczającą i w d alszynf cią  
gn r^ąd sow iecki nodtrzym uje sw e o* 
karźcnia.

Z S R R  wichrzy by zuekomoletowat 
konferencję fróoz emnomorską

LONDYN, (Pat). Prasa angielska uwa | 
ża odpow iedź sow iecsą na zaproszenie I 
francusko-bryiyjskle uczestniczenia w kon 
ferencj! Sródzlomnomoirialej w Nyon za 
wątpliwości ro  d o  celowości le i odpow ie 
dzl.

, Nota sowiecka zapytuie. d laczego zo 
słały zaproszone Niemcy, dom aga się za 
proszenia Hiszpanii I nalega, aby rzeko 
me ataki w łoskie na statki handlow e na 
morzu Śródziemnym były przedm iotem  
obrad  koióerencjl.

Ze strony brytyjskiej podkreślane jesł 
natomtast, że konłerenc|a  w Myon nie ma 
służyć rekrymmacjom przeszłości, lecz 
uzgodnieniu akcji na przyszłość.

Pryiyjskl charge d a łta lre s  w ftzymif 
zapewnie miał wczoraj rząd wioskt, że 
W łochy nie o ęd ą  postaw ione w Nyon w 
roli oskarżonego. W  związku z lą deklara 
cją brytyjską w Londynie spodziew ają 
się. ie  W łochy przyjmę zaproszenie na 
konferc/.cję.

Tu?cfa zęadra sfQ
STA M BU Ł , (Pat). R zad  łu reck i otrzy­

mał zap roszen ie  d o  w z ięc ia  ud z ia łu  w 
S ródz iem nom orsk ie i kon ferencji. W  dn iu  
dz is ie jszym  zostan ie rządom  brytyjskiem u 
I francuskiem u przesłana od p o w ied ź , wv 
razająca zgodę .

Samolot francuski zaoalił sią i spadł
p r z t Ł

PARYŻ (Pał). Snnmtoł francuskie 1 jon przez eskadrę sam olotów  por' 
go towarzyKhva żeglugi pow ietrznej stańczych.
„Air pyrennees“, które utw orzone zo
sła ło  przed kilku m iesiącam i dla po 
łączenia północnych prow ineyj Iiisz
pańskich z  Francją, ostrzelany został | m iejscow ości Ribadecella  
w czoraj popołudniu w  okolicach Gi * n iósł śm ierć na m iejscu.

bam ołot francuski zapalił się w po 
w ietrzu i runął na ziem ię w noblizu

P ilo t  p o

S łu żb a  P ra c y" przed Hitlerem  
vi N orym berdze

N O R Y M B E R G A , (Pat) Najw ażn ie jszym  
w ydarzen iem  d z is ie jszego  dn ia  kongresu 
pa rty jnego  b y ła  d e filada  cz łon ków  s łu ż ­
b y  pracy ze  wszystkich stron Rzeszy. 
W z ię ło  w n iej ud z ia ł o k o io  50 łys osób, 
w  łym 1500 kob ie t. D e filadę  tę odeb ra ł 
kancle rz H itler, stojąc w  sam ochodz ie  u 
s"óp trybun honorow ych . Po przem arszu

ustaw iły sią ko lum ny ko le jno  ne d o !u łron 
tern d o  trybuny honorowej, na którą wkro 
czy ł kanclerz.

Z trybuny w yg ło s ił p rzem ów ien ia  rioj 
pierw przewódcc- słu żbv  pracy H ierl, po  
k ló rym  zabra ł g lo s  kancle rz w tkazu iąc w  
krótkim  przem ów ien iu  na ro lę, ja<ą odgry 
wa w  Trzeciej Rzeszy służba pracy.

Oświadczenie japońskiego komitetu
olfityjKsKieiio

TO K IO , (Pat). W  środę japońsk i Ko 
miret O lim p ijsk i o g ło s ił o fic ja lną uchwałę- 
że  Kom ite t n ie  re zygnu je  z o rgan izac ji 
Igrzysk O lim p ijsk ich  w Tok io  w  1940 r. M i 
mo napotykanych  trudności w zw irzku  z 
akcją w ojenną, Japońsk i Kom iie t O lim p ii 
ski z rob i w szystko co leży  w  ą ra r ica ch  
jego  m ożliw ośc i, aby ig rzyska  p-zeprow a 
dzić. Rów nocześn ie  Kom itet występ^ bar

d zo  e n e rg i'z n ie  D rzec iw kc wystąp ien iom  
w parlam encie  japońskim  za rezygnację j 
o rgan izac ji o lim p iady

Rów nocześn ie  donoszą  z Tokio, że 
p rem ie r japońsk i księże K onoye  zapow ie  
d z ia ł, że już w  na ib liższych  dn iach  z a ­
padn ie  defin ityw na uchwała rzędu japon 
sk iego  w tej spraw ie.

Dziś z a M n ie  wyrok w sprawie 
Ffeischerowei

KRAKÓW (Paij, Proces przeciwko 
Hlndzle Flelscherowej ł Iow. d o b ie g ’ koń 
ca.

Dziś na replike prokuratora Żeleńskie 
go  Imieniem ławy obrończej odpow iada 
H adw okaci Arnold I Landau, po  czym 
oskarżeni: Hinda ve! H elena Fleischero 
wa. lej maż Izydor, Estera Faerbercw a,

siostra Hlndv, Józef Hichman, Hollaender, 
Lelb Ister I adw . Schneid w ostatnim sto 
wie prosili o uniewinnienie.

Fo w ysłuchaniu ostatn iego tłow a oskai 
żonych przewodniczący w leeore^es Newo 
sielski zapow iedział og łoszen ie wyroku 
na lufro, czwartek oodz. 12 w południe.
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P*n ITopko, w jed n y m  z ostafhieh  
tii m eró w  „ K u rje ra " ,  pisząc o zaczy  
r a ją c y m  się ro k u  szkolnym , zazna- 
rzyl. że nauczyciels tw o Wileńszczy ir 
iij Nkinowczo po trzebu je  pod ręczn i­
ków i czytanek. w a g i le  książek dla 
dzieci takich , k ló re  by m ów iły  m a ­
te m  obyw ate lom  tego k ra ju  o jego 
przeszłości właściwościach, obycza­
ju i prz.yrod ie. Biada, i słusznie, że 
Jakich książek nie ma. T ak  jest: nie 
ma. T v d i  kilka, jakie się ukaza ły  i 
były po lecane przez k u ra to r iu m  do 
K btiC tek  szkolnych  (książeczki M. 
Leni 1 l i i r i z a ,  HeJ. Homer) zostały 
v v c z i .p a n e .  Zo>ztej zimy, o rg an izu ­
jąc b ib lio tekę szkoły pow szechnej w 
K om ajach  by łam  zdum iona  dużym  
p ro cen tem  książek dla mtodz,i v.v zu 
pełnie bez.w artościow yih, n ic /rozu  
in ia ły rh ,  pehiy-ch mo~dów i k ry m tn a  
3i»w, b rak iem  k s ią .a k  o życiu w ie js­
kiego dziecka w dzisiejszo j rzecze \vi- 
stości. 110 i zupełnym  b rak iem  porno 

• cn iczycb  książek dla nauczy ciel dw a 
na  naszym  terenii'.  jeśli chodzi o wy 
jaśnienie, właściwości i odrębności te ­
go terenu. \ przecie nauczyciels two 
często  pochodzi z da lek ich  p iow in  
ty j  Rzeczy p o s p o l t e j  i nie ma pojęcia
0 tnlcjszo.ści ludzi luleisz cli.

W sp o m in a  leż p. fiCjpko o goło 
i .y m , n ap isan y m  podręezn iku  cz. 
Czy lance takiej. Isto tn ie  istnieje, leży 
-■otowa od lat k i jk u  taka  c /y ta n k a  
Dzieje je j  są dość ciekawe. Przed 
k ilku  la ty  usiln ie  zabiegałam  o leć by 
taka  c zy lan k a  z m o tyw am i W ik-ńsr ' 
czy zny została  wciągnię ta  do szkol­
nej lek tury . Z a m ia r  m ój sp o tka ł  się
1 p rzychy lną  opin ią  p .  k u ra to ra  Sz.c- 
iągowskiego, p. 5osp. Slarościak  o b ­
jął r o|łakcję, szereg osób naoisuło  po 
wiastki, wiersze, p o d an ia ,  ba jk i  ilp. 
Wfleń&kie obyczaje  wsi, d a * m i  h is to ­
rie  zw iązane z okolicam i wiejskimi 
były uw zględn ione . Poszło do  M ini­
ste rs tw a  W . R. i O. P, Leżało bardzo  
długo. Będąc w W arszaw ie ,  zaszłam 
się dowiedzieć, jak  rzeczy stoją, wyż 
•v y u rzęd n ik  Min. gorąco  nalegał, żc 
by  ja k  na jw ięce j  pisać ,,Bo niczego 
nie mamy- d la  dzieci z ziem w schod­
nich, Polesia, pasa  granicznego, p isz ­
cie państw o , piszcie!11 Ależ... pro-
it7.e u  nas zam aw iać , będz iem y  pisać, 
sale na  n iepew ne  n ik t  nie ma czasu".  
O desłano rękop is  z uw ag am i J w u c h  
i r f e r i  ntów, k tó rzy  b a rd zo  gorliw ie  
zwrócili uw agę  na I ażde opuszczony' 
Jiizcr.nelk i p i ln ie  zano tow ali  swoje 
uw agi.  Zaznaczyli jednak ,  że C zy tan­
i a  godna jest p o ch w a ły  i i p rz y  nia 
łych  zm ian ach  i lekk ich  popraw  kacli 
będzie  m ogła  być d ru k o w a n a  i za t­
w ierdzona, że się n ada je .  P o p ra w k i  
zesła ły  zrobione sv myrśl w skazań . 
Znów  C zo tanka  poszła do Min. WR. 
i O. ‘ połeżala lam  p ó łto ra  ro k u  i po' 
d c p o m in a n ia c l i  się i py tan iach ,  zos* 
la ła  zw rócona  p. Staro.ściakowi hcz 
k o m e n ta rz 1 nie .. 7 odm ow ą.

żpowied la łam  to  w szystko  p. 
nón. S11 'utostawsikicmu w obecności 
p kur. Szelągowukiego. P. M inis ter  
by 1 łak  łaskaw , że na bilecie w izy to ­
wy ni nap isa ł  polecenie  p rze jrzen ia  
C z y  fanki na now o i z re fe row an ia  je j 
sobie. Niestety,* ciężka ch o ro b a  nic 
po, go liła  mi tego do k o n ać  i cały  ina- 
s ytłopis leży w groble  szufl idy- u  
mnie, wraz z innym  m aszynopisem , 
k tó rego  losy są  lo em nie j  c iekawe, zc 
względu n a  treść. P rzed  k i lk u  łaty 
zamówiła u  m nie  f i rm a  G ebethner  i 
W ólff książeczkę o W ilm e i W ileńsz ­
czyźnie, z cytklu wyd. d la  młodzieży. 
Ogłosiła ja  w p rospekcie ,  ja k o  jedną  
z nnjf>iiż?j m ających  się ukazać . To 
co napisa łam , p rzy ją ł  p. Ted. Zaręba,

Listy z Francji

uznał za do lne ,  zapłacił mi do ln e  ho­
n o ra r iu m  m eszyiain się wobec klęs­
ki z Czytanką. że p rz y n a jm n ie j  te o 
pow ias tk i  o W iln ie  będą  w obiegu. 
U płynęły  miesiące, w ychodziły  inne  
książeczki, te j  o W iln ie  nic można 

się byto doczekać. In te rw en io w ałam  w 
f.renie. O bjaśnili  mię, że m uszą ją  za­
stosować do niższej k lasy  szkoły pow 
sżochncj i dlatego t rzeba  by  obniżyć 
poziom dla m łodszych dzieci. Była lo 
p raca  n ieznośna, ale ją w ykonałam , 
znów uznano , żc jest wszystko dob­
rze i znów up łynę ły  miesiące, a u re­
szcie zw rócono mi m aszynopis  i  tym, 
ze, , , tn idnośc i  wydawnicze.. ."  01°  s;! 
7. ( in teresow ania  cen tra li  do t zw kre 
sów do m ias ta  M arszalka i Jogo 
miejsca rodzinnego.

P. k u r a to r  Szelągowskl zain icjo­
wał w ydaw nic tw o  przy k u ra to r iu m , 
da jące  bardzo  duży m ateria ł  dla n#Tt- 
cz yc.ieisl wa. A'e co m ają  o .sw o je j  
s tron ie"  czy lać uczniowie'? A no tak 
d/ifcćko wsi b ia ło rusk ie j  ma Czytać 
pow ias lk i  p isane  gw arą  k rakow ską , 
śląska lub lwowską... ś nauczyciel­
stwo dom aga się od daw na  c/cgoś 
więcej, gdyż. zasady pedagogi są wy­
raźne: na jp ie rw  o o a jb li lsży tn  k ra ju  
rodzinnym , o obyczajach dzm dńw  i 
pradziadów , o przeszłości h is to rycz­
nej o taczającej ziemi o sk a rb ach  
przyrody , a pe tem  „W yleć p la k u  z 

wego gniazda", jak pi-szc poczciwy 
W incen ty  Pol w Pieśni o Ziemi na- 
s ej, po la tu jąco j  ła tw ym  w ie rszy  
k cml od K arpa t do puszcz litewskich.

A książek trzeba będzie coraz  wię 
cej, bo dzieci jest coraz  w :ęccj, lio 
m nogie  rzesze ła k n ą  i coraz, będą  d ic i  
wszc czytania . Słyszeliśmy o przepoi 
n iem u  szkól w M dnie, o odrzucen iu

selek K andydatów  od oświaty. a w i ę ;
0 sell ach  d ra m a tó w  rodzin k tó re  os- 
t a liki sił  dobyw ały , by swe dzieci 
pchać  wyżej. W  p ro w in c jo n a ln y ch  
m ias teczkach  działo się io  sani o, 

Ś i. ięc iany , Postawy' są p rzepchane .  
Rodzice wiozą syna  ryy  có rkę  do dal­
szego m iejsca, bo może lam  się z n a j ­
dzie ten sk ra w e k  ław k i szkolnej, z 
którego  s tuchać  by  mogli wyki idu. 
Po izdebkach , s taney jkaeh ,  za grosze, 
za p ro w ia n t  w iojski, ,a  k a w a ł  c h ic ­
ha. um ieszcza  .się  b iedo ta  u  b iedoty
1 k lep iąc  biedę, nie d o jada jąc ,  liczyć 
się będzie  -j biegać, po  k ilka k i lo m e t­
rów  do szkoły i g im naz jum . Ach, a 
m undury ..  To też swego rodza ju  o- 
k ruc ieńs tw o t D l i  p a rad y ,  dla optyki, 
zm u sza ją  ludzi b a rd zo  b iednych  do 
w yda tków  nad  m ożność. M e  wnlr.r. 
p rze rob ić  z m a tk i  czy o jca , .czy  s ta r ­
szego rodzeństw a. Płaszcz jeszcze do ­
lny... tak , ale ko lo r  nie przepis  >\vy. 
c iem no zielony. Całe szczęście, że są 
ludzcy' dyrektorzy i puszczają  k o ’or

' m inio  oczu, a b iedna  m atka ,  k tó ra  
już na fa rbow anie  odliczyła z kw oty  
p rzeznaczone j  n i śn iadan ia  córki, 
oddycha  z. ulgą... „Aby się uczyła  
m o ja  Pan iusiu ,  aby, a tam k o lo r  p a l ­
tocika?.. .1'.

Nie tytko szkół nam  trzeba ale i 
burs ,  burs  w m ałych  m iasteczkaeh, 
z u trzy m an iem  na jp ros tszym , ale 
przecie takim , b y  młodzież m e  t r a ­
ciła sił p rzy  nauce  szkolnej.  Oto jest 
pole dla s tow arzyszeń  społecznych 
jak ZPOK, k tó ry  lak  p ięknie  p racu je  
w tej dziedzinie i zakonów , np. U r­
szulanek  p n iew sk irh ,  um ie jących  dzia  
lać- z w ybitnym  zaparc iem  s i ; siebie.

I lei. llom er.

Z  R o s j i  S m *  l e c k i e j
Z POW ODU ZATOPIENIA STAT­
KÓW „TIM1KI AZIEW “ i  ..IILAGO- 

TEW“.
\V związku z zatopieniem  na m orzu  Śród 

ziem o rn i  s ta tk ó w  „T im ir iaz ic"  i „Rlago- 
j e u 11, władze sowieckie u rządza ją  po ca 
l im  /SU R  wiece i pochody  protes tacyjne,  
fłn wiecach uchw alano  są  rezolucje, wzy­
wające rząd  do „nalyc.hmia.slowcj energicz­
ne., reakcji" .  I.fflnicy sowieccy z Grom o­
wym i Szkalowem n a  czele zapew nia ją  rząd  
że każdej  chwili  mogą dowieść, że od Mo- 
skwy do stolic faszystowskich jest bliżej, 
jak  s tam tąd  do Moskwy 
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W  INSTYTUCIE' ROLNYM.
Ja k  donosi „Prawda*1, w sowieckim In- 

sly łucie R olnym  k ló ry  o p raco w a ł  p lany  za­
siewów dla  całego ZSRR, wykry ło  „o rgan i­
zacje  szkodn iczą11. Członkowie tej o rgan i­
zacji  uk łada li  specja ln ie  wypaczone  plany 
zasiewów, korzystan ie  z k tó ry ch  d o p ro w a­
dzało do obniżenia  u rodza ju .  rcszlowaui 
salKitażyści Ju lk icwicz,  Pe tcnko  i Najdin,  
według ,P ra w d y 11, nalcżoli do n ielegalnej o r  
" in izac j i  ko n d ra l iew eó w 11, kk ira  prowadzi  
la walkę z kolektywizacją .

N  A  S P O R  I ... P I J A C K I .
„Kom soinolskaja  P r a w d a 11 donosi , żc 

zn an i  sowiecki ktułi sporlowy ..Sparlak , 
k tó ry  jednoczy lnlcdzież z zakładów p rze ­
mysłowych, posiada lmdżel roczny w w yso­
kości ó 1 milionów rubli. Na korzly p ro w a ­
dzenia Klubu w Moskwie zużyto 7 mil ionów 
rubli, przy  czym kw ota  la zoslala przeważnie  
pochłonięta ,  jak  pisze pismo na u rz ąd z a ­
nie og rom nych  p i jań s tw  prowadzani c r e ­
s tau rac j i  o raz  na  łapówki dla zawodowców' 
i kupow auie  ich od innych  khlhów. IV r o ­
k u  uhiegtym wydano 350.000 rubli na rozma 
ile „zapomogi11 cUa sporloweów.

Rosy i dyszle, jako dowody rzeczow e
orzeciw  sprawcom zajść w  Malopolsce

<fo f l e r e a r g  n i e  ei if< .# ano
D uio w raienie w Krakowie i uspc Ko­

jenie wywołała w ladom ofć, t e  w Polskie) 
Partii Socjalistyczne] przew ażyło obccnte 
zdanie o  kon ieczno id  zaniechania pro­
klamacji strajku robotniczego na tle zajić 
politycznych ostatnich tygodni. Również 
W Stronnictwie Ludowym przeważa opi­

nia, i e  należy zaniechać dalszych demon- 
ttraryf przynajmnte] na najbliższy okres.

W ładze nadal energicznie p row adzi 
dochodzenie w sprawie ostatnich zajłć, 
przy czym nie uszło uwadze opinii, ł e  
akcja pacyiikacyjna jest raczej łagodna 
D ochodzenia i represje nie przekraczają

Z frentu hiszpańskiego

Gen, Franco w'ta jednego  z o fice rów  swego sztabu na froncie pó łnocno-
h isrpańsk in i.

— na tle strajku chłopskiego —  normal­
nych ram postępow ania prokuratorskiego. 
Nikogo do  Berezy nłe wywieziono.

Bawiący w Jarosławiu prokurator Sr 
du O kręgow ego z Przemyśla* prowadzi 
przy pom ory w ładz sądowych I policyj­
nych w Jarosławiu w szybkim tem pie 
śledztwo przeciw obwinionym o wywo­
łanie ostatnich zajść w powiatach Jaro­
sławskim I przemyskim. Jednocześnie 
zbierane są dow ody rzeczowe w postaci 
różnych przedm iotów , jak kos, dyszli itd.

iak  już donosiliśmy —  prokurator ze 
zwołił na zdjęcie pieczęci z lokalu re­
dakcji „Ptasia" przy Małym Rynku w 
Krakowie. Zdjęcie pieczęci nastąpiło w 
obecności organów policji politycznej. 
Równocześnie zdjęło p ieczęcie z lokrłu 
fundacji ,.W Isły‘ i „Związku M łodzieży 
Ludowej" p n y  ul. Radziwlłłowskiej.

PRZED WYBORAMI 
BRAK... PAPIERU.

Przy nadchodzących  wyborach  do r a f /  
najwyższej wyłoniła  się wielka  t rudność  Ie 
chnicznn, mianowic ie  b rak  papieru .  Do wv- 
b o rów  po trzebne  będą m iliony kopert,  ] m ie ­
li  nów  ild. Tego wszystkiego b rak  na fyn- 
kn ZSRR. P rasa  sov. '»cka naw ołu je  do n a ­
leżytego p rzygo tow an ia  pod lym  wzglądem, 
by nie dopuścić  do „ sk a n d a lu 11, gdy a y b o ry  
nie będą się  mogły należycie odbyć  z powodu 
braku  papieru

ZA CYTATY Z tUTłal RA...
Pogłoski o niełasce i usunięciu  naczelni- 

k i  wydziału p rasowego N arkom ind .ełu ,  Mi 
renow a znalazły  potwierdzenie .  Napisał on 
książkę z aw ie ra jącą  zbyt wiele cyla lów  z 
autobiografi i  Ili Mera. Mimo b a rdzo  kryK oz 
licgo stosunku  M ironowa do l l i l le ra  i fa- 
sz jzniu ,  k tó rem u  da ł  wyraz  w ksiąźsc, o b f i ­
tość cy la lów  z Hitlera  spowodowała  oskarżę  
ni« o  „ u k ry tą  p ropagandę  ideałów parli i  
n a io d o w o  - socjalis tycznej ' . Dalsze losy 
Mironowa po usunięciu go z zajmowanego 
stanowiska, są nieznane.

DOWODCA BAŁTYCKIEJ ł LOTY 
SOWIECKO :j U NIEŁASCE.

Pogłoski o niełasce dowódcy sowieckie j 
flolj  bałtyckiej  adm ira ła  I-ej rangi Siwkowa, 
znalazły potwierdzenie.  P ra sa  sowiecka, mc 
donosząc o  usunięciu i dalszych losach Siw 
kowa, kom uniku je ,  że obecnie  ba łtycką  f lo ­
tą dowodzi ad m ira ł  I-cj rangi Isakow. Na 
leży zaznaczyć, że S iwnow m ian o w an y  zo­
stał dowódcą fioły b a l ly c k P j  b a rdzo  u.o 
dawno, l»o 27 s tycznia  rb.

Ksiądz pa litewsku 
wierni co polsku!

Z Kowna donoszą  o n iezm iern ie  cha 
rakterysfycznym  dta tamtejszych stosun 

ków kośc ie lnych  wypadku.
W  Urn iażach pow. k ie jdańsk ieąo  o d ­

byto  się n iedaw no pośw ięcen ie  now ego 
cmentarza, u rządzonego staraniem i ko 
szlem  parafiar. —  Polaków . Jakko lw iek  na 
uroczystość staw iła się w y łączn ie  ludność 
po lska, m ie jscowy w ika-y ks. M atusew i 
czus w yg ło s ił kazanie, odm ów ił m od litw y 
i za in tonow ał „A n io ł Pański" w języku 
litewskim . Zeb ran i jednak odśp iew a i tę 

p ieśń po  polsku.

Tpam raiarze i  Lodsi aom agija  
sfę 20 Dro5 podwyżki p h c

Akcją, p racow ników  tram w ajo w y ch  w Lo 
dzi o  n o w ą  um owę zb iorow ą p rzybra ła  fo r ­
mę k o n k re tn ą  P racow nicy  o d r /ue . l i  p ro p o ­
zycję dyrekcji  podwyżki 5 proc., wysuwając,  
j a k o  swoje poslu laly :  20 proc. p o d w j / k ę  
plac, u norm ow an ie  spraw y u r lopów  i w y ­
nagrodzenie  za wysługę tał. Związki zaw o ­
dowe t r a m w a ja rz y  jako  uR im alyw ny  te rm in  
ustali ły dale  10 b. m .

Milionowa afera drzewna
Pod zarzutem ogrom nych nadużyć 

aresztowano znanego kupca branży 
drzewnej, Salom ona Trushruana z B ia ło ­
w ieży. Prowad; ił on ogrom ne p rze d s ię ­
b io rstw o eksp loatacji terenów  drzew nych 
i d o  W arszaw y przy jecha ł p rzed  kilkom a 
dniam i w sprawach handlowych,

Jak Sie okazuje, aresz owanie kupca 
nastąodo na skutek licznych  skarg z ło ż o ­
nych przez w łaśc ic ie li z iem skich, poszko  
dow anych p-zez Truskmana na łączną su 
mę oko to  pót m iliona złotych .

Trliskman kupow at tereny le i ie  na 
wyrąb drzewa, T ranzakcje zaw iera ł czę ­
śc iow o gotów ką, zaś na pozoMatą sumę 
wystaw iał czek i n ie mające pokryc ia  i fał 
szywe weksle.

Ostatn io Truskman nabył kilkanaście 
w tók lasu oa  ziem ian ina p. Stanisława 
Łęczyńsk iego  z Sochaczew skiego. Kup iec 
w p łac ił S0.000 zt gotówką- na pozostałą  
sumę w ystaw ił weksle. Z iem ian in  sp raw ­
d z i! nazw iska wystawców  i stw ierdził 
fikcję,

Juki p o n ę tn y  cień  p a n u je  pod fi- i 
gcwynai liśćmi, g ro szk o w a ty  oisoc je 
f-zcze nic dojrz-tt, a uikoilby pragnie- j 
l.ie m ęczącą  jazdą zrodzone. Z n ieba  | 
ż a r  się leje, lecz v\ c ien iu  jes:  świeżo, * 
pow ie trze  nasycone  wilgocią nic poci 
czcła Nic iL ry lem  się tu nu odpoczy 
r t k ,  lecz b}: po raz  drugi p rz tźy ć  te 
cu d n ą  jazdę  L azu ro w y m  W ybrzeżem  
i . ,  n ap isać  felieton. T rzeba  by b i to  
Aierazetn p isać  chyb  i „ja wierszy nie 

id e r ę 11, więc wsz.yslko prozą  i p ro z a ­
icznie.

Z Marsylii do Monte Carlu p row a  
d / i  kłTka dróg; należy bezwzględnie 
" b r a ć  dłuższą, b iegnącą m d  sam ym  

bi-cejjpem m orza  Śródziem nego. Król 
t^.a ’ R ^ e c in a ją c a  ląd od T u lo n a  do j 
", p o zb aw ia  nas w ielu  p ięknych  .

*** ' bo  p r o w a d z i  n u d n u m  góra-  • 
. t T  ty opa ł  jes t  o k r o p n y ,  b r a k  

* e " ' ę k s z y t i i  r z e k ,  a  powric trze  t

choć czyste, jednak  duszne, n k w i n  
nic -zwiastuje bliskiego, lecz odgrodzo 
r.ego góram i m o r /a .

Pięlkno jest również m ęczące: ta 
cudna  d ro g a  nad ś ró d z iem n o m o rsk a  
wije się jak  waż: po lewej stron ic  s tro  
mo w?noszące się skały, po p raw e j  
p rzepaść: w doie g ran a to w a  toń mo 
rza. 1’rzy  drodze  rosną  pinie, d rzew a 
k o rk o w e  i pa im y; w io li  cieniu sk ry li  
Się wille pop rzyczep iane  do rudej 
lik; ty. P onad  lym  — błękit.

Ładz i nap o l i  ku się począ tkow o 
dość rzadko ; dop iero  /a  (iamics zaiiui 
n i tn ie  jost większe.

Hotele  i wille to jedyne  b u d y n k i  
na l ik ie rz e ,  a bogaci turyści jedyną 
ludnością, k tó re j  po łow a żeń sk a  jest 
rów n ie  p iękna ,  jak  m ęska  —  brzyd  
kn Zresztą p ickne kobie ty  we F ra n c j i  
nie «ą ł-zadkością. Gclzic i odziej wszys­
tko jest p rzep raco w an e ,  p rz y g n ę b io ­

ne, ciężkie, F rancuzk i  są b a rd zo  zgra 
buc, nowoczesne, a Pfzyt-em po tra f ią  
się ub ie rać  gustow nie. \ i  dz*ęk p rze ­
jaw ia  się wszędzie: w n m ie ię tn y m
p ro w ad zen iu  rozmowy, uczesaniu , 
m c h a c h ,  ubraniu .. .  P r*ęy  nie Iraktu- 
j« się tu przecie jako  S-ary beżej.  Nie, 
praw i —  lo zdobywanie p ien iędzy  na 
p row adzen ie  beztroskiego życia. O- 
l.awiam  się, że będę źle ro zu m ian y :  
bez trosk ie  nie znaczy wcaie n iegodne 
rozgrzeszenia  kościelnego; żc niski 
p 07 i or n m oralności we F ra n c j i  nie 
j t s t  uk ry w an y , tak jak w- inn y ch  k ra  
ja eh  —- lo p raw da, 'cez rów n ież  jest 
pis\vclą., że najniżej sp ad ł  w m ias ­
tach c /ę s lo  odw iedzanych  przez cu- 
d/oziom-ców. Czy czcle ln ięy  myślą, 
że wycieczki cudzoziem skie zw iedza­
ją  w Paty żu L u w r i P a n te o n ?  Zwie 
dzają  znacznie niższe i ludn ie jsze  do 
my. gd/.ie nie wyżyny du-cha f r a n ru s  
kiego s ’ę oiijawiają, łjpcz niżmy... cu 
cizoziemdkiej m oralności.

Zm ęczonego pod różą  l u n s l ę  b a r ­
dzo m ile  orzeźwia ch ło d n a  woda 
m orska  P laże nap o ty k a  mę od cza­
su do czasu  m iędzy divonia, w rzyna  
jącym i się w m orze  skalistym i półwy­
spu mi. - v  -- ty ,y'

O ile k to  m a własne nam io ty ,  mo 
że nocow ać  pod gołym niebem ; na 
len cci są spec ja ln ie  przeznaczone  
tereny' cam pingow e; jest ich  s to sun ­
kow o mało, to leż są skw apliw ie  wv 
ko rz y s ly w a n c 1. n iek tó rzy  siedzą tu 
m iesiącam i i p ro w ad zą  całe gospodar 
stwo na w łasną  rękę, jakgdyhy  miesz 
kitli na bez ludne j  wyspie.

Holele, zresztą, we F ran c j i  są 
dość łanie. P o k ó j  7 jed n y m  łóżkiem 
zupełnie  p rzyzw oite ,  z wodą ciepłą i 
zim ną kosz tu je  15 f ran k ó w , co w y­
nosi —  3 zł. P lusk iew  w całej p o d ró ­
ży nie n apo tyka liśm y ; p lagą  są kom a 
ry. Drogo n i lom iast ko sz tu ją  obiady: 
cztery d an ia  1- fi. (2.35 zk), lym droż 
sze dla nas żc żołądek  polski nie 
jest p rzy zw ycza jony  do f ran cu sk ie j  
kuch n i :  t ru d n o  jeść sała tę  p rz y p ra ­
wioną ly iko oliwą i octem; kro.wa 
naw et l.ie chcia łaby; nic chc ia łaby  
rów nież w ina, ale to każdy  sam  w y­
pija, chociaż jest p rzyzw yczajony ...  
do czystej. Pól litra  w ina p rzy p ad a  
do obiadu na każdą  głowę: wino o 
czy wiście jest innie: 2.50 fr. l i tr  —  50 
gr. S zam p an em  za 10 fr. m ożna  w a  
czyć w Polsce na jw iększych  s m a k o ­
sze, a dzień ten cze rw onym  ołów ­

k iem  podkreś l ić  w k a len d a rzu  p i ja c ­
kim.

B ardzo d rogo  kosz tu ją  wszeikiego 
rodza ju  m ięsa: wędliny, k ie łbasy  ild.j 
t iw ysta  k a rm ią c y  sie tym i specy fika ­
m i m oże  p ręd k o  zbankru tow ać .  Bar 
dziej  op łacają  się w-szelkiego rodza ju  
konserw y, Iktórych we F ran c j i  wy bó r  
jest ogrom ny.

Ceny po dew aluac ji  podskoczyły  
trochę w górę, lecz po lsk ie  złotówki 
są czaru jące , n iezaw odne  i drogie —■ 
to najw ażnie jsze.

Za Cannes m ias t  i miaslecz.dk jest 
c o ia z  więcej. Na drogach  ruch jest 
rów nież  ha rdz ie j  ożywiony, co u n ie ­
m ożliw ia szybką jazdę, tym  hardziej,  
że d roga  wznosi s ię  b a rd zo  wysoko, 
co chw ila  przejeżdża się przez tunele, 
sk ręca  n a  ostrwch se rpen tynach ,  w y­
m ija  po tężne  Rutcrbusy i luksusow e 
lim uzyny

M ijam y Nhceę, jes teśm y blisko Mo1 
naco i Monte Carlo. Domy p o zaw ie ­
szane  n a  skale, pou s taw ian e  jedne ną 
drug ich  w y p e łn ia ją  p rze s trzeń  od 
m orza do nieba!

«- * ZenobitiRZ Strzelecki.
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Obiady w  cenie po 6 m . aresztu

C a fe  życ ie  gospodarcze  Japon ii g ru ­
pu je  się d o ko ła  m n ie j  w ięce j 6 łrust iw , 
z k łórych dwa, a m ianow ic ie  M if s j i  i Mi*- 
subishi, D o s ia d a ją  znaczen ie  najpow ażn ie j 
sze W .ększy  z łych  dw óch , łrusł M ifsu i, 
iesł najstarszą łe g o  rodza ju  instytucję nie- 
ty lko  w J a p o n i i ,  a le  i na całym  św iecie.

D YN A ST IA  P R Z E M Y S Ł O W A  MITSUI.

Rodz ina  M itsu i —  *o sw ego 'o d z a j j  
dynastia  m agnatów  p rzem ysłow ych , k tó ­
rych historia s ęgu trzech w ieków  wstecz. 
D rzew o g enea log iczn e  samej rodz iny  
jeszcze  da le j zapuszcza swe korzen ie . 
Już w X V  w ieku  M itsu i n a le że li d o  naj 
w yb itn ie jszych  osob istośc i kraju; ich p o łę  
ga w  d z ie d z in ie  gospodarcze j zaczyna się 
w  XVII w ieku  od  osoby H ach irobe  M itsu i, 
kupca z Y ed o . H and lu jąc suknem I Iowa 
ram i w łók ienn iczym i, zm ien ił on radyka l­
n ie  panu jące w  tej d z ie d z in ie  zwyczaje. 
D zisia j Japończyk  n ie  k jo u je  m ateria łów  
Inapzej, jak w  odc inkach  i d łu g o śc i o d ­
pow iada jące j rozm iarom  -.brania, daw n ie j 
jednak panow a ł zupe łn ie  inny system i 
M itsu ! p ie rw szy  w p row adz ił sprzedaz de- 
faPczną. W p ro w a d z ił on rów n ież sp rze ­
daż na kredyt, pon iew aż ów czesny k lien t 
m ia ł zw yczaj regu low an ia  wszystkich 
sw o ich  rachunków  ied inorazow o, p rzew a­
żn ie  w  ko icu  roku. Jeqo  w y iia łazk 'em  
b y ły  rozrachunk i czekow e, zupe łn ie  w 
tych czasach n ieznane, i^on rów n ież za ­
ło ży ł p ie rw szy  bank na da lek im  wscho 
d z ie . Jak w idzim y, j'ego d z ia ła lno ść  re­
formatorska na po/u gospodzrczym  by ła  
n ie zm ie rn ie  szeroka, I, jak na ow e czasy 
w ręcz rewelacyjna.
NAJWIĘKSZA p o t f g a  GOSPODARCZA 

AZJI.

Spadkob ie rcy  tego  g en ia lnego  fin an ­
sisty stanęli .a w ysokośc i zadan ia  i kon ­
tynuow a li nad; I je g o  d z 'e ło . O d  czasu, 
l ie d y  w  roku  1854 Japon ia  o tw orzy ła  
swe g ran ice  d la  cudzoz iem ców , M itsu i 
naw iąza li stosunki z Zachodem  W kró tce  
potem , na w zó r europejsk i, z a ło ży li on i 
P  £rw.»zy na w schodz ie  bank em isyjny 
I g ie łd ę .

O b e cn y  w ła śc ic ie l licznych  p rze d s ię ­
b io rstw  rod z in y  M rfsu i, baron  Hach iroe • 
m on M itsu i, u czyn ił z n ich łrusł po  prostu 
g igantyczny . Kontro lu je  on p rzeszło  200 
najrozm a.fszych towarzystw  I spó łek  p rze  
m yślow ych  hand low ych  1 bankow ych  o 
kap ita le  łącznym  o ko ło  10,000.000 000 
r ło lirch . Suma tego  rodza ju  spotyka 
się ty lko  p rzy  najw iększych koncernach 
am erykańskich

M itsu i jes: p ropagatorem  i w znacznej

m ierze ukrytym sprawcą ekspansji p rz e ­
m ysłow ej i hand low e j Japon ii na te ry to­
riach ch ińskich. W łasnośc ią  jego  są naj 
w iększe p -zęd za ln ie  baw e łny  —  Tai An  
w Hankeu i Tah Sung w Tungheu; w  M an 
dżurii jest on najw iększym  w łaśc ic ie lem  
kopa ln i węgla.

MITSUBISHI —  DYKTATOR PRZEMYSŁU 
CIĘŻKIEGO

W  porów nan iu  z rodziną  M itsu i aru 
ga rodz ina  potentatów  finansow ych Ja 
pon ii, M itsub ish i, rob i d o  p ew nego  stop­
nia w rażen ie  now obogack ich , pom im o że 
i w  tym rod z ie  mamy już od  szeregu 
poko le ń  w ie lk ich  kupców  i p rzem ys łow ­
ców. Trusł ich, z ło zon y  mniej w ięce j ze 
słu p rzeds ięb io rstw , obe jm uje  po  trosze 
w szystkie rodza je  p rodukcji, jednakże  
specja lnośc ią  je g o  jest przem ysł ciężki. 
Posiadają on i najw iększe sta low n ie  i hu­
ty że lazne w  M andzuko , i n ie  jest za­
pew ne dz ie łem  p izypadku , ze Japon ia  
okupow ała  M and żu rię  w*aśnie w tedy,

gd y  cz łon ek  rodz iny  M B sudisM, z ię ć 
g łó w nego  w łaśc ic ie la  zajm ow ał stanow i­
sko m inistra spraw zag ran icznych  w  Tok io ,

KTO  B Y Ł  S P R A W C Ą  W O JN Y  1  1931 R.ł
N ie  na leży zapom inać, że  kampa 

nia 1931 roku  by ła  w łaśc iw ie  w alką o wę 
g ie l i że lazo , a w ięc akcją, która szła w 
stu p rocentach po  lin ii in teresów  rodz in  
M itsu i i M itsub ish i. Pytania, czy  wojna 
obecna n ie jest rów n ież v 'yw o łana  przez 
tych finansow ych potentatów  Japon ii, nie 
można rozstrzygnąć tak ła two; n ie  u lega 
w ątp liw ośc i, że zdają on i sob ie  w  ca łe j 
petn i sprawę z tego, że  zw ycięstw o tym 
razem n ie b e d z ie  tak łatwe, jak p rzed  
6 laty, i w o bec  tego  liczą  się z m oż li­
w ością  k lęsk i. N a le ży  zatym w ątp ić, czy 
p c s z l;by  on i na tak w ie lk ie  ryzyko, zw? 
żywszy, że strafy m ogą tym razem  p rze ­
w yższyć ew entualne zyski. O boK  tego 
podczas d z ia łań  w o jennych  los ich o b e c ­
nych pos iad ło śc i w Ch inach  b y łb y  rów ­
n ież conajm nie j b a rd zo  n iepewny. L.

Kaz im ia rz Bańkow ski w  swoim  mnie 
mainu na leży d o  ,,z ło te j m ło d z ie ży "  na­
szego miasta. Lub i zabaw ić się w  tow a ­
rzystw ie p rzy  pe łne j bu te lce  w ódk i i sza 
ieć gas ironom iczn ie  w n a jw yb o rn ie jszy ch  
loka lach  restauracyjnych.

Tak s:s z to zy ło , ie ,  gd y  Bańkowski 
uwagą swoją ob d a rzy ł restaurację G in  
towta p rzy  u licy  W ie lk ie j, n ie zr.ano go 
tam zupe łn ie . To też ke lne rzy  na w idok 
w ytw ornej sy lw etk i naszego bohatera, ze 
m aw ia jącego z pańską m iną w yszukane 
trunki i zakąski, p o ira c ili g łow y. bo 
, g o ść "  b y ł wyjątkow y.

G d y  rachunek dorósł d o  30 ztotych 
a „g o ść "  syt a lkoho lu  ze smutkiem, zw ie 
sił g ło w ę  nad sto lik iem , o d b y ła  się 
mniej w ięce j taka rozm ówkę-

Kelner: Hm- hm... przepraszam  . sza­
nowny pan p o zw o li rachunek.

G o si: Uhm... rachunek..., a na co? 
Kelner- T rzydz ieśc i złotych 
G ość: Nie rr.am p ien iędzy...
W ła śc ic ie l restauracji z w ie lk im  roz 

czarow an iem  zaw o ła ł po licjan ta, który po  
w y leg itym ow an iu  dw óch  towarzyszy Bań 
kow sk iego  puśc ił ich w o lno a „zam aw ia

Fa łszo w a ł obrazy Julfusza Kossaka
Polic ja  warszaw sko  u ja w n i ła  istnienie 

w Polfce  na  wielką skalę zak ro jo n e j  cen 
tuali fa łszerzy  o b ra zó w  znanych  m ala rzy  
polskich.

W  m agazyn ie  dzieł s z tu k ; Teofi la  P ru sa  
przy uL Św ię tokrzysk ie j  w W arszaw ie  u ję ­
to s tu d en ta  u n iw ersy te tu  lwowskiego Maria 
na Meyera, k tó ry  p rzyniós ł  ze sobą dw a ob 
razy  Ju l iu sza  Kossaka: „Zwózka s iana"  i 
B rony".  Na o d w ro c ie  -zna :dowały  się  rze ­

kom o własnoręczne  pośw iadczen ia  W ojc ie ­
cha  Kossaka,  6 tw ie rdza ją rc  au ten tyczność  o- 
b razów  jego  ojca.

Meyer z ażąd a ł  za  oba  o b ra zy  1.81)0 zł., co 
wydało się  pode jrzane ,  a lbow iem  rzeczywi 
sła w artość  o b razó w  p rz ek racza  Strnnę 5.(100 
sł. A n tykw ar iusz  przyszedł  w końcu  do p rze  
koe-mia,  iż m a  do  czynienia  7. fa lsyf ika tam i.

Zaw ezw ana  p o l ic ja  o d p ro w ad z i ła  stu-

Mlodość test rzezbiarką. 
co wykuwa żywo,! caiy.

3ś, [Krasiński
Czas p o m y ś la ł o le k tu rze  szk o ln e j,

którą w ko 1 ro lecie ma

Czytelnia „Now ości"
W iln o ,  J a g le iio f ts k a  10— 5. Tel. 13-70 
Czynna od g. 11— 19. W arunki dostępno

Podpalił plebanię
by uniem ożliw ić odbycie sią ślubu

dewta do k om isar ia tu ,  a  p rzep ro w ad zo n a  do 
k iadna  ekspertyza  wykaza ła,  iż z a ró w n o  oŁ 
razy, ja k  zaświadczenie  W ojc iecha  Kossaka 
są p o d ro b io n e

Złożone przez Meyera zeznania  da ły  sen 
s s r y jn y  m a te r ia ł  do dalszego śledztwa Oka 
tu je  się, iż w e  Lwowie is tn ie je  na  wielką 
skalę z ak ro jo n a  w y tw órn ia  fa lsyfika tów , za ­
t ru d n ia jąc a  kilki: m ala rzy .  Z w y tw órn i  tej

w ychodzą  dziesiątki p o d rob ionych  obrazów 
na całą Polskę,  a  m  .in. an ty k w ar iu sz  w1 

K rakow ie  n a b y ł  11 płócien m is trzów  p o l­
skich za sum ę  20.000 zł i p rzek o n a ł  się po 
nicwczasie, iż p a d ł  o f ia rą  oszustów

W  celu u ła tw ien ia  sobie sprzedaży f a l ­
syfikatów , zaopatrzyli,  się oszu-,'-i w  sfa ł­
szowane zaświadczenia  muzmim lwowskiego 
o autentycznośc i  obrazów.

Proces Doboszyńskiegn w  oaździerniku
Proces inż. Adam a D obo szyń s t ie go  

p rzed  Sądem  P rzys ięg łych  od b y ć  ma się 
w  paźdz ie rn iku . Równie^ v  paźdz ie rn iku

o d b ę d z ie  się rozpraw a ape lacy jna  uczes 
tn ików  marszu na M yś len ice .

Samobójstwo naiczycieia w W arszaw ie

W ładze  śledcze prow adź"  do :hodzenie 
w sp raw ie  zagadkowego w ypadku ,  jak i  w y­
d a rz y ł  się  w czo ra j  w Pom iech ó w k u  pod 
W arszaw ą .  W  godzinach ran n y ch  w m ie js ­
cow ym  k o ś c e le  odbywa* się ślub jednego 
1 okolicznyeh gospodarzy.

W  chwili ,  gdy kośció ł w ypełn iony  był h»- 
th c ś c lą ,  spostrzeżono k łęb y  dymu. w ydoby­
wające  się z pizyległych zab u d o w ań  n a  te ­
n c i e  plebanii.  W  pierw sze j  chwili  z e b r a ­
nych oc arn ę ła  p an ik a ,  k tó rą  udało  się j e d ­

n a k  opancw ac.
P o ż a r  zdołano ugasić  w zarodku .  F o n i a  

d^roiona po l ic ja  p o d ję ia  dochodzenie .  Jak  
się  okazu je ,  po żar  w  zab u d o w an iach  p leb a ­
nii zos la t  wzniecony rozmyślnie. Znaleziono 
w k i lk u  mie jscach szm aty  nasycone b en zy ­
ną  i na f tą .  I s tn ie je  podejrzen ie ,  żc zb ro d n i ­
czego podpalen ia  dopuśc ił  się jeden z kon 
kuren ió w  panny młodej.  P rzez  wzniecenie 
p e ż a ru  zam ac lw w iec  us i łow ał  przeszkodzić  
w ceremonii  ślubnej.  Kilka osób aresz tow ano

Schwytał złodziei na Dworcu Głównym  
w  W arszaw ie

J ó z i l  Bober zam ierza ł  w y jechać  na za ­
wody spad o ch ro n o w e  do W ieliszewa. Z r a ­
cji zawodów, n a  dw orcu  p a n o w a ł  ogrom ny 
ścisk, zwłaszcza przy kasach  bile towych. Sta 
newszy w kolejce, Bober, d e s ta ł  się m ;ędzy 
dwóch  no torycznych  z łodzicjuw—kieszon­
kowców, k tórzy  cisnąc się do kasy, wycis­
nęli swojej o f ierze  150 złotych z kieszeni.

Po szkodow any  zorien tow ał się b łyskaw i­

cznie chwycił  o b u  złodziejów za kołnierze  
i wezwał po l ic jan ta ,  k tó ry  ich aresztow-al. 
Są to k a ran i  w ie lokrotn ie  za kradzieże ,  m ie ­
szk ań cy  c y rk u ”, W alen ty  Gaczyóski i Ste­
fan  Gejzler.  —  P ieniędzy już nie znaleziono 
przy nieb ,  gdyz zdołali je „odpalić"  trzecie­
m u  wspólnikowi,  k tórego nazw iska  nie chcą 
zdradzie.

Przy a!. Czerw onego Krzyża 20, w lo­
kalu ZZK  w W arszawie, w pokojach 
gościnnych, targnął słę na życie aJ letni 
fcmP Pozkurnlckl, nauczyciel —  (Końskie).

Sad Apelacyjny
zatwierdzi! wyrok 

na kierc wnika szkoły
W  spraw/e kierownika szkoły pow ­

szechnej p o d  Zawierciem, eska-żonego 
o  czyny niemoralne w stosunku d o  ucze­
nie wyższych oddziałów  tej szkoły* o  
ezem podaliśmy w e wczo'aJszym num e­
rze narzego  pisma. Sąd Apelacyjny za­
tw ierdził wyrok I Instancji, skazujący os 
k m io n eg o  ni. 2 lata więzienia.

Poaieipki obrodziły 
po raz drugf

Zazwyczaj  ok re s  do jrzew ania  uozi amek 
t rw a  n a jw yże j  do połowy sierpnia ,  W  r. b. 
w tk u te k  ciepłej pogody  w woj. warszaw 
sk im  poziom ki o b rodz iły  obficie po raz  d r u ­
gi i chociaż  sp rzed aw an e  są po dość wygó­
row anej  cenie,  w sprzedaży  dom oki ężnej 50 
— 00 gr. za t. z w. kw aterkę ,  z n a jd u ją  c h ę t ­
nych nabywców.

Da e^zamisidw
przygotowuje doświadczony b. naurz ,  
gimn. w zakres ie  p rogram u  nowego 
i dawnego  typu  g imn Specjalność: poi 
skl, a -aln ina tyka, fizyka, przyroda. 
Nauka solidna. Dołata  przystępna. 
Zgleszemm: rto redancj  „Kurjera  W i­
leńskiego" po  godz. 1.30 wierz lub 
l e le fo n ir rn i"  nr 1 —84 polinj 4 5 , o d  

godz. l i  r a n o  do 7 wiecz.

który brzytwą zadał sobie ranę ciętą oko 
Ile, lew ego łokcia.

Desperata w stanie ciężkim prze­
wiozło pogotow ia d o  szpitcla D*. Jezus

A R T Y S T A  M A LA R Z TEA TR . MIKJS

W . N A K O J N 1 I C
P R O J Ł K I V  W N ę R Ź  

(m ieszkania, Biura, sklepy 1 L d.)
W l w u l s k l e g o  6  m  15 ,  t e 1 2 3 - 7 7

Syn byłego „króto fytmego
szuka zajęcia jako kelner

V*' restauracjach w Budapeszcie , które 
specja ln ie  znane są, jako  um iejące do  
o rze  p rzyrządzić  ryby szukał ostatn io za 
jęc ia  ke lnera m ężczyzna o k o ‘ o 50-letni. 
G d y  w łaśc ic ie l zapyta ł go o nazwisko, 
o dpo w iada ł skrom nie: Feri Bito. Nazw i 
sko <o budz i rom antyczne w spom nień.a 
u wszystkich tych, którzy ze tknę li się na 
W ęg rzech  z rybactwem . Q ło  o jc ie c owe 
go  m ężczyzny, Jan Bito, byt znanym na 
ca la  W ęg ry  , królem  rybnym ". Brzeg. C i 
sy tak w dó ł, jak i w gó.-ę o d  S zeged  
na jw iększego  miasta po łudn iow ych  W ę- 
g.er, b y ły  je g o  państwem, a .poddany 
m i"  o k o io  11)00 rodzin , które za lrudn ia t 
na na leżących  d o  n iego  barkach rybac­
kich i w w ędzarn iach ryb. D a leko  poza

granicam i kraju znane b y ło  daw n ie j to 
nazw isko. Dostarczał on bow iem  w yb o r­
nych ryb nawet na dw o y  w redeńsk,
i berlińsk i. Były w śród nich sztuki, na w i­
dok  których kucharze p -zecierał. oczy ze
zdum ien ia: sum o w adze  146 kg, wyz 
ważący 167 kg w którym  samej ikry ka 
w :orowej b y to  15 kg. Pracow itośc i swej 
w y łączn ie  Jan C :to zaw dzięcza ! majątek, 
jaki naby i nad b rzeg iem  C isy.

M im o  to pozosta ł starym rybakiem , 
k tó rego  nsjv. iększą dumą by ła  słynna 
zupa rybna, zwana po w ęg iersku  „ha- 
la sz le " n ig d z ie  tak w spa iue le  n ie przy 
rządzona jak w jego  go sp o d z ie  w S ze ­
ged  (Szeged  słyn ie  w  o g ó 'e  z przyrzą 
dzan ia  tej zupy!). Nawet cesarz F-anci

szek Józef, monarcha zw ykle  oa rdzo  nie 
przy;! ;p,ny, nie w zd-aga ł się sp róbow ać 
ztioy, która go tow a ła  się w ko lie , pod  
gofym  n iebem , a dw orzan ie  n ie mogb 
się nadz iw ić je go  sw obodnem u sposobo ­
wi byc ia  i m item J uśm iechow i z jakim  
brat zw ykłą  d rew n ianą yżkę  z d ło n i 
starego rybaka

Po śm ierci starego B ito znikną! s zyb ­
ko i majątek, który tak p racow ic ie  gro 
madzit, a syn jego  dzis ia j szuka m i-jsca  
w restauracji jako kelner, aby za c ią ć  no 
we życ ie  P rzec ież nauczył się od  ojca 

j p rzyrządzać w span ia łą  „p raw dziw ą  sze 
| gsdyńska  zupę rybną ‘ (coś w rodza|U 
l bouiMabaise m arsyiskiej) ma w ięc łach 
[ w rękach. (Sł O.J.

Milczał g ób 
p n m  7 k t

P rzed  sądem w  C h icago  (U. S. A .) 
lo c zy la  się n iecod: lenna sprawę rozw odo  
w a m ałżeństwa B lakeson, Pani B lakeson 
|esf lekarzem , jak rów n isz  i je j mąż. —  
O tóż pan i Btakeson wystąD iła z żad r 
niem uznania rozw odu  na tej podstaw ie, 
iż m ą’  jej zachow yw ał się jak „sadys4a", 
a lbow iem  p rzez siedem  lat zachow yw ał 
absolutne m ilczen ie  w ohec niej. co  przy 
czyn.ło  się d o  zupe łn ego  rozstroju ner 
w ow ego skarżącej. M a łżo nek  p  Blake- 
son n ie  zap rzecza ł bynajm niej, że  stoso 
wal w o bec  m ałzor.k i m etodę abso lu tne­
go ignorow an ia  jej, tw ierdzi! jednak, że 
w yw o ła ła  to skarżąca swoim  postępow a 
niem w siosunku do  córki, którą on. p. 
Btakeson, chcia ł odw .eść od  nadm ierne­
go używania pudru, szm inki i karm inu; 
m ałżonka jego  stanęła wówczas po  stro 
n'e córki, k tó rej postępow an ie  jaw n ie po  
chwalała.

Sędz ia  b y ł jednak innugo zdan ia: 
tw ierdzi on, iż D o s t ę p o w a n ie  p. B lakeson 
n ie  m ożna uznać za w łaściw e, iż b y ła  to 
w yrafinow ana zemsta, co  d o  znaczerńa i 
skutKów której p  Blakeson, jako  lekarz 
chorób  nerwow ych nie m óg ł m ieć w ątp li 
wości, że zatem w ina jego  jest d o w ie d n o  
na i argum enty skarżące i sa słuszne i uza 
sadnione Z tej racji sąd zg o d z ił s ię  na 
w yrzeczen ia  rozwodu.

I m łBSMBfWBRBWBBfW

czu " łrunków  od p ro w ad z ił do  kom isariału.
V / p o d o b n y  sposób ro zpo czę ła  się 

i skończyła  libac ja  „na  k red y f"  w „B a ­
rze obyw ate lsk im " przy uf, 3-go M aja 
Bańkowski p rzyszed ł łam w  towarzystw ie 
kob i-ify . Do spożyc iu  ko lac ji tow arzyszkę 
swoja w yp raw ił d o  dom u, sam zaś udał 
się w  tow arzystw ie po lic jan ta  d o  kom i­
sariatu, aby tam „z ło ż y ć  w yjaśn ien ia "

Bańkowski n ie zapom n ia ł także i o 
.Buk iec ie ". Zam ów ił i zjadt tam ob iad  

a la carł, w yp ił dob rą  porc ję  w ódk i i o- 
św iadczy ł spoko jn ie  ke lnerow i, że za to 
wszystko n ie zap ia c i ani grosza.

Restauracja ,,Savoy" rów nież ma p re ­
tensje do  n iego  za ob .ad  z wódkę.

P rzed  sadem  Bańkowski tłum aczył się 
Brak iem  go tów k i i p iagn ie r.iem  dob rego  
ob iadu . Sylw etkę m oralną oskarżonego 
u zupe łn iła  jeszcze  sprawa o  pospo litą  
k rad z ie ż  pa lle . Sędzia , rozpatru jący do  
k o le i sprawy Bańkow sk iego , skazał go  zc 
każdy n ie zap łacony  ob iad  na 6 m iesięcy 
aresztu, za k radz ie ż  zaś palta na 1 rok 
w ięz ien ia  z pozbaw ien iem  wszelkich 
p raw  na 5 la,. (z).

• d c h ó j  r a r t f o w s

91 Fafstaf tć£ś ? r r  
narorfr-wej“

Postać ks. R ad z iw iłła  „P an ie  Kochan 
ku " jest zb yt znana, a żeby  w yna leźć na 
p sy cho lo g ii w ładcy  na N ieśw ieżu  coś no ­
w ego , A  jednak słuchaliśm y n iezw ykłe  
ba -w nego  odczy tu  p. W andy  N ie d / la lk c -  
w sk ie j-D ooaczew sk ie j jako  czegoś zupe l 
n ie now ego  M o zę  d la tego , że ufalento-' 
wan? p re legen tko  n ie  poprzesta ła  na 
samej anegdoc ie , n ie p rzedstaw iła  rfem 
księcia „P an ie  Kochanku" jako  fi ły iko  
samodura, o roducenta  tys ięcy anegdot, 
dz iw actw  i kaprysów .

Pan ie Kochanku w  interpretacji p 
W andy  Dobaczew sk ie j to rezultat kfęsk 
po litycznych , b raku ujś-. a d la  energ  na­
rodow ej, p ro Ju k t rozk ładu  R. P. G a y b y  
ks iążę  p rzyszedt na świat o parę w ieków  
wcześn iej, m oże b y łb y  pogrom cą  T starów 
i M oskw y, m oże jak Jerem i W iśn iow ie c  
ki za ło życ ie lem  m ałego  Państewka na 
gran icach Rzp l.

Pon iew aż jednak życ ia  księcia upty 
n ę lo  w  o rzygnę t ia 'ące j atmosferze klęsk 
narodow ych  musiała w ie lka  energ ia  m ło ­
dego magnata ro zp ro szyć  się na rzeczy
b łahe  i n ie isfo lne . Mu: ia ła z N ieśw ieża  
stw orzyć ca lv  św iat skoro zab rak ło  in 
nego *

W  stosunku p. D obaczew sk ie j do. po  
staci Pan ie Kochanku  przebua  sp raw ied ­
liwość, om al że n ie  rew izjon izm .

C iekaw e  u jęc ie  i barwna lomna —  otp  
g łów ne  zalety tej a u d y c i 

* * »
Jak zw yk le  jn leresm ące p re lekc je  

szko lne W*. A rc im ow iczo , W ieczo rynka  
w o łłe jkow ska , aktualne odczy ty  ogrodr.i 
cze z to zy ły  się na część popu la rną  p ro ­
gramu d:ti ostatnich Jeden  |ednak n ie ­
poko jący  temat n ie  zna laz ł ośw ie tlen ia  itt 
strony czynn ików  m ia-odajnych.

Prasa w ileńska p rzyn io s ła  alarmujące 
w ieśc i o katastrofalnym  braku m iejsc w 
g im nazjacn zaw odow ych  i w  liceach. Na 
lezy  te rzeczy oo racow ać sf*tysłyczn 'e  i 
p odać do  w iadom ości oqo ,u . Trzeba by 
lo b y  rów n!eż pom yśleć o łosi© n ienrzy 
jętych. M o że  czasowa dokszta łcan ie  mo 
g ło b y  zastąp ić kszta łcen ie .

Los m łodz ie ży , która p ragn ie  czegoś 
się nauczyć, jest na,ważniejszym  zagadn ie  
niem now ego  roku szKoInego- Sądzim y, 
że w sze lk ie  odczy ty  na tematy bo! jczek  
szko lnych  spotkała się z gorgcym  p rzy ję ­
ciem.

*  *  »

Jak się aow iadu jem y, począw szy  c d  
1 go  w rześnia iłość rad ioaponen tów  zaczę  
ła ponow n ie  wzrastać. D zień  1 p a źd z ie r­
nika od s io n i ta jem nicę ilu p rzyby to  nc 
wych słuchaczy? Dziś m ożem y ty lko  p o ­
w ied z ie ć  ogó ln ikow o , ze  ba rd zo  w ie lu .

To łez ten kto jeszcze  n ie  ma radia po  
w in ien  to uczvn ić sp iesznie . Z da je  się, że 
fabryki w tym roku z trudem  ty lko  będą  
m og ły  zaspoko ić  zadan ia  k lien te li. I.

Gdzie debry, ta m ... samotrzaski - n^lapki
W  okolicy  HawmtrwiGK, gin. Ojo 

niniskiej, skonstatow ano, tef: nad Nze ia  
rą na odcinku liaw inow ii-ze— Dobry  
Itór sa żerem ia bobrow e. N atrafiono  
na nory podziem ne, prow adzące do 
rzeki, na drzew o ścięte przez bobrów >

i  s a m o t r z a s k — p u ł a p k ę  n a  b o b r y .
W  zw iązku z pow yższym  zostały  

Tiydane odnośne zarządzenia m ające 
na celu ochronę lej rzadkiej w Polsce  
zw ierzyny.

Wściekły pies w g r y z ł  dzieci i zwserząta
W e wsi Kukhszki, gm. bicntakońskiej 

w po , r. lidzkkn pies należący a o  Batury 
Bronisława zerw ał się z łańcucha i p o ­
gryzł kilkoro miejscowych dzieci, oraz kil 
ka krów i owiec.

Zaraz na drugi dzień po iym  w ypad 
ku pies ten  zdechł. G łow a Jego została

przesłana do  Zakładu Pasleurow skiego w 
W ilnie, a badan lr wykazały, że pies był 
wściekły. A

W obec tego  d ile u o m , zastosow ano 
za.irzyki przeciw  wściekliźnie zwlerzętc 
r a s  Izolowano. -
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To samo w  rćtnsrch ośw ietlen iach
bktafrtinsć 0 . T. I K. R. w Lidzie widziane :

od strony stołu prezydialnego
POW ÓDŹ OSZ4ŁAMIAJĄCYCH CYFR.

SPODZIEW ANIE
-  OLBRZYM: PO STĘP w  CIĄGI OSTATNIEGO ROKU. —  N \D  
DO DATNIE SKTJ ITR I WYCHOWAWCZE.

N iedaw no  odbył się roczny  zjazd 
O kręgow ego  T o w arzy s tw a  O rg an iza - 
cy j i KóMk R olniczych w Lidzie. Ze 
w zględu na b a rd z o  doniosłą  rolę tej 
Organizacji dla życ.a naszej wsi jak  
rów n ież  ze względu na czołowe m ie j­
sce lidzkiego T o w arzy s tw a  w ca łym  
w ojew ództw ie  n o w o g ró d zk im  należy 
m u  poświęcić  nieco więcej m ie js ­
ca i szczegółowiej w ejrzeć w bieg je ­
go działa lności.

Slan o rg an izacy jn y  lidzkiego OTO 
i KR przedstaw ia  się nas tępu jąco :  na 
te ren ie  po w ia iu  z n a jd u je  się 67 Kó­
łek Rolniczych z 1676 cz łonkam i,  2 
K oła m leczności z 56 cz łonkam i, 30 
Kół Gospodyń W ie jsk ich  —  cz łonk iń  
320. Razem w szystk ich  ogniw- 100, —  
cz łonków  2402,

Dość p ięknie  rów nież  p rzed s ta ­
wia się s tan  spółdzielni, k tó re  w ch o ­
dzą taikże do OTO  i KR, Jes t  tu 62 
spółdzieln ie  w tvm jedna Spółdzieln ia  
Rolnicza, 15 Kas S tefczyka. 15 Spół­
dzieln i M leczarskich i 30' S p ó łd n e ln i  
Spożyw ców . Członków  w szystk ich  
spółdzielni liczą ok. 10.000 D zia ła l­
ność T ow arzy s tw a  idzie przede  wszys 
tk im  w k .e ru n k u  stkupienia ro ln i ­
ków w K ółkach Rolniczych, k tó ry ch  
w ro k u  b ieżącym  pow sta ło  15. a n a ­
s tępn ie  dania tym ikołkom o d p ow ied ­
nio k o rz y s tn e j  pod względem gospo­
darczym  treści. W  ciągu ro k u  odbyło 
t i r  96 zebrań  Kółek R olniczych z u- 

t w w m i a u p w t

dzia łem  in s tru k to ró w . Kółka p ren u  
ine ro ją  ok. 140 czasop ism  r o ln ic z y c h ,  
a w 33 K ó łkach  R olniczych są biblio 
teczki, W  cz terech  wycieczkach  u- 
rządzonyc li  przez O TO  i KR wzięło 
udział 612 osób. S tosunkow o  b. do- 
b iz e  p o s taw io n y  iest dział  p rzyspo­
sob ien ia  rolniczego, k tó ra  to akcja  z 
ro k u  na rołk sta je  się szersza i g r u i r  
towniejsza.

P odczas  gdy w ro k u  1936 w akcji  
F  It. b ra ło  udz ia ł  49 ze spo łów ' (w tym  
25 ze Z w. Młodej Wsi) z 243 uczes tn i­
kam i,  na  ro k  1937 zgłosiło się zespo­
łów 144 z 1036 uczestn ikam i.

W  dziale  gospodars tw  p rz o d u ją ­
cych od 1 lipca rb. nastąp iła  reo re --  
n iza^ja . D okonano  w yboru  now ych  
punktów-, tw-orząc rów nocześnie  zes­
poły  G. P,

Podczas  gdy dc tej da tv  p u n k tó w  
G. P. było  9 na terenie  całego p o w ia ­
tu, obecnie  6 tw orzono ich 29 ze 120 
gospodars tw am i.

W id ać  również pos tępy  w  p racy  
dośw iadcza lne j  k u l tu ry  łą k  ł  u p r a w y  
li u oraz  sadow nictw a

Na uw agę zasługuje  dzia ł  o św ia ty ,  
w k tó ry m  jest do z a n o to w an ia  dość 
żywa działa lność  T o w arzy s tw a .  W  
c iągu  ro k u  odbyło  się 140 odczytów  
1 pogadandk  na  tem aty  do tyczące  go­
sp o d a rk i  ro lne j  i spółdzielczości.

P o n a d to  OTO ł KR prow adz iło  
kursy ośw ia tow o • społeczne i uniw-nr

Konflikt w fabryce dykty
Pracodawca p u d  zamknięciem f*bryki

Jak p isa liśm y, w  łabryce d ykty  p rzy  ul. 
Ponorsk ie j w dn iu  31 sie rpn ia  b r w ybuch ł 
itra jk , który zosta) z likw idow any  po u p ły ­
w ie jednego  dnia.

P rzyczyny strajku b y ły  ekonom iczne . 
Robo tn icy  zarzuca li fab rykantow i n itw y - 
p łacen ie  w  n iektórych  w ypadkach  stawek, 
lagw a ra i iłow anych  um owę zb io row ą. Po 
IB tym strajkujący dom aga li się p rzy jęc ia  
d o  pracy w yda lonego  z fa b ry k . zdan iem  
robo tn ików , bez dostatecznych pow odów  
m aszynistę Juchnę. Strajk zosta ł z likw id o  
weny w obec zgody  obu  stron na erb '- 
fra i.

O b e cn ie  jednak wskutek m eodpo - 
w ledm ogo  postępow an ia  w łaśc ic ie la  fa ­
b ryki, p rzem ysłow ca  warszawskiego, na­
rasta nowv konwikt, który znow u m oże t!o 
p row adz ić  d o  ostrego załargu na tej fa ­

bryce, słynne.! już ze  sw oich  zatargów  z 
robotn ikam i.

O t>ż fabrykant w b rew  um ow ie zb :o  
row ej i zw yczajom  zw o ln ił je dn ego  z  ro 
bo tn ików  oraz zaw ies ił na 10 dn i prezesa 
Z  w. Z aw od o w eg o  robo tn ików  fej fabryki) 
karząc Ich w  fen sposób  „w e  w iasnym  
zak res ie " za rzekom e spow odow an ie  siraj 
ku. Robo tn icy  zapro testow a li p rzec iw ko  
łem u i żądają zm iany d ecyz ji o d  fabrykan 
ta.

N r  pos iedzen iu  kom isji arbitrt in w e j, 
k tó re  o d b y ło  się wczoraj, fabrykant t>jf 
w iadczy f, i e  je że li g o  insDektor pracy 
będ z  e zm uszał d o  p rzy jęc ia  zw o ln ione  
g o  robotn ika, to  na znak protestu 
zamknie na pewien czas fabrykę.

O rze czen ie  kom isji a rb itrażow ej bę­
d z ie  og łoszone za k ilka  dn i. (z).

Zarząd miasta zrzeka się pretensji
do gmachu przy ul. św. Anny 2

W o b e c  tego, i i  g.nach p rzy  ul. Sw. 
Anny , o który m iasto p rocesu je  się ze 
Skaroem  Prństwa stanow i zabytek archi- 
tek ton iezry  jes i u żytkow any częśc iow o 
p rzez w o :sko, częśc iow o  za: przez dn i

we-rsytet Za rząd  M ie jsk i postanow ił zrzec 
się swych pretensyj d o  pow yższe j n ie ­
ruchom ości I w ycofać ska-gę kasacy iną 
z Sadu N a iw y is zeg o .

N ew e inwestycje miejskie
Na ostatnim pos.edzen iu  M ag istratu  

postanow iono jeszcze w b ieżącym  sezo 
n ie  w ykonać następujące inwestycje 
m iejskie:

1) u łożyć cnodn.k i kraw ężn ik i przy 
ul. M ick .ew icza  na odem ku od  ul. Siera 
kow sk iego  d o  mostu Z w ie rzyn ie ck iego

2) u regu low ać I w yposażyć w gtaaką 
naw ierzchn ię  zaut. Bernardyński,

3) zn iw e low ać 1 pokryć  g ł adką aa 
w ierzchn ią  skrzyżow an ia  u lic: Bazyliań- 
skie,, Zaw a lne j, Kw ta iow ej i Sadow ej,

4) pok ryć  je zdn ię  ul O strobram skie j 
na odc.nku  od  Ostrej Bramy d o  b- kina 
m ie jsk iego g tadką  naw ierzchn ią  asfal 
tową.

Robo ty  pow yższe  ukończone  zostaną 
p rzed  1 Iłsto-pada rb.

Spór o 35JOÓO iło tyd i
Czy notariusz? decyzją m asfa

do sącfu?
Skutkiem  b łędne j in terpretacji ustawy p raw n ików  i w obec podstaw ow ej zasady

notaria lnej z J9 t9  r. notariusze w ileńscy 
pob ie ra jąc  na rzecz miasta dodatek ko 
m unainy od  zapro testow anych w eksli nie 
potrąca li sob ie  10°/o tytułem  p row iz ji In 
kasow ej od  sum prze lew anych  do  kasy 
m ie jsk ie j. Po  10 latach d z ię k i orzeczen iu  
Sadu Najw yższego , k ło r y  uznał ustawę 
n c ‘ arialną z 1919 r. za obow iązu jącą  re­
jen c i w ileńscy w ystąp ili p rze c iw ko  miastu  
z roszczen iem  o zw rot nadp łaconych  sum 
wraz z o d s e tk a m i  za rw fo ke  w k w o c i e  

° k o l o  35 000 z) D o w o lu j ą c  się na Fre 
u jta lony  o rzec ien ie ir . Sądu Naj- 

wy isz eSo
1 ‘ r *Yctenf miasta dr M ałeszew skt wy 

* * ld ł T la , o ten la . i e  za b łędną  In 
erp re fac ję  ustawy p ,xez notariuszy- jako

praw nej —  ingnoracja  ju ry i noeet m iasto 
n ie m oże ponos ić  od p o w ied z ia ln o śc i I do  
b row c in ie  na dochód  osób  pryw atnych 
p rzekazyw ać tak pow ażną  sumę W o b e c  
pow yższego  na w n iosek p rezyden ta  M a ­
gistrat anu low ał swoją p op rzedn ią  uchwa 
łę  p o lubo w n ego  układu  z notariuszam i

sy le ly  ludow e w 5 p u n k ta c h  i k u r s  
ro ln iczo  - spółdzielczy w m iejscow ym  
p u łk u  p iecho ty  Do szkół ro ln iczych  
w y s łano  w ro k u  b ieżący m  na  koszt 
T u w a rz y s lw a  26 uczni, podczas gdy 
w ro k u  zeszłym  liczba w ys łanych  u* 
c . n '  w ynosiła  zaledw ie 6.

P odczas  tych  k u rsó w  i p o g a d a ­
n e k  k ład z io n o  spec ja lny  nac isk  na 
o rgan izac ja  z iem iopłodów

Spółdzielczość m leczarska  re p re ­
zen to w an a  jest  na  te ren ie  pow ia tu  
p tz e z  14 jednos tek  7_ 4 m a  fil iam i i 3

w trak c ie  zak ład an ia .  W  c iągu  ro k u  | 
ubiegłego p raca  n a  te re n ie  spó łdzie l  
c.iośei m lecza rsk ie j  szła w k ie ru n k u  
rea lizacji  sieci spółdzielczej.

*
Ż yw ą dzia ła lność  ro zw ija ło  ró w ­

nież Koło oGspodyń W ie jsk ich , k tó ­
re liczy obecnie 30 kó ł  z 520 cz ło n k i­
niam i W  okresie sp raw o zd aw czy m  
odbyło się w p o w ic tie  107 zeb rań  za 
rząd ó w  KGW  i 23 zeb rań  w a ln y ch  z 
udz ia łem  in s tn  ktonki. Na zeb ran iach  
wygłoszono 141 referatów-, p rz e p ro ­
w adzono  38 k u rsó w  z różnych  dzie­
dzin życia k u l tu ra ln e g o  i g o sp o d a r­
czego, zerganizow -uno 7 sześciotygod­
n iow ych  dziec ińców  le tn ich , w k tó ­
ry ch  w-zięło u d z ia ł  164 dzieci, p r z e p r o 
w adzono 26 k o n k u rsó w  zespołow ych 
i zorgan izow ano  15 w ystaw .

O TO  i L R  poza  p ra c a  czysto za 
w odow ą p ro w ad z i  rów nież  szeroKO 
zak ro jo n ą ,  po lega jącą  na u św iad o ­
m ien iu  i wciągnięciu  w ieśn iaka  w o r ­
b itę  za in te re so w ań  ogoino - p a ń s tw o ­
wych, o rgan izu jąc  wycieczki, zbiórki 
na FO N  i t. p.

B udżet OTO  i KR w L idzie  w y n o ­
si z górą  40 tys złotych, w- tym  za ­
siłki z W ydz ia łu  P o w ia to w e g o , gm in 
l W ileń sk ie j  Izby  R olniczej w ynoszą  
dk 30 tys. zł., zas w piyw y ze sk ła ­
dek cz ło n k o w sk ich  2491 zł. T e n  sto 
s i t rek  v-pływńw trzeba  p rzy zn ać  jest 
dość zd um iew ający .  Dr.

P O L S E K  RBDACJI, A więc jed n a k  i od 
st-Tony 6iohi p rezyd ia lnego  widać,  że  coś  tu 
jest iu e  w  p o rząd k u .

ze skromnego krzesełka na sali
N i e z a d o w o l e n i e  z  j e d n o s t r o n n y c h  p o p i s ó w  „p a t e n t o w a n y c h  d z i a ł a c z y  SPOŁECZ­
NYCH". —  ZUPEŁNY BRAK ZAINTERESOW ANIA. —  W YRAŹNE ODCZUCIE Bł ĘDTJ ORG ANJ/a CYJ- 
NEGO U PODSTAW .— PO  CO IST NIE J E  W . T.O. i K. R. i C T. O. i K, E? —  „CHCEMY BYĆ ZWY­

KŁĄ DOBROW OLNĄ ORGANIZACJĄ ZAW ODOW Ą".

R ozw ażając  t re ść  o b rad  W alnego  | sodniczych pojęć: p racy  lład podnie-
eałej masyZ eb ran ia  O kręgow ego  T ow arzys tw a  

O rgan izacy j  i Kółek R olniczych w Li 
dzic, odbytego  dn ia  29 s ie rp n ia  rb 
— p ra g n ę  dać  w y raz  n ieza leżnej m y ­
śli społecznej i ty m  zagadn ien iom , o 
k tó ry c h  niow ł się częste  w śród  szero- 
k r tg o  ogółu rolników-. N iestety  spo- 
sóL odbyw an ia  n iem y ch  zebrań  ro i 
n lcz y eh  na  z iem iach  pó lnocno-w scho  
d n ic h  p o s iad a  już  sw oją  .radyc ję ,  a 
radosne  je d n o s t ro n n e  pozn aw an ie  
m ądrośc i  s fe r  k ie ró w n iczy ch  naszego 
życia spnłeczno rolniczcgo, s ta ło św-ię 
tym  n a k a z e m  p a t r io ty z m u  W  tych  
w a ru n k a c h  zaci-emmone zosialy  p o ­
jęc ia  dob ro w o ln e  j o rgan izac ji  zaw-o 
dow ej ro ln ików , ja k ą  z natury- rzeczy 
m iało  by ł K ółko Rolnicze.

P o m ija m  tak ie  spraw y —  jak  
ocenę b ezw ąjp ien ia  ruch liw e j i v ic_ 
lostronncj dzia ła lności Z arząd u  i Kie 
rownilka OTO i  KR w- Lidzie, b a d a ­
nie p rzyczyn  zn ikom ej ilości obec­
n y c h  ch ło p ó w  m ie jscow ych  i b ra k u  
za in te re so w an ia  ws-ród obecnych  na 
sal cz łonków  OTO i KR —  stanem  
przeszłych  p ra c  organizacy jnych  (w y­
pow iedziano się ogrom ną w iększością  
głosów przeciw ko w nioskow i p. K tr 
z ia now ej o odczytanie pi-otokułu z 
ostatniego W alnego źcŁraniitJ. P ra g ­
nę za jąć  się dw-onia ty lko  zagadn ie­
n iam i:  celowością is tn ien ia  p zw. o r ­
gan izac ji  dobrow olne  i i niezależnej, 
oraz p r z e m ó w i e n i e n i .  prezesa  M doń­
skie j Izby- Rolniczej.

Z odczytanego  sp raw ozdan ia  z r. 
1936— 37 w ynika , że na ogólną ilość 
67 Kółek Rolniczych w pow. lici/kun, 
zaledw ie  39 daje  pew ne  oznak i ż ę ­
cie, a  z ty c h  25 zadek la row ało , ale 
nie w szystkie  wpłaciły pe łne  udzia ły  
do  Spółdzielni Rolniczej w Lidzie, in­
s ty tucji  b p o trzebne j  i dob rze  zorga­
n izo w an e j  (zasługa o sob is ta  dyr. Zi- 
m n iak a ) .  —  Składki cz ło n k o w sk ie  
s ta n o w ią  (i proc. o gó ln ych  p rzy c h o ­
d ów  o rgan izacy jn ych . B udże t  -.umy­
k a  sie su m ą  plus nnnus  40.000 zł., de 
L cy t p lus  m in u s  80C zł. Is tn ien ie  swe 
zaw dzięcza  OTO i  KR g łow nie  suhwe 
c jom  z W y d z ia łu  Pow ia tow ego , Izby 
Rolniczej itp Z tego p o w o d u  rzuca 
się w oczy ca ła  m asa  w y k o n y w a n y c h  
p rz e z  OTO i  KR pcac zleconych, a
więc p rzy m u so w y ch  (kto płaci,  ten 
żąda) n ie  m a jący ch  nic w spólnego  z 
c i l a m i  is tn ien ia  organ izac ji  n ieza­
leżnej.

W n io sk u ją c  logicznie i bez uprze  
dzeń, pow sta je  py tan ie :  p c co  utrzy­
m y w a ć  kosztem  sam o rząd u  tery to r ia !  
nego na  te ren ie  poszczególnych woje 
w ództw  k i lka  p o k rew n y ch  in s ty lu cy j  
(Izby Rolnicze, W T O  i K R  j O TO  i 
KR) —  jeśli wszystkie one pnzbaw io  
n . są niezależności ł  spe łn iać  m uszą 
p raw ie  identyczne fn a k c je  społeczno 
ro lne?  Przecież każde C TO KR uz- 
n a je  tylko nom ina ln ie  swój s tosunek  
zależności o rgan-zacy jne j  0 j  W T O  
i KR, oraz GTO , ER ? P o  co  ta  szlu- 
c na i kosztowni) b wdowa i n a d b u d o  
wa, sam o rząd  rolniczy (Izby Rolnicze) 
In z o rgan izacy j  i dobrowoTnie zrze­
szone ro ln ic tw o  — hoz głowy? (nie 
za leżnych w ładz o rgan izacy jnych) .  —- 
W ystęp u je  !u pom ieszan ie  d w u c h  za-

Na co c ł w u f s  w  W ile ń szczy źn ie
Inspektor lekarski sporządzi! wykaz 

zachorowań i zgonów na choroby zakaż 
ne i inne występujące nagminnie w woj. 
wileńskim w czasie od 29 sierpnia do 4 
września 1937 r.

Zanofowano w tym czasie wypadków

23 duru b rzusznego (w tym 1 zgon), 1 
czerw onk i, 10 p fon icy , 8 b łon icy , 3 odry, 
6 róży, 9 krziuśca, 1 za cacenia p o łog ow e  
go  10 g ru źlicy  (w tym 2 zgony), 88 iag li 
cy 1 pokąsan ia przez zw ierzęta  podejrzą  
ne o w ściek liznę , 1 św inki, 4 g rypy.

sicnicm  ekonomicznymi 
rolniczej, z a  pieniądze sam orządu te­
rytorialnego. oraz pracy zaw odow ej 
niezależnych organizacy j rolnych, za 
pieniądze w yłącznic w łasne. Je s t  na 
wsi miejsce dla jed n eg o  ; d ru g ieg o  
typu  p racy :  p rzy m u so w e j  (przez sa­
m orząd)  i d o b ro w o ln e j  z n a s ta w ie ­
n iem  p io n ie rsk im  (przez K ółka  Rol­
ni* ze i inne  organizacje) . W  obecnym  
ul:ladzie s to su n k ó w  spo łecznych  na 
wsi OTO i KR m a c h n ra k le r  in s t j  tncji 
m an d a to w ej .

P o ru szo n e  w y ż e j  zaga-dniemc łą ­
czy się z tą  częścią p rzem ó w ien ia  pre  
zesa W ileńsk ie j  Izb y  Rolniczej p .  nu  
m ińsk iego , w k tó re j  pow iedz iane  b y ­
ło o konieczności is tnienia Kółka Roi 
niczego p rzy  k ażd e j  g ro m ad z /r  w ie j­
skiej. Nie s łyszeliśm y w p raw dz ie  u 
zagadnienia  myśli o rgan izacy jn e j  p. 
prezesa, jeśli b y  jed n ak  obudzony  z 
le la rg u  sam o rząd  g rom adzk i pow oła 
»v został do w spó łp racy  w organizo- 
v n n i u  życia  ro lnego  m asy  wiejskiej,

Makulatura uia P.C.H.
Po lsk i C ze rw ony  K rzyz, jako  S tow a­

rzyszen ia  w yższe j użyteczności, pozosta 
jącts p o d  W ysok im  Protektoratem  Pana 
Pre-zycfenta R zeczypospo lite j Po lsk ie j, n ie 
ty lko  p iz v g o fo w u ie  się d o  n iesien ia  p o ­
m ocy sanitarnej, we wszystkich je j p rze ­
jawach, stosowane1 w wojsku i d la  lu d ­
ności w  czasie wojny, le cz  rea lizu je , w 
m iarę m ożności finansowych, Of ieke 
zd row o iną  nad ludnością  rrceisną i w ie j­
ską w  d o b ie  obecnej.

Kto się b liże j ze 'kną ł z pracą czerwo- 
nokrzyską, ten napew no oom ósł w raże 
nie, jak to S tow arzyszen ie jest po trzebne  
1 iie ż  już z d r ia la ic  w im ię hasła „M iłu j 
B liźn iego1'*

C a ła  d z ia ła lno ść  P C K  w chw ili o b e c ­
nej oparta jest na podstaw ach ba rdzo  
kruchych, bo  jed yn ie  na sk ładkach  cz łon  
kow skich  i o fiarach lu d z i d ob re i w o li. N,u 
wystarcza to jedr.ak na rozsze rzen ie  d z ia ­
ła lnośc i i Za rząd  O k ręgu  W ileń sk ieg o  
w ioząc kon ieczność p rzen ikn ięc ia  d o  naj­
szerszych warstw spo ie cznych  ze swą 
pom ocą sanitarną, poszuku je  różnych 
m ożliw ych  i prawnych źróde ł, k ió re  by  
zas ila ły  kasę.

N ie chcem y ko ł ętać a o  pom ocy p ie 
m ężnej I tak juz ob c ią żo neg o  różnym i 
składkam i społeczeństw a —  szukamy po 
m ocy r>a innym polu.

* SDÓirzmy ile  marnuje się p ie n ię d zy  ne 
u licy d la tego  ty lko , ze b rak lu d z ’ , którzy 
by um ie li je pod jąć. Do lic zb y  marnują­
cego  się oogac iw a  za lic zyć  na leży m a­
kulaturę pap ie row ą, jak stare gazety , od  
cinki, skrawki, stare to rebk i i f. p . pap ier 
n icze  w yroby , które, zeb rane  w w iększej 
ilości, m ogą być  sprzedane d o  przetw ór 
ni pap ie rn iczych  i częśc iow o  za^ lic kasę
PCK.

M.ajęc na w idoku  Za rząd  O kręgu  
W ileń sk ieg o  P C K  zwraca się z gorąca 
prośbą d o  ca łego  społeczeństw a, aby ze 
chc ia ło  zb ie rać w sze lk i n iepo trzebny  p a ­
p ie r i p rzekazyw ać d o  b iura Zarządu 
W iln o , ul M ick iew ic za  7— 5 bezpo śred  
nio, lub też te le fon iczn ie  z a w ia d o m ić  
(tel. i — 42) a y/ówczas w ysłann ik  nasz 
zg ło s i się po  odp io r.

„R O Z W O J  C Z E R W O N E G O  K R Z Y Ż A
—  TO  P O C Z U C IE  Z W IĘ K S 1 C N E C O  BEZ 
P IEC ZEN STW A  W  C H W ILA C H  K A T A ­
STROFY
—  aforyzm  w ypow ied z iany  p rzez Pana 
Prezyden fą  R ze czypo spc lite i.

Za rząd  O k ręgu  W ileń sk ieg o  
'P o ls k ie g o  C ze rw o nego  Krzyża. J

a Kółko Rolnicze stało się p raw dzi 
w ie n ieza leżną  (in c a p u e  et in mcm- 
Kris) o -gan izac ją  zaw odow ą —  b y ł­
b y  to idea lny  u k ład  s to su n k ó w  na wsi

Zastrzeżen ie  pow ażn?  wzbudziło  
tySko ośw iadczenie  p a n a  p rezesa  o 
sposobie  u ru c h o m ie n ia  sił społecz­
nych do  p ra c y  zaw odow o-ro lnej.  Occ 
n ia jąc  na jo p ty m is ty czn ie j  w agę m ło ­
dego p o k o len ia  w- życiu  wsi, słyszeli­
śm y  k i lk a k ro tn e  p odkreś len ie ,  że w 
p ia c y  spo łecznej na  wsi u n ik a ć  n a ­
leży jed n o s tek  s ta rszych , k tó re  „ ż a d ­
nej k o rz y śc i '1 (dosłownie) przynieś- ' 
nie  m ogą , a posług iw ać  s ię  w yłącz­
nie  e lem en tem  m łodym . O kon ieczno  
ś ; i  w sp ó łp racy  nie by ło  m ow y. Obec­
ni n a  sali w p rzew aża jące j  ilości s ta r ­
si. nie-i-ed-ao-k.rotnie w p racy  społecz­
n e j  wsi zasłuzem , rozjeżdżali Się do 
d e m ó w  bez zby tn iego  en tuz jazm u.

C hw ała  Bogu, że nie wszyscy p r e ­
zesi w  Polsce  la k  itiyślą i że w p ra c y  
ideow o społecznej m e w ym aga  się 
p ró b y  „odm łodzen ia  G. O.

ReorgatiiziieD służby 
w Powsi. Zakł. Uf). Wr.

Z  dn iem  1 wrześn ie nastąpiła reorga 
n izacja Pow szechnego  Zakł. U o e zp  ecze i 
W zajem nych, w  wyniku której 16 osób 
z centra li w o jew ód zk ie j w  W iln ie  zosta­
ło  w yde legow anych  do  poszczegó lnych  
pow ia tów .

W  zw iązku  z tyrp kom petencje  insoek 

loratow  pow ia tow ych  P Z . U. W . w zakre 
sie w ym ia rów  sk ładek , eozekucy j i t. p 

zostały znaczn ie  rozszerzone,

Szkolne fartuszki
Kołn ierzyki pikowe 

Bereciki
Pantofle g im naslyczne 

polecają:
„ januszek" Jan Frliczka

Ś-to Jańska 6 W ielka 11
telefon 19 69

Odsetkf cd wkłatfóir 
i łn. I&kst pieniężnych

15 sierpn ia  rb. w eszto w  życ ie  -,Roz- 
po tząd zen ie  M in istra  S k a rb j z d r ia  23 
czerwca 1937 roku o najw yższych g ran i­
cach odsetek od  w k ładów  i innych lokat 
p ien iężnych  w Komunamych kasach osz­
czędności i spó ło z ie ln ia ch  (Dz U. R. P 
Nr 50, poz. 387).

R o zD orządzen ie  to o k -a ila  najwyższą 
g ran icę  odsetek o a  w itładów  i Innech lo ­
kat p ien ię żnych  —  a) d la  kom unalnych 
kas oszczędnośc i, G a lic y jsk ie j Kasy O sz ­
czędności, Cen tra lne j Kasy Spó łek  R o l­
n iczych, Ukra ińskie j S zczadnyc w P rze ­
myślu i K ra jow ej Kasy Pożyczkow e, w 
Poznan iu  —  na w siosunku rocznym , 
zaś b) d la  kom unalnych kas oszczędno  
ści, w których suma w k ładów  oszczędno  
ściowych n ie przekracza  50C .000 zł, spó ł 
d z ie ln i i gm innych kas p o ży czko w o  osz 
czędncśc iow ych  — *na 5 l/Ą/o w stosun 
ku rocznym .

Ponadto w wyżej okreś lonych  g ran i­
cach m oże być  zróżn iczkow ana wysoność 
stepy p rocentow ej vj za leżnośc i od  ró ż ­
nych iypow  w k ładów  i lokat p ien iężnych .

Pro jekty  zróżn iczkow an ia  stopy pro 
centowej,, zatw ierdza M in isterstw o Skarbu,

Sic
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,W o r « f  di z n e i c l s o r i s
omeaf n ie  d o ^ ro i tn f iz i ia  rfo m o r c ie i^ s tw i s

Turcin Siemion- zamieszkały we wsi 
Fodborocze, gm. niedzw tedztckiej, pow. 
baranow lckłego był człowiekiem „starej 
daty". Nie uznawał, by kultura i oświa 
ta m ogły na coś się przydać na wsi. — 
Zwłaszcza nie znosił lekarzy I agrono 
mów. W edług  jego  zdania ci ludzie na] 
mniej tą  potrzebni i pożyteczni na wsi.

Kilkakrotnie przyjeżdżał do  wsi agro  
nom rejonow y i daw ał wskazówki, jak na 
le ty  karmić I dog lądać krowy, żeby zwię 
kszyć ich mleczność. Swiatlejsl rolnicy 
chętnie słuchali tych rad I wskazówek — 
tylko Turcin śmiał się w g łos z głupoty 
sasiadów, że wierzą w książkowe bzdury

—  Jak ja nakarmia krowa, kao a ł  bo 
ki jej trzeszczeli, to i da mlika, a agronam  
młłka nie da — pow tarzał. Nie był to 
człowiek pustych słów

PEW NEGO RAZU,
gdy pow rociło bydło  

z pola, zaparzył kocioł kartofli, po tarł je, 
żm>eszał leszcze z świeżą żytnią mąką 
I zrobiwszy cały ceber ...rozczyny" »a 
niósł go  swojej krowie.

—  Zooaczą ci du rn!e, że jutro moja 
krowa da dwa razy więcej mlika I to bez 
pom ocy agrc rom a.

W trakcie tej czynności odw iedziła 
go  akurat sąsiadka. Turcin Zołia. Przypar 
rywała się przez chwilę jak krowa skwap 
llwie pożerała  łakocie.

Na jutro społkała g i
WIELKA NIESPODZIANKA

G dy rano żona udała się doić k/o

Spółdzielnia „Jedmtóć* 
w Mołodecznie

laopatryj* io?sko w ẑ Jilopłody
M iano  na jpow ażn ie jszego  regu latora 

cen na rynku m ołodeezańsk im  zdoby ła  
ostatnio chrześcijańska p laców ka sp ó ł­
d z ie lcza  —  S o ó ^ ie ln ia  R o ln iczo  H and lo  
wa „Rolnik" w M o ło d eczm e .

K ilka  dn i fe n u  S pó łd z ie ln ia  p rzys iąp i 
ł« d o  skupu sienmenia ln ianego  oraz 
zbóż Na ce le  te  oraz na dostaw ę do  
wojska „R o ln ik "  uzyskał znaczne k redy ly . 
V / tej chw ili zakup iono  2 w agony siem ie 
n ia ln ianego . Sprzedano w ostatnim m:e 
t.ącu 4 w agony naw ozów  sztucznych, p od  
Czas gd y  w  ciągu  ca łego  ub. roku  sprze 
dano  za ledw ie  5 wagonów . S pó łd z ie ln ia  
ponad to  p row adz i dostaw ą wszystkich ar 
fykułów —  z Wyjątkiem m ięsa —  d la  w oj 
ska O statn io  Zarząd S pó łd z ie lń , otrzym ał 
kredy* z P B. R. na dos*awę zbóż  do
DOK W.

Kto dokonał napadu 
rateunkowego?

W dniu 4 bm. Dorożklewicz Maria, 
ram. we wsi Miergieliszkl, gm. mikoła- 
jewsklej, zam eldow ała że w dniu 30 ub. 
m., o  godz. 22 ej Razumczyk Mateusz, 
zam. w kot. Ługowce, wyjąt u niej w m e  
szkaniu rame okienną, w targnął do  po. 
koju I grożąc nożem zażądał wydania 
p ieniędzy, Na krzyk m eldującej siostra jej 
Kraśko Aleksandra wyskoczyła przez 
okno, wówczas sprawca strzelił za nią 
jeden  raz a następnie rów rieź przez 
okno uciekł.

W  toku oględzin ujawniono, że jest 
przestrzelony sufit, a na strychu znale 
ziono pocisk rewolweru „N agan". P odej­
rzanego zatrzymano, lecz broni u niego 
nie odnaleziono Razumczyk Mikołaj do 
winy się nie przyznaje i twierdzi- że po 
w yższego ao k o n a ł Razumczyk Serafin, 
również zamieszkały w ko). Ługowce, 
w obec czego  zarządzono zatrzymanie 
Razumczyka Serafina.

, wę znalazła ją leżącą w chlewie z w /  
j ciągniętymi nogam i, nadętą jak beczka 

Baba podniosła alarm, nadb ieg ł gospo 
darz, zaczęli we dw oje krowę stawiać na 
nogi. Na nic to się jednak nie zdało.

—  To czary!— krzyknął rozwścieczony 
gospodarz.

—  Tak! —  To urocy —  powtórzyła 
żona.

TRZEBA BIEC DO ZNACHORA 
Turcin natychmiast wyruszył na poszuki­
wanie znachora. W iedział, że w sąsled 
niej wlosr t N iedźwiedzice mieszkał 
.wszechpotężny dziad Izydor" przed  któ 
leg o  okiem nie m ogła się utaić żadna 
machinacja duchów ciemności. Przedsta 
wił mu swoją sprawę. Izydor d ługo  pa- 
*rzył w kubek, nalany po  b iie g l wodą 
I szeptał Kaoalisłyczne zaklęcia. Nareszcie 
rzekł.

—  „W oś baczu czornuju kabietu, ja 
kaja pradara swaju dusza czorłu, ktnuła 
jana na karowu urocy (czary) I ciepier 
nlama insza] rady. Karowa musłć prapi

Podczas o^ egdijjszych w ybo rów  najp ięk- 
niejsKtej kob ie ty  iw  a ‘ a, zorgan izow anych  
na W ystaw ia  Św iatowej w Paryżu, za ­
szczytny ten łytu i k ró low e j p iękn  ości 
(M is  des Mi.,:.es) otrzym ała do tych rzaso  
w a M ”ss Paryj a p. L y lle  Lamb, w idoczna  

na naszym Tdjęc 'u.

ici, kali baba budzie żywa" —
—  To jej! 2o lta Turcin, znaju jaje — 

krzyknął właściciel zdychające] krowy, 
—  ale piersz zhinie jana, jak maja karo­
wa!"

G dy powrócił do  domu, poinform o­
wał pod  sekretem  żonę że musi konie­
cznie zam ordow ać sąsfadkę-czarownlcę 
Zofię Turcin, inaczej zginie krowa. Zona 
pod  sekretem  —  zakomunikowała tę  wia 
dom ość innej sąsiadce, łamła Inne] I d o ­
szła ona aż do  samej „czarownicy". „Cza 
równica" miała się n r baczności I wy­
strzegała się sąsiada. D opiero w dn. 
3. IX br. gdy ją zobaczył samą na jakiejś 
dróżce polnej, rzucił się m  nią z grubą 
laską i przekleństwem I zaczął gonić. 
Przerażona kobiet/ krzykian z alarmowa 
ł. przypadkowych przechodniów  I prawie 
bez  przytomności dotarła d o  Posterunku 
Policji w N iedźwiedzicach, b iagając o ra 
łunek.

Policjo oczywiście zainteresow ała się 
lą sprawą. W ł, 8lerniakowicz.

KRONIKA
VRZi;sn .\

Czwartek

Dziś Sergjusza P. W. 
Ju tro  M ikołaja z Totent.

Wschód słońca —  g. 4 m. 40 
Zachód słońca —  g. 5 m. 54

Spostrzeżenia Zakładu M eteoro log ii USB 
w W iln ie dnia 8 IX 1937 r.

C iśn ie n ie  759
Temperatura średn ia 4- 20
Temperatura najwyższa +  24
Temperatura najniższa +  14
O p a d  —
W ia tr  p o łu d n io w o  zachodn i
Tendencje barom . —  spadek
U w ag i —  chmurno.

NOWOGRÓDZKA
—  Zebranie w spraw ie „Tygodnia 

Szkoły Powszechnej". Dnia 6 bm. o d b y ło  
się w sali kon ferencyjne j siarostwa o rga­
n izacy jne  zeb ran ie  „T ygodn ia  S zko ły  
Powszechnej' . P rzew odn iczy ł p. starosta 
M ilew icz , sekretarzow ał p  M arc inow sk i 
k ie r. 7 k l. szko ły  pow szechnej N r 1. 
K ró tk i re fe ia f in form acyjny w yg fos ił in ­
spektor szko lny p. Niesser. „Tydz ień  Szko 
ty Pow szechnej" ma na ce lu  p rzyspo rze ­
n ie  ś rodków  m ateria lnych na ro zbudow ę  
szko ln ictw a pow szechnego , a tym samym 
podnifes’en ie  ośw iaty i kultury. D z ięk i 
ofiarom  społeczeństw a uzyskano d o ty ch ­
czas na budow ę  szkó l 12 mil. zł, Jednak 
z ł na naszym teren ie o fiarność spo le czeń  
sfwa na fen c t l  pozostaw ia  jeszcze  dużo  
do  życzen ia . W  roku ub ieq ly ir. na p rzy  
k lad , zebrano na budow ę szkó ł o k o ło  
1100 z ł fa rzy  czym  sam N ow ogródek c*ał
300 zł), nafom iasf na budow ę  szko ły  

otrzym ane 34 tys. zł. To łeż inspektor 
szko lny  prosi o ba rdz ie j w yda ine  popar- 
r:e  „T yg o d n ia "  w roku b ieżącym .

Następn ie p rzystąp iono  d o  wyboru 
! om itefu W ykonaw czego . Na wn iosek 
p. w .cesfarosły Z aw adzk iego  wyDrano na 
p rzew odn iczacą  Kom ife łu  p. w lcewoje* 
vrodzinę Karczm arczykow ą, i p rzy ję ło  listę 
<andydałów  na k ie row n ików  sekcyj.

Program  .T y g o d n ia "  usłali Kom itet 
V tykonaw czy  W ed łu g  pro jekfu  p wice- 
S żar os ty Z aw ad zk iego  ma być: zabawa 
taneczna, zb 'o rka  u liczna, koncert i w ie ­
czór w kinie, z fym, że fitm wynaję ły bę 
d z ie  od  dz ie rżaw cy kina.

—  P ierw sze zeb ran ie  Kom isji Targo 
w iskow ej. D ha 3 bm. o d b y ło  się Dod 
przew odn ictw em  p. E rp chock iego  zebra- 
nie now om ianow anej Kom isji Targow isko 
w-ej. Po zaznajom ien iu  się z ca łokształtem  
spraw i czynnośc i Kom isji, c z łon kow ie  po  
d - ie li l i m iędzy  sobą dyżu ry  na m iejskim  
targow isku byd lęcym  i ustalili term in na ­
stępnego zebran ia  na 5 X br. Poza tym 
oo w ie rzo no  sekra łorzow i Kom isji p. W ła ­
dysław ow i M icha lsk iem u  om ów ien ie  
spraw gospodarczych  z Zarządem  
M ie jsk im .

—  S P R A W A  A P E L A C Y JN A  P. J. M A - 
Ł Y N IC Z A . Dnia 9 bm. o d b ę d z ie  się w 
w ileńskim  Sądz ie  A p e la e y jrym  rozpraw a 
kam a p rzec iw ko  p. Ju lianow i M a ły n irzo -  
Wf, który skazany zosta ł w maju br. p rzez 
Sąd O k ręgow y  w N ow ugrodku  na 3 lała 
w ięzien ia .

—  Zb .ó rka  na oc iem n ia łych . W  dn iach 
13 14 bm. o d b ę d z ie  się w N ow og ródku  
zb ió rka  ofiar p ien ię żnych  na rzecz oc iem  
n ia lych , p rzebyw ających  w zak ład z ie  dła 
oc iem n ia łych  w Laskowcach.

I I O Z K A

—  Kosztowne rem onty budynku  
Pańsiw . Szk. M e ch a n ic zn e j. ' Przy ul. Su 
wałskiej pos iada swój w łasny gmach

drew niany Państwowa Szkoła  M e ch a n ic z ­
na w  L id z ie . Budynek ten w ybudow any  
i w z ię ty  d o  użytku w  roku 1930 jest n ie ­
zw yk le  koszłow ny z racji zb y ł częstych 
p rzeprow adzanych  w nim rem ontów. B o ­
w iem  d rew n iany budynek  toczy  g rzyb  
i trzeba co roku tob ić  zasadn icze  DODraw 
ki. O p ró cz  tych pop raw ek  p rzep row adzo  
no już k ilkakro tn ie  p rze róbkę  p ieców .

W  b ieżącym  roku p rzeprow adza  się 
rów n ież tradycyjny remont po tow y b u ­
dynku. pozostaw ia jąc następną jego  po- 
łow ę na rok przyszły.

W  ten sposób p rzep row adzane  co rocz 
n ie  rem onty kosztują już ponad  60 tys. 
zf t. j. ty ie, ile  kosztow ałby  sch ludny b u ­
dynek m urowany tych mniej w ięcej 'o z  
miarów.

Być m oże, iż d łu g ie  jeszcze  la ia w ła 
dze szko lne będą  p rzep row adza ły  syste­
m atyczne remonty op łaca jąc ich wysokie 
koszla.

C zy  nie lep ie j zamiast rem ontować 
skazany na zag ładę , n iszczony przez 
g tz /b  budynek  w ybudow ać na jego  miej 
sce odpo w iedn i budynek  m urowany i raz 
skończyć z tą kosztow ną „o szczęd n o ­
ścią"?

—  N iedopuszczalne praktyki świńskich 
kupców. Z  ta rgow icy  w L id z ie  dochodzą  
skargi w ieśn iaków  na n iedopuszcza lne  
praktyk i m .ejscowych kupców  trzody 
ch lewnej. O to  w  dn iu  2 bm. trzech ro ln i­
ków  osady Skw ierma, gm. lipn isk ie j sprze 
dało  p rzyw iez ione  na targ w iep rze  p. Ro 
d z iew ic zow i W ac ław ow i z L id y , który za ­
datkow ał w ieo rze  I w yda ł o dpo w iedn ie  
kw ify na resztę sumy G d y  następn ie z o ­
rientow ał się, że na rynku n ie ma zbył 
liczne j konkurencji, starał się w ręczone 
up rzedn io  kw ify odeb rać  i zap ła c ić  mniej, 
n iż się zg o d z ił. W .e szc ie  n ie zgad za ją ­
cym się na obn iżkę  ceny w ieśniakom  za ­
g roz ił pob ic iem .

O d p o w ie d n ie  w ład ze  w inny ukarać łe 
go  rodzaju  praktyk i kupców  n ierogacizny.

—  Inow acjj w Lidzie. —  Sklep  S p ó ł­
dz ie ln i „ Je ano ść" w Rynku zaopatrzony 
został w  m undurki szko lne oraz na sezon 
jesienny w  go tow e  ubrania męskie, p rócz 
lego  w e wszelką manufakturę i ga lanfe-ię. 
C eny niskie.

—  Zgubiono paczkę, w której zna jdo 
wata s,ę suknia —  jadąc do rożką  przez 
ul. Suwalska w stronę dw orca ko le jow ego  
w dn iu  3.IX. o godz. 17-ej.

Łaskaw y znalazca zechce zw róc ić za 
nagrodą. Bufet k o łc :ow y \t\\ kl. st. Lida.

—  Kwesta. W  dn iu  24 sieronia br. na 
terenie m. L idy  —  odby ta  się kwesła 
u liczna, urządzona przez Z rzeszen ie  Ko-

im
Na doskona łych  terenach szvbow iska na Soko le j G ó rze  pod  Krzem ieńcem  na 
W o łyn iu , rozw ija  się w span ia le  p iękny sport szybow cow y, do  czego  znakom ic ie  
się p rzyczyn ia  istniejąca tam S zko ia  S zybow cow a, szko iąc kadry p io n ie rów  po i 
sk iego  szybownictw a. Na zd jęc iu  eskadra po lsk ich  szybow ców  na Soko le j G ó rze

w oczek iw an iu  na słarf.

b ie ł Ż y d o w sk ic h  W IZO , w  w y n ik u  k tóre j  
zebrano z ł 72 gr 41,

— W szystk ie  ku k łady przem ysłowe s t a ­
nęły >ia  o k re s  świąt żydowskich . W  dniach 
od 5 do  8 hm. wszystkie  zakłady p rzem y s­
łow e n a  terenie  L idy  w strzym ały  pracę z 
rpcji  świąt żydowskich.

—  Knb.»talcy „A .rdaur‘ in te rw en iu ją  u 
Ti.sprktiira Pracy .  W  dn iu  4 bm. delegacja  
robo tn icza  fab ryk i  , Arda i“ in te rw en iow ała  
u In sp e k to ra  P ra c y  w sp raw ie  w ypow iedze­
n ia  p ra cy  t rzem  ro b o tn i ' .o m  p ra cu jąc y m  w 
d / ’a le  walcowni z a  złe w y konan ie  roboty.  
Delegacja zapow iedzia ła  w s trzym an ie  się o d  
p ra cy  ro b o tn ik ó w  walcowni w  d n iu  9 bm. 
w raz ie  nieprzyjęc ia  do p racy  zwolnionych 
ro b e t  nikó w.

—  Kradzieże.  W  dniu 5 b m  skradziono  
3 row ery ,  Dwa z  m ieszkan ia  I l ry szkow cj  Do 
inmiki z kol.  P a jn o w o  gm. w erenow skie j  1 
jeden  w Lidzie na leżący  do I laksa  E d w a r ­
da. zam przy  ul. B rzozowej 24.

* * *

Kagan Basia zam. w Lidzie przy ul. 3 
Maja 33 zam eldowała  w kom isariacie ,  iż kil 
ka  dni tem u Szloma C uk ierm an  sk ra d ł  jej 
zlolą b ranso le tkę  i 3 złote p ierścionki ogól­
nej wartości  300 zł.

—  W  celu sam obó jczym  wypił  butelkę 
esencji oc tow ej Leonowicz W ładysław  z kol. 
Koszary, gm. ejszyskiej.  W  stornie ciężkim 
przewieziono go do szp i ta la  w  Ejszyszkach. 
Pow odem  targnięc ia  się n a  życic b y ł  zły 
sien m ate r ia ln y  i zle  s tosunki  z małżonką.

BARANOWICKA
—  Czy nąoina czytać i niszczyć cudze 

lis ty? W  dniu  G września  rb. lis tonosz,  roz- 
iu ,Łzący  listy w Baranowiczach,  zatrzym ał 
się p rzed  l iram ą sk rom nego  durni;u p rz \  tri. 
Z;c 'onej  Nr. 22 i wręczył list m ale j  dziew- 
czynee Marysi z poleceniem, aby go o d d a la  
p. Taninie Sz. zam ieszkałe j  w tym  domku. 
Na nieszczęście, p a n n y  Ja n in y  nie było w 
domu, a list z auw aży ła  sąsiadka  Pic traszkie  
w ’czowa Ksaw era  i ZawołUla dziewczynkę 
do siebie.

W  tym czasie w m ieszkaniu  sąsiadki sie 
dzieła  jej  có reczka  I.idia i baw iła  się słodko 
w „ szu ry—m n r y “ z T u k a jen i  Eugeniuszem.

List  do n ad o b n e j  sąs iadk i  Jan in y  b a rd zo  
icti zain trygował.  Kto leż  do J i i e j  pisze i co? 
A może na rzeczony?  Ocli, to  już  pokusa  
me do w ytrzym ania !  Kobiety na tychm ias t  
odebrały  list od dziewczynki i zaraz  go roz- 
pieczpfowaly. a Eugeniusz  T u k a j  usłużył im 
swoim g ru b y m  bas^m  i list odczytał.  Po 
p rzeczy tan iu  zaś listu, ażeby ka ry g o d n a!  cie 
kawość nie została zdem askuw ana,  po współ 
noj na radz ie ,  list postanowili  zniszczyć — 
wrzucili do pieca.

T ym czasem  na drugi dzień n a d o b n a  J a ­
neczka dowiedziała  się od lis tonosza, że hst

POKOJE
TANIE. CZYSTE i CICHE 

W H O T E L U  R ^ Y f t L
W a rsz iw s  Chm ielna 31
Olą pp. czytelników „K iił|era W lleńsk." 

15% rabato

Elektryfikacja pow . wii,-frockiego
Na ostatnim posiedzeniu  Magistratu 

rozw ażano doniosłe zagadnienie elektry 
tikacji W ileńszczyzny przez podniesienie 
elektrowni miejskiej do  znaczenia e lek ­
trowni okręgow ej. Rok 1940 będzie  dla 
naszej elektrowni przełom owym , gdyż 
wskutek rosnącego zapotrzebow ania prą 
du w roku tym zajdzie konieczność dal­
szej rozbudow y elektrowni, dotychczaso­
wy bowiem  turbozespół nie będzie w sta 
nie z a sp o k o i zwiększonej konsumeji 
energii elektrycznej. W związku z tym 
pow stała myśl rozbudow y sieci okręgo­
wej, która by wyzyskując miejscowe źród 
la energetyczne w poslaci f. rw. b la tego  
w ęgla I torfu rozprow adzała prąd  po  ca­
łej W ileńszczyźnie- produkowany w hy 
d /ociekl/cw niach I elektrowniach torto­
wych. Inżynierowie miejscy zarysowali 
3 zasadnicze koncepcje elektryfikacji

ok*ęgu wileńskiego. Przy obecnych mo 
żiiwościach gospodarczych miasta I wido- 
kach na prowincjonalny rynek zbyłu ener 
gil świetlne] I silnikowej realną jest je ­
dynie koncepcja przewidująca elektryfł 
kację powiatu wileńsko trockiego przy po 
mocy hydroelektrowni w Szyłanach Kosz 
ta. założenia sieci wynosić b ęd ą  około 
2.200.000 zł. Ponieważ wytwarzanie, prze 
syłanle I rozdzielanie energii elektrycznej 
poza granicami w ielkiego m. Wilr.a wy 
m aga koncesji państwowej, przeto  M agi­
strat na ostatnim posiedzeniu  pes ancw lł 
upoważnić prezydenta mlasfa do  wszczę 
cia starań w Ministerstwie Przemysłu 
i Handlu celem uzyskania upiaw nień rzą­
dowych na realizację lej doniosłej dla 
W deńszeryzny inwestycji, z wyłączeniem 
z pod  łych uprawnień m. Wilna.

Jej został  p rzekazany  przez dziewczynkę. 
Wszczęło dochodzenie,  o d  niteczki doszło 
do klębuszka, sp ra w a  zostata wykryła .  Zwró 
ceno się do polic ji i dochodzenie  ustali ło 
powyżczy fakt.  Spraw a praw dopodobn ie  znaj 
dzie epilog w sądzie.

M0Ł0DECZAKSKA
—  O dby ta się konferencja agronom i­

czna przy udzia le  wszystkich agronom ów  
i instruktorów  ro lnych w pow iecie," oraz 
w obecnośc i S łarosły Pow  i prezesa 
O T C  i KR. Konferencja została pośw ie 
cons aktualnym  zagadn ien iom  pow iatu. 
D ługo  i ob sze ,n ie  dyskutow ane na temat 
spraw n ie jszego zorgan izow an ia  zbytu w 
catym pow iec ie . W  zw iązku z przystąp ię 
niem spó łd z ie ln i . R o ln ik "  do  skupu sie 
m ienia ln ianego  i innych z iem iop łodów  
uchw alono u tworzyć dwa now e re jony 
skupu, a m ianow icie : leb ied z iew sk i i gró  
decko-rakow ski. D otychczasov 'y  rejon mo 
łodeczańsk i jako  sprawnie zo.gan izow a- 
ny uznano za cenłralny.

—  W  Garnizonowym Dom r Kat. o d ­
była się akadem ia przeciwalkoholowa! 
zorgan izow ana p-zez p rob . parafii w o j­
skowej z o kaz ji XXI M ięd zyn a rodow ego  
Kongresu A n tya lkoho low ego , który odbę  
d z ie  się 12— 17 bm. w  W arszaw ie . —

Na program  z ło ży ły  się s łow o wstęp 
ne, od czy t dr. M asłow sk iego  n. t. „S zkód  
liw ość a lkoho lu  d la organ izm u i psych ik i 
lud zk ie j". N as iępn ie  został w yśw ietlony 
film z pogadanką  aJdualną oraz odby ła  
się cześć w oka lno-m uzyczna program u w 
w ykonaniu chóru KPW .

—  OlwaMy został przy ul. Bandjrskle 
go Nr, 1 rsowy lokal organizacyjny, skła 
dający s ę z 2 p o ko i i poczeka ln i- zao 
pałrzony w  telefon. W  loka lu  fym miesct 
się kance laria  parafii w o jskow ej, Zarząd 
O dd z ia łu  PCK., Zarząd  Pow. Kom itetu 
O p ie k i O twartej nad M ło d z ie żą  i D zieć 
mi i Chrzest ańska Bezprocentow a Kasa 
w M o ło deczn ie . 
M — H M B B I

Spopielajcie p ie rw szą  w  S yra ju  S p ó ł ­
d z ie ln ię  S łrzecizuąrużliczą  ro pow iec ie

w deńsko-tm ckim

G Ł Ę S O C K A
—  Pod  przewodnictwem  starosty dziś- 

nleńskiego odby ło  się posiedzenie no- 
w oobranej Rady KKD w G łębo k iem , k io- 
ra po  zaznajom ien iu  się z zakresem  dz;a 
ła lności K K O  przy ję ła  sp raw ozdan ie  D y ­
rekcji z d z ia ła lnośc i. Ze spraw ozdania te 
go wynika, że K K O  od początku r. miała 
obrót p rzeszło  6 mil, zł, zaś w k ład )’ i lo ­
katy p rzekraczają bó ł m iliona zł. Nasłęp 
nie Rada po le c iła  D yrekcji p rzygo fow a 
nie p ro jektów  budow y  w łasnego dom u 
kosztem 40 tys. z ł upow ażn iając jedno- 
cześn.e d o  czyn ien ia  p rzygo tow ań  mate­
ria łów  budow lanych.

Ś W IĘ C IA Ń SK A
—  Now a agencja pocztow a. Z dniem  

1 paźdz ie rn ika  1937 r. urucharr,,a s;ą p o ­
średn ictw o pocztow o  te lekom un ikacyjna 
Z e ia d i pow . Sw ięciany W  i I., w o iew  w i­
leńskie. i

Pośred r ic tw o  po łączone  b ęd z ie  z 
agencja p. t. K luszczany. Na razie pośred  
n iełwo b ęd z ie  czynne ty lko w zakresie 
służby pocztow ej.

KŁECKA
—  Nknfk.1 f i j t a s ł w n .  Mieszkań.ec w»j 

T ic z a ,  gm. siniawskiej,  Mikołaj Jcsis wraca 
j.ja w stanie n ie trzeźwym  do dom u z Kiec­
ka. w pad ł  do przydrożnego ro w u ,  gdzie prze  
lcżal do rana. Bano prze jeżdża jąca  tamtędy, 
fu rm a n k a  zab ra ła  -nieprzytomnego Jcsise 
do dom u. Lekarz  stwierdził  zapalenie  mOz 
gil, nieszczęśliwego przewieziono do szpitali* 
w Baranowiczach.

—  Rt, twój pnzemyslu. W. niespa.onoj 
części ta .  Kłecka powsta ła  od lew nia  ź e law ,  
założona przez  n iejakiego p. Alimera, o d le ­
wnia la p ro d u k u je  podczas jednego odlew u 
o k t ło  1000 k i log ram ów  żelaza. Żelazo je*t 
lane ró ż n e j  twardości.  Niemal w tym  sam ym  
czasie za s ta ła  założona przez p. Szklar* 
również fabryka  konserw.
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Syn i córka Jako inicjatorowie za b ó jstw a  ojca
P n ed  tygodniem dcnleuśmy o iagad- 

kowyir. morderstwie* którego ofiarę padł 
54-letr>i Michał Czechowicz, właściciel 
folwarku Raczkowszczyzna w pow. świę- 
clańslclm.

Morderstwo, w edług twierdzenia cór 
ki zamordowanego, Eugenii, która pierw 
sza powiadomiła policję o tym- i e  znała 
zła zwlókł sw ego ojca w sypialni, miało 
ta podłoża rabunek. Nieznany sorawca 
miai zrabować z szuflady komoay 3 ty­
siące zł., które Czechowicz otrzymał n? 
kilka dni przed śmiercią za sprzedaż dział 
kk lasu.

W szczęte w tej sprawie dochodzenie 
bardzo szybko nasunęło przyouszczenie, 
i e  tło mordu fest n eco  I nn l aczkolwiek 
fakt rabunku nie ulegał wątpliwości, to 
jednak nie ulegało wątpliwości to, ze mu 
siały jeszcze być I Inne okoliczności.

W ciągu ostatnich dni w Swięclanach 
gdzie zainteresowanie sprawą zabójstwa 
Czechowicza byto bardzo w ielkie opo  
władano, że policja natrafiła juz na właś 
clwvch sprawców zabójstwa, i e  wldzfa 
no, jak przyprowadzono do powiatowego  
W /działu Śledczego zakutego w kajdan 
kl syna zamordowanego, Jarosława.

Pogłoski te potwierdziły się. Polk|a  
p o imudnvm dochodzeniu odcyfrowa'a 
tajemnicę morderstwa, zaś okoliczności 
dokonania zbrodni prztdsfc.wia|o się nie 
zwykle sensacyjnie.

Pod zarzwem zamordowania Czecho

wicza. ewentualnie współuczestnictwa w 
zabójstwie aresztowana syna jego, Jaro­
sława* córkę Eugenię, tę samą, która do 
nosiła policji o morderstwie, oraz parob 
ka Pawła Kluka.

Podczas przesłuchania, przyparty do  
muru szeregiem dowodów, Kluk przyznał 
się do tego, t e  zamordował Michała Cze 
chowtcza o d d a je  do n iego strzał z fuzji 
myśliwskiej, a następnie zadając noiem  
ranę w prawy bok. le z n a ł teł* ł e  zabójst 
wa dokonał za namową I orzy współudzia 
Ie Jarosława Czechowicz; I, ł e  wiedziała 
o  łych morderczych planach bardzo d o­
brze córka zamordowanego, Eugenia, kić 
ra ułatwiła mu w nocy przedostanie się 
do pokoju Śpiącego Czechowicza.

Po morderstwie Kluk fuzję myśllws*q 
oraz n ó i wrsucłł do stawu, na dnie ktere 
go  policja Istotnie odnalciła narzędzie 
zbrodni.

Bówm eł syn namordowanego, Jarosław 
Czechowicz, przyznał się do udziaiu w 
zbrodni, jak I do tego. ł e  obiecał Kluko 
url za zabójstwo ojce nagrodę w wysokoś 
cl 400 zł, którą to sumę nie zd ą ły ł jesz 
cze mu całkowicie wyptoClć, wpłacając 
jedynie & konto „zamówienia 110 zł.

Jedyni podejrzaną o wsp6,udzlał w 
zbrodni, 1 Sóra nie przyznaje się do nlczt 
go  I twierdzi, ł e  Jest niewinną —  jest cór 
ka Czechowicza Eugenia, Zapadła jed 
nak decyzja o jej aresztowaniu.

Wczoraj całą trójkę osadzono w po­
wiatowym więzieniu w 'wlęclanach.

Co do powodów  zabójstwa kursują na 
razie rozmaite pogłoski* me potwlerdzo 
ne jeszcze przez śledztwo* to te ł na razie 
nie podajemy Ich do wiadomości czytel .1 
ków, ograniczając się |edynie do stwier­
dzenia, ł e  powodem  pyły niesnaski ro 
dzlnne. (c).
wscm

KRM IlfA
W i L E f i S K A
LYŻURY APTEK:

Dzis w  nocy  d y ż u ru ją  nas tępu jące  apteki:  
N rłęcza  (Jagiellońska 1); Suka. A ugustow­
skiego (Kijowska 2); Romeckiego (Wileńska 
8); F ru m k in ó w  (Niemiecka 23;; R u t k o w ­
skiego (Kalwaryjska 31).

P o n ad to  s ta le  d y ż u ru ją  nas tępu jące  a p ­
teki: P a k a  (Aniokoiska 42); Szan tyra  (Legio 
n o w a  10) i Zajączkowskiego (W itoldowa 22).

Hotel EUROPEJSKI
rieiwsror/eony -  Cuiy przystępne. 
Teletony w pnkniach Winda osobowa

Korytarze podziemne zam czysk
odkryto przy budowie szkoły w ?ow. I oz  ̂ iti

z i ł  _ r r  L  i  . i   . . i  _ t .  I p i tA H in  n a L I  A L « .  _ _ ZW czasie wykonywania robót ziem 
nych przy budowle szosy Uda — Troki? 
Ie natrafiono na prawym brzegu rzeki 
Żyłny przy maj. Dorn sze .e na dwa pod  
ziem ne lochy, pozostałość liniejącego fu 
w dawnych wiekach zamczysla.

Na terenie zabudowań majtku, stano 
w lącego obecnie własność p. t mbe ga 
przetrwała do dziś w dość dobrym sta 
Ule ‘edr.a z baszt. Jak twierdzą —  nies­
prawdzone lecz bardzo prawdopodobne 
wersje. Istniała taka sama baszta równieł

Zw olnienie
naczelnka urzęduitr

Jak się dowiadujem y, w czora j  został  zwoi 
a io n y  z  więzienia były  naczeln ik  Urzędu 
Pocztow ego  W ilno 10, Szymon Juchniewicz 
a resz to w an y  jak wiadomo, pod zarzu tem  dc 
k o n a n ia  m alw ersacy j

Sp raw a  Juchniew icza  obudziła  w W ilnu, 
szczególne za in teresow anie  ze  względu na 
a n o n h n o w y  list o t rzy m an y  przez Dyrekcję

po drugiej strome rzeki. O becnie zaś 
odkryte tunele, którymr m ołe przejść 
człowiek pochylony, miały słu łyć jako 
połączenia łych dwu obronnych, znajdu 
jących ślę po dwu przeciwległych brze­
gach rzeki baszt,

W razie napadu^ i wzięcia przez nla 
przyjaciela jednej baszty, znajdująca się 
w niej załoga I mieszkańcy wędrowali 
podziemnym przejściem do drugiej na 
przeciwny brzeg rzeki.

z w iezienia
U & C Z t o W ffP  ¥  In ?  1Q

I ’, i  T. w Witnie,  w k tó rym  znajdow ała  się 
su m a  1500 zł. i k a r tk a ,  z  treści k tó re j  w y n i ­
kało, że nadużycie  p rzyp isyw ane  Juchnicw i 
czowi Dopełnił kio  inny. Osoba  t a  m a jąc  
w yrzu ty  sum ienia ,  postanow iła  zwrócid p ie ­
n iądze  Dyrekcji  P. ł T

Juchniew icza  z w o h ro n o  za k a u c ją  w wy 
sckości 500 zlolych . ft )

Ojciec pod zarzutem demoralizowania córki
W  dn iu  11 bui na w okandz ie  Sądu 

A p e la cy jn eg o  w W iln ie  zna id z ie  się spra 
w a w ileń sk iego  p rzem ysłow ca B , oskar­
żonego  z art 213 K I A k ) oskarżan a 
zarzuca p. B., ze w  obecnośc i swe) 10- 
le ln ie j có-k i dopus'ci! się czynów  niemo 
ralnych.

Sprawa ta zosfa ia wszczęta przez b, 
żonę B , która don io s ła  po lic ji, ie  jej
b. mąż, mając p o d  op ieka  córkę, sprowa-

| d z il d c  m ieszkan ia jakąś kob ie tę  i nie 
krępując się ooecnosc ią  có rk i u rządził 
org ię, Có rka  potw ie rdź la  fo zam e ldow a - 
n ie  Sąd O k ręgow y  un iew inn ił p. B,. nie 
dajec w  p e 'n i w iarę  zeznan iom  dz iew  
czynki.

P rokurator ape .ow a l od  tego w yroku. 
Sprawa w zbudz iła  ba rd zo  d u że  za in fere 
sowanie. W -

H O T E L

ST. GE0R6ES“
w  W I L N I E

Pierwszorzędny —  Ceny przystępne 
Telefony w pokojach
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MIEJSKA.
—  SPRAWA REGULACJI PLACU KA­

TEDRALNEGO wywołała jak pamiętają 
czytelnicy, bardzo w iele wrzawy. Posie­
dzenie Rady Miejskiej, na którym spra­
wa ta była rozpatrywana, wzbudziło spe 
cjalne zainteresowanie. Rada Miejska 
wówczas przychyliła clę do projektu regu 
lacyjnego, opracowanego przez miejskie 
biuro urbanistyczne.

Obecnie, jak się dowiadujemy* do ma 
glstratu wpłynął nowy projek* regulacji

Placu Katedralnego, opracowany w naj­
drobniejszych szczegółach. Projekt len zo  
stanie rozpatrzony na dzisiejszym posie­
dzeniu Zarządu miasta.

—  W ce!u nadzoru nad budową gma 
chu szkolnego przy ul. Be liny  M ag istrat 
p ow o ła ł d o  życ ia  kom isję w  sk ładz ie  p.p. 
inż, Ku leszy, inż. areb Bukow sk iego  i v*i 
ceprezydenta  N agursk iego  jako  p rzew ód  
n iczącego. Roboty p rzygo tow aw cze  już 
się ro zpoczę ły .

*

Ze ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
—  Z arząd  T ow arzystw a  Polsko - F ra n c u  

sklcigo w W ilnie  zaw iadam ia  że z dn. 10-go 
bm, u ru c h am ia  b ib lio tekę  o ra z  wzuaw ia  u 
rzędowanie  we w tork i  i p :ątki ad godz. 17-  
19 w gm achu  g łó w n rm  USB p rz y  ulicy Uni 
wersyteckiej 3.

Z E B R A N IA  i  O D C Z Y T ’
— Ogólne zeb rau te  P raco w n ik ó w  P ie k a r  

skieb członków Chrześcijańskiego Związku 
Zawodowego Piekarzy  odbędzie  się w nie 
dzielę 12-go wrześn .a  1937 r.  o  godz. 10-eJ 
rano. Poza  spraw ozdan iam i o rg a n iz ac y jn y ­
mi, f inansow ym i i dokopiow anien i  do Za­
rz ą d u  członków będzie  o m aw ia n a  s p ia w a  
s t ra jk u  p raco w n ik ó w  p iekarsk ich  w W iln ie , , 
a to ze wzgfędu r*a n iew ykonyw an ie  przez 
p racodaw ców  dobrow olnych  zobowiązań za 
w ar ty ch  w o b ow iązn jącym  układz ie  zb io ro ­
wym, regu lu jącym  w aru n k i  p iacy  i płacy 
p iaco w n ik ó w  p iekarsk ich  w  Wilnie.

CZW ARTEK. dnl« 9 września 1937 r.
6,15 —  Pieśń por.;  6,18 —  Gim nastyki* 

6,38 — M uzyka; 7,06 —  Dziennik  por.;  7.10
— Muzyka z płyt:  8.04 —  Audycja dla aikół,
8.10 "•— P rze rw a ,  11.15 — „Tańce  i pieśni 
P o d h a la ;  11.40 — Utwory n a  wiolonczelę; 
11,57 — Sygnał czasu; 12,03 —  Dziennik  po 
łudniow y: 12,15 — J a k  z a rad z ić  b rak o w i sło  
m y i s iana  —  pog.; 1 ,25 —  Muzyl a sa lono 
wa w wyk. k w a r te tu  Rozgłośni Krak.;  13,00
— Muzyka poDularna; . 14,05 — P rze rw a;  
15,00 —  W y ją tk i  opere tkow e  15,10 —  Zyci** 
ku l tu ra lne :  15.15 — „W ybił-  l . a rze cz o re i '1 d.
c. noweli E P i .  l lo f iu a n n a ;  15,25 —  V\ . po  
rad n ik  spo r tow y;  15.30 —  K w ad ra n s  fo r te ­
p ianu ;  15,45 W ia d  gosjzod.; 16,1)0 — W rze  
sień —  p o g a d an k a  dla dz:eci; 16,la  — Ko* 
cert roz ryw kow y;  16,45 —  S p r a -  kob ieca  
na fo ru m  Ligi N arodów  —■ odczyt; 17,00 — 
Śpiewające ekspona ty  — lekki k oncer t ;  17,50 
P o ra d n ik  sport . ;  18,00 —  Chwilka litewska ,
18.10 —  S k rzy n k a  techn iczna  prowadzi  M. 
Galski; 18,02 — Chóry Świecki0; 18,40 — 
Program  na  p ią tek ,  18,45 — W iad .  spo r to  
we; 18.50 — P o g a d a n k a ;  19,00 — Powszech 
ny T ea tr  W y o b raźn i  „W esele  E lzusi" zradiof. 
fragment powieści E. Orzeszkowej „Nad  
N iem nem "; 19,30 — eRportaż;  19, -*0 — Po 
g ad an k a ;  19.50 — W iad .  sport . ;  20.00 — K or  
cer* solistów: 20.45 — Dziennik wiecz.; 20 55
— W iad. ro ln icze .  21,05 — ' Muzyka tan.;  
21,45 —  „Pan  T a d e u sz '1 —  recy tac je  Stefan 
Ja racz ;  22,000 — W ieczorny koncert ;  22.50
— Osta tn ie  wiadomości;  23,CD — T ańczym y;

23.10 — W  p rzerw ie  „F ra szk i  na  dobranoc":  
23,30 —  Zakończenie.

ROŻNE.
— Wileńskie Towarzystwo Ogrodnicze 

organizuje 10-dntowy I urą ogrodniczy od
d r i a  4 do 15 paźdz ie rn ika  rb.  w godz. popoł.  
w lokalu  Szkoły Ogrodniczej  w W iln ie

Kurs obejm ie  w arzyw nic tw o,  sadow nic t­
wo. przetwórn ictwo i kw iec ia r - tw o  z p u n k tu  
widzenia  praktycznego.

In fo rm ac y j  udziela T ow arzys tw o  Ogiod- 
nieze,  W ilno  uL W ileńska  12— 9, teł. 3-32

—  R u m i  Żeńska Z. P,  O. K. p rzy j  
m u je  uczenicc ze szkól powszechnych, gin 
n a z ju m  i Liceum B iz y l i a ń s a a  2, ni. 20, lele 
fon  16-25

T E A T R  I M U Z Y K A
TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".

—  Dziś g ra n a  będzie  w  aalszym  ciągu 
o p e re tk a  Fa l la  „RÓŻA STAMBUŁU". Cały 
zespół a r ty s tyczny  z Nochowiczówną, Hal- 
m b sk ą ,  Dem bowskim , P o w m u n te m  i lży- 
kcwskirn na  czele, przyczynia  się do  powo­
dzenia  tego u tw oru .  P rzep iękny  taniec  wscho 
dni w in te rp re tac j i  M M artówny I J. Cie­
sielskiego.

—  Nieśmiertelny u tw ó r  m uzyczny Plan- 
ciuetta „DZWONY Z GORNEVILLE“ ukaże 
się na  przedstaw ien iu  popo łudniow ym  w na j  
bliższą niedzielę. Ceuy p ropagandow e .

—  Rozpoczęły się p rzygotow ania  do w y­
stawieniu  klasycznej  o pe re tk i  J. Slra jssa 
.W IE D E Ń SK A  K R E W " W  operetce  tej wy. 
s tąpi po raz pierwszy po dłuższej p rzerw ie  
W ładys ław  Szczawiński.

T ea tr  Miejski o d  1-go września  rozpoczął  
’uż p ra ce  a r tys tyczne  przygo tow ując  się 
do rozpoczęcia nowego sezonu 1937/38

Po przeprow adzen iu  reo rgan izac j i  w ew ­
n ę trzn e j  t e a t r  p rag n ie  os iągnąć  giębsze w y­
n ik i  p racy, m a ją c  uo rozporządzen ia  przede 
w szystk im  dłuższe okresy  przygotow awcze  
ł wnikliwsze m eto d y  p racy  W y w rze  to- nie 
w ątp l iw y  wpływ na poziom widowisk  i r e ­
pe r tua ru .

Do współpracy, prócz ak to ró w  znanych  
W ilnu ;  pp. L. Wolłejko, A Dzwonkowskie- 
g-r, T. Surow y M Szpakicwicza, K. Puchnie  
wskiego i C. Niedźwiccklej (miesiąc m arzec  
i kwiecień), zaproszono: pp. Taidę  Grono­
wską  W odzicką .  Gretę O ranow ską ,  Halinę  
M:chalską ,  o R e ian a  H ic row sklCg0i p_ Jasła 
rza, Zbigniewa Koczanowicza. Jp o ira  Potoń 
skiego (aktorów będącycJ. do tychczas  n a  o d ­
powiedzia lnych  stanowiskach tv tea t rach  
miast: K rakow a ,  Lwowa, Łodzi, Bydgoszczy 
i Poznania) .  Prócz tego z  p o ś ró d  młoózicży 
tea t ra ln e j  po ukończeniu P aństw ow ego  Tn- 
s ty tu tu  T ea tra lnego  p racow ać b ędą  p p :  Bil- 
liżanka, Buynówne,  Skoruków ne,  Kozłowski 
t W ożn iak  Ilościowo zespól T e a tru  Miej­

skiego jest o dwie osoby zmnie jszony w sto 
sunku  do zespołu zeszłorocznego.

Całokszta łt  k ie row nic tw a  artys tycznego 
tea tru  o b ejm u je  dyr. M. Szpakiewicz, r a p ra -  
s ra jąc  jedynie  w dwóch m iesiącach  z im o­
wych i w o k re s ie  le tn im  do w spółpracy  je d ­
nego —  dwóch  reżyserów Kierownictwo li­
te rack ie  o b e jm u je  p .  Ted Józef Mailiń.ski.

K ierownictwo p las tyczne  w  tea trze  o b e j ­
m u ją  pp.:  Kam ila  i Jan  Golusowie, p rzy tem  
p. Jan Golus m a  za sobą u k ończony  trzy­
letni Pańs tw ow y Ins ty tu t  Reżyserski w W a r ­
szawie Pp. Golusowie p ra co w a ł '  dotychczas 
w tea trach  warszaw skich

R epertuar  tea t ru  do 15 m a ja  p rzew iduje  
n as tępu jące  u tw ory :  L ato  w N o h an t  —  I.
Iv nszkiewdcz, Cyd — w p rzek ładz ie  St. W y ­
spiańskiego, Uczone b iałogłowy ■— Moliera, 
Tierwszy Legion  —  Lawra r  ‘ego, Jak  w am  
s 'ą  podoba  —  Sz e k sp i r s , F re u d a  teor ia  snów 
— Cwojdzjńskiego (z u d z ia łem  R o m anów ny  
i Maszyńskiego),  Dzika k aczka  —  H. Ibsena. 
Gra miłości t śmierci —  1 'ennńn-Rolla iida,  
Cyrulik  Sewilski —  E a u m a rc h a ts g o ,  Konfe­
deraci Barscy  i L ilie  —  A. Mickipwicza, 
Szklanka  w ody  —  Sertbe‘go, d w a  do czte­

rech u tw orów  współczesnych nowych. P r e ­
m iery  dav. ..nu b ędą  co trzy  — dwa tygodnie. 
Rozpoczę  ie widowisk  n as tąp i  na jpóźn iej  
2 paźdz ie rn ika  kom edią  I. Iwaszkiewicza 
„L a to  w Nohant" .

W  adm in is t rac j i  tea t ru  zajdą zm iany  n a ­
stępujące:  n a  s tanow isko  w icedyrek tora
t ea t ru  o spec ja lnych  z ad an iach  n aw iązan ia  
ściślejszego k o n tak tu  z publicznością,  i spo 
Icczcństwem, wrócił  d o  W i n a  p. Jan  B u ­
dzyński. K ierownictwo adm inis t iacy jno-f i-  
nasowe o b e jm u je  p. Zofia Bcinar-B ejnaro-  
v.iczówma, ogólny  se k re ta r ia t  p. Ju l ia  
Kozłowsl a.

A dm m is trac ja  p rz ew id u je : obniżenie  cen, 
sk aso w an ie  zniżek, og ran iczen ie  sprzedaży 
widowisk  z a  w y ją tk iem  U niw ersy te tu  i Py- 
fekcji  Pocz t  i Telegrafu ,  og ran iczen ie  do ko 
wiecznego m in im u m  bile tów  bezpłatnych, 
wprow adzenie s ta łego jednego dnia  w ty ­
godniu,  w k tó ry m  widowiska  rozpoczynać  
się b ędą  o goa i  6-cj popoł. a kończyć o 9-ej 
wieer. ,  um ożl iw ia jąc  w  ten  sposób publicz­
ności z odległych k ra ń có w  m ’as!a wczesny 
pow ró t  d o  domu, jak  rów nież  u la tw ią jąc  
m eżność  o dw iedzan ia  tostu* przez publi-z- 
ne ść  p rzy jezdną .

k o n k A u t irami

Z F M S 7 /1
W  łażience hałasow ał jak  mógł. Niech i żona się 

obudzi! Czuł gw ałtow ną  potrzebę podzielenia się 
z kimś swoim wczorajszym  sukcejem .

—- Czy nie możesz zachow yw ać się ciszej? — roz­
legł się wreszcie poirylowarty głos z przyległego po 
koju.

— Och, E lźuniu, najm ocniej  przepraszam ! O b u ­
dziłem cię,

—  P ry ch a  jak  wieloryb, puszcza na trysk  na go­
dzinę, przewraca stołki. & polem się pyta, czy innie 
obudzili

Moskach narzuc ił  płaszcz kąpielowy i wszed] do 
sypialni małżonki.

— Spojrzeć na n ią  teraz —  pom yśla ł m elancho­
lijnie. — T ru d n o  poprosi u uwierzyć, że k iedy się u m a ­
luje, śeiśnie sznurkam i i ubierze, wygląda jeszcze w ca­
le przystojnie!

Na pierwszy rzu t  oka stwierdził, że Elżbieta jest 
w w yją tkow o k iepskim  humorze. Czy w tal* ich w a ru n ­
kach opow iadanie o wczorajszej przygodzie mogło 

vołać p o żąd an y  efekt? Nie! M osbach z bólem ser­
ca uświadomił sobie, że naraz ie  trzeba zrezygnować 
z lej przj jemności. Przyszło m u  to bardzo  trudno. 
Osfuk'Czn;t, poklepał tyIko*na zgodę lluslą rączkę El-

ż.biety i w ycofa ł się z powrotem  tl0 łazienki.
Przez całe przedpołudnie m ia ł  bardzo  uużo pracy. 

Jedna  konferencja , potem  druga, dw ie  pilne rozmowy 
telefoniczne z Paryżem , dyk tow ani"  listów-, giełda-

Przez wszystkie perypeije dnia powszedniego 
przedzierał się M osbach z tym  sam y m  dobrodusznym  
uśmieszkiem, k tó ry  zjedna! m u  “wśród osób, nie zwią­
zanych  z n im  bezpośrednio in teresam i handiowem i, 
opinię poczciwca Uśmiech nie opuszczał go an i na 
chwilę, kiedy ściskał ręce, podpisyw ał zobowiązania, 
robił nota tk i n r  giełdzie, zawierał um ow y. Tego dnia 
zresztą um ó w  tych  było bardzo  niew-iele. Mosbacb 
zdaw ał 6ię nie widzieć znaczących uśmiechów- swych 
h an d lo w y ch  kom panów . J3yło pub liczną  tajem nicą, że 
b ank ie r  jest m ocno zaangażow any w  akc jach  am ery ­
kańsk ich  tow arzystw  m etalurgicznych i spekuluje  na 
zwyżkę. A ty-mczascm kursy  spadały- n a  Ich na  szyję— 
U radow ani złośliwcy-, dzisiejsi p rzec :wnicy Mosfeaeha, 
a już  iu 'ro .  być może, jego przysięgi; sojusznicy gieł­
dowi, nie wiedzieli, że bankier już  przed ośmiu dn ia ­
m i w y d a ł  now e dyspozycje. Spadek ku rsów  nie w z ru ­
szał go ieraz an i trochę, mogły sobie spadać  choćby- 
z pieca na łeb. nic m ia ł nic przec:\vko temu!

Nikt jednak , prócz samego Ju ljusza  Mosbaclia nie 
wiedział o tein, naw et p rokurenci „D om u Bankowego 
J. Mosbach, sp. z o. o.“ . A już klijenci bank iera  w ca­
le nic przeczuwali, co się święoo

Mosbach był cz tow iekicm  p r z y - ł ę p m m  i sym paty ­
cznym . ale tylko w życiu p ry  wa (nem T a m  gdzie w

grę wchodziły  pieniędzc, n ie  znał się n a  żartach! — 
Wow-czas odpada ły  wszelkie sk ru p u ły  i k anony  m o ra l­
ne. Pieniądze należą  do sprytniejszego! A jak  do tych­
czas sprytniejszy okazyw ał się z reguły  p a n  Mosbach. 
Niech sobie wszyscy będą  przekonani, że spadek k u r ­
sów kosztuje go m oc pieniędzy O n to w ytrzym a! Zo­
baczym y, jak ie  oczy zrobi giełda za dwa, trzy ty ­
godnie!

Dopiero po  obiedzie u da ł  się p a n  Mosbacb do po ­
k o ju  bibljołecznego i z ab ra ł  się do przeglądania  leżą­
cej na  b iu rk u  korespondencji.  Były to  wyłącznic listy 
o  charak te rze  prywatny-m, korespondenc ja  handlow a 
nadchodziła  bow ieir  pod  adresem  ban i  u Krótko m ó ­
wiąc: nic pilnego!

I depiero  przed wyjściem z donni podszedł do sej­
fu  Co to?  Drzwiczki drey-njanc n ie  odchylały się lak 
lekko jak  zazwyczaj Polem  u jrza ł  Mosbacb pokanoe- 
row ana  p ły tę  i zbladł. Szybko w yjął z kieszeni pęk 
k luczy i drżąeem i dłońm i ( tw orzył sejf. Akcie leżały 
n ienaruszone, gotówka zniknęła! No, od biedy można- 
by tę s tra tę  przeboleć. Zesztywniałemi z podniecenia 
p a lcam i otworzył pitrw-szą z brzegu  kase tkę  Pusta! 
In n e  również...

W  pierwszej chwili chciał ban k ie r  biec de telefo­
n u  i z aa la rm ow ać  policję. Co to za  porządk i?  T o  tak  
w ygląda  bezpieczeństwo m ienia  w  stolicy pa  im tw a  7 To 
n a  to płhci się sk rupu la tn ie  poda tk i? !  Ntech policja 
teraz poszuka łaskaw ie  złodzieja!...

(D. c. n,)'.
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KURIER SPORTOWY

Lekkoatleci Śląska startuia w Wilnie
Lekkoa tle c i w ileńscy w najb liższą  so 

b o lę  zrrńerzą się z zaw odn ikam i ląska, 
k łó rzy  są w  Trokach r.a o b o z ie  K o le i 
Prz/9p. W ojsk .

Z e  Śląska startować m iędzy  irnym : 
będa , ChrrYel, O s iow sk i, M io zd a  i inni, 
W ym ian ie  rów n ież trzeba k ilka zaw odn i 
czek, znanych w  Polsce, a w ięc. Oże*ów 
nę, Kafużow ą, siostry B iskupów ny i inne 
Z aw o d y  z udzia łem  tych doskona łych  za 
w odn iczek  i popu la rnych  zaw odn ików  o- 
budzą  n iew ą tp liw ie  zrozum ia le  zac ie ka ­
w ien ie .

O rłow sk i jest specjalistą w średnich 
dystansach. R ep rezentow a ł k ilka  razy 
barw y po lsk ie . R ep re zen tan tem  Po lsk i 
b y ł rów n ież Chm ie l, jest on przede  
wszystkim  doskona łym  sko czk :em w zwyż.

W iln ian te  staną w ięc g rem ia ln ie  na

starc:e. Sądzim y, że nie zabrakn ie  n ikogo  
Interesują nas p rzede  wszystkim  po jedyn  
ki O rło w sk ie g o  z Zajewskim , który ostat 
n io uzyskat szereg p ięknych  w yn ików .

Szkoda  w ielka- że w śród lekkoa tle tów  
śląskich brak jest m iotaczy. Przew ażają 
bow iem  b iegacze . C ie kaw ie  oow inny  rów  
n ież wypaść stady C za rnock ie j z zaw odn i 
czkam i Śląska. C za rnocka  z A Z S  w ileńsk ie  
go  za liczona  zosta ia d o  rzędu najlepszych 
lekkoa tle tek  Polski. W yn ik i jej są rzeczy 
w iśc ie  p ie rw szo rzędne . Trzeba s p o d z ie ­
wać się. że  pop raw ią  się Jeszcze ba rdzie j 
po ostatnich tren ingach p row adzonych  
pod  k ie row n ictw em  Stanisława Pefk iew i- 
cza.

W  sobotę  w ięc o godz. 14 m ieć bę 
d z emy na P ió rom onc ie  n ieoczek iw aną  
a c iekaw ą im prezę lekkoatle tyczną.

Skład Krakowa na irecz z Wilnem
P iłka rze  K rakow a 12 w rześnia w a l­

czyć będą, ,ak w iemy, na 4 frontach. —  
Na js iln ie isza  jednak reprezentacja  wysla 
w ioną b ęd z  e na m ecz pó łfin a ło w y  o 
p jc h a r  Pena P rezydenta  R zeczypospo lite j 
Polski p rzec iw  W ilnu .

Krakó// p on ad ło rozegra spo łkan!a z 
Tarnopo lem , Bochnią i K ie lcam i.

M e cz  p ó lf ira to w y  p o w ir  en zakończyć 
sle zw ycięsf./am  W ilna  a ścisłej m ów iąc 
drużyny W K S  Srrrgty, która b ęd z ie  jed 
nak meco osłab iona  brakiem  Paw fow skie 
go  Long ina, k tó ry  grać będz.e  w  repre- 
zenfacij Po lsk i p rze c iw  Danii. Pew 'ow sk i 
d rug i już raz frafit do  reprezentacji. M ie j 
my nadzie ję , że tym razem w y jd z ie  na 
b o isko  I zagra, a n ie og ran iczy  swych o-

bow ią zków  d o  rezerwy. Przed rokiem  bo 
w em Paw łow ski w Ryd ze  n ie grat, a tyl 
ko  p rzyg ląda ł się.

S k iad  reprezentacji K rakowa przedsta 
w a Się następująco:

Pęfer — M akab i; G u zda  —  Podgo rze ; 
M ró z  —  Tarnow ia; Ha liszka —  Zw. Strzel, 
Che łm ek; Kommer —  W is 'a ; D zierw a i 
An tos.ew icz  —  Podgórze  W ró b e l —  W a 
wel; Kochańsk i —  Ko-ona; Hausner i Uz 
nański —  podgó rze .

M e cz  sędziow ać b ęd z ie  p. P icne lsk i z 
W arszaw y

Na środku ataku w reprezentacji W il 
na zam iast Paw łow sk iego  grać b ęd z ie  Bal 
lossek z O gn iska  a lbo  N icbe rg  i M akab i.

Uczniowie Grodna pływafa
W  G ro d n ie  w basen ie  na N iem n ie  o d ­

b ęd ą  s>ą w ie lk ie  zaw ody  ptyw ack.e  o 
mistrzostwo g rodz ień sk ie j m łodz ie ży  
szkolnej. Będz e to p ierw sza na teren ie 
G ro d na  tego  rodza ju  im preza. M istrzost 
Wt o d b ęd ą  i ę  w  sob o ię  11 wrześn ia —  
Począłek o godz . 14 min. 30.

Zaw ody organ izu je  Bra łnia Pcm oc 
Państw ow ego G im nazjum  i Liceum  im ie 
Ała Adama M ic k  ew icza, p rzy  w spo tudz ia  
Jo m iejscow ego O kr O środka  W ychow a 
nia F izycznego .

Program  jes ł b a rd zo  boga ly . P rzew idu  
■e szereg konkurencyj, począw szy od  b ie  
g ó w  na 25 mb., a skończyw szy na 400 
mfr. i sztafetach. Z a oow ied z  tych złw o  
d ow  obudz lfa  w G ro d n ie  zrozum ia le  za ­
in teresow anie. Sport p ływ ack i wśród mto 
d z ie ży  szko lne j zaczyna c ieszyć się co 
raz W iększym pow odzen iem . —  W tad ze  
szko lne b a rd zo  dob rze  rob ią , że zwra 
cają baczną uwagę na p ropagandę  tak 
zd row ych  sportów , jak sporty wodne.

Propaganda skoków spadochronowych

. -ł,v.r«v.;. 1 . . .x- >

O negda j .s iararrem  Zarzadu G to w n eg o  LO PP  odby t się w W ie lis zew ie  p ro p a ­
gandow y ookaz  g rupow ych  skoków  spadoch ronow ych . Prócz lic zn ie  zebranej pu 
o l czności, skokom  p rzyg ląd a li się p rzedstaw ic ie le  w ładz w o jskow ych  i lo tn iczych  
z gen. gen. Zającem , Berbeck im  i O lszynąW ilczyń sk .m  ra  cze le . Na zd jęc iu  w id z :my 

e fek low ną ew o lu cję  skoczka spadoch rono  w ego  w  otoku  chmur.

PO LSK IE  1 INO Wielki film, nagrodzon>  p u c h a r e m  M usso l im ego  na  M iędzyn i-
   a  rodowej wvstawie sztuki fi lmowej w W enecji  p. t.

swjąPWtfiJ w ta d ca  K a lifo rn ii
W roi. g tówn : N iezrów nany  LCJiS FPENKER, urocza  MARCELA RLBfiNI i s łynny  RUDOLF 
KLEIN-ROGGE. Film wielkich przeżyć I niezwykłych przygód. Nad p ro g ram : atrakcje .

P 6 H I S K B I
M o n u m e n t ,  fbm  polski

W roli tyt. Jad w ig a  S m o sa rsk a , w Dozost. r. Zacharewicz,  Pancewiczów na,  Żelichowska  
Nad progr.im  I ' KIlZMAH (1\ 'E  DODATKI. 1’ncz. seans,  o  4-ej, w iiitclz. i św. o  2 aj.

K S IĄ Ż Ą T K O
M a j H n f l f i  H n i o i  kupisz ,  sp rz e d a sz  i z am ien isz  wszelki* książki szkol- 
I I U J U U  r U I I  L |  n a  I u n iw ersy teck ie  nowe I używ ane  w ks ię ca in i

D, WAKERA, Wilno, Wielka 38, róg Sawicz, tel. 13-36

Giełda zbożowo-towarowa 
I Iniarska w  Wilnie

z dn ia 8 września 1937 r.
Ceny za towar średniej handlowej ja ­

kości, za 10C kg. parytet W ilno , przy nor­
malnej tarytle przewozowej (len za 1000 ag. 
'-co wag. sk, zal.) Z iem iop łody —  w ładun­
kach wagonowych, mąka 1 otrębv— w mniej 
rych Ilościach. W złotych i 

Ż y t o  I stand. 696 g/l 24.—  24.25 
II , 670 .  23.—  2350

Pszenica I .  730 « 28.50 29.50
II „  710 „  28.— 28.50

tęczmleń I , 676/673.. (kasz.) —  —
II .  649 . .  —  —

„ III . 620,5. (Dast) 17.50 18.50 
Owies I „ 468 „ 21.—  22.—

II -  *45 „ 19.—  20.—
Gryka „ 610 . —  —
Mąka pszen. gat. I 0— 65% 46.75 47 25

.  .  I-fi 65—70% 45.50 46.25
, II.fi 65 -75%  —  —
. III 70 -75%  30.50 31.25

„ „ pas tew na  — —
. żytnia gat. I 0 —50% —  —

.. I 0 - 6 5 %  —  —

.. II 50— 65% 26.—  26.50
razowa do 95% 26 -  26.50

Otręby pszenne m iałk ie przem.
stand. 16.—  16 50

, Żytnu przem stand. 15.—  15.50 
S iem ię  ln iane b. 90% f-co w. s. z. 39.— 40.— 
Len trzepany stand. Horo-

dz'ej b. Isk . 216.50 18£0.—■ 19CC -  
Len trzepany stand. M iory

b. SPK  8-0.— 9 1 0 .-

Ceny nabiału l ja)
/ddz.ał wileński Zw. Spółdzielni 

Mleczarskich i Jajczarskich notował 
1 b. m. następujące ceny nabiału i 
jaj w złotych:
Masło za 1 Kg hurt: detal

wyborowe 14,30 3.61
stołowe 3.20 3.50
solone 3.20 3.50

Sery za 1 kg;
edamski czerwony 2.00 "2 40
edamski żółfy 1.80 2.20
litewski 1.65 2.00

Jaj3 kopa: sztuka:
nr 1 4.50 0.L8
nr 2 4 20 0.C7i/o
nr. 3 3.90 0.07

Towarzystwo Kursów 
Technicznych w Wilnie
prow adz i  na.slępującc ku rsy :  1) P om ocn ików  
miern iczych  —  0 i pói tnios., 2) Dozorców 
drogowych  — 0 i pó t  mics.,  3) Dozorców 
M elioracyjnych —  6 i pó ł  mies., 4) Radio- i 
Elc-lttrotcctinicznve.il —  5 i 7 mies., 6) W y ­
robów bcloniarskic l i  i ty n k ó w  sz lachetnych  
—  4 mies.,  6) T echniczno  - Kreślarskie  Żeń­
skie —  C i  pół mi', s. 7) 5’ amo chodowe i ino- 
toc) k łowe z w arsz ta tam i —  2 mies.,  8) Ko­
respondencyjne  w dz ia le  bud o w lan y m  i d r o ­
gowym  o poziom ic średnim  Kursy są po łą ­
czone z zajęciami p rak tycznym i i d a ją  s łu ­
chaczom  wiedzę fachow ą w  zakresie,  p o ­
trzebnym  do  w ykonyw an ia  fachu. Zajęcia 
na  kursach ,  oprócz  k o re spondency jnych  i s a ­
m ochodow ych ,  o d b y w a ją  się  w o kres ie  zi­
m ow ym , w godzinach wieczornych p o czy n a ­
jąc od  25 październ ika.  In fo rm acy j  udzie la  
i pod an ia  p rz y jm u je  k an ce la r ia  K ursów  w 
godzinach od 17 do lit. V. ‘iro .  Holender,nia 
Nr. 12, gmach P ań s tw o w ej  Szkoły T echni­
cznej,  tel. 171.

Ohw łe^rczenle
O L IC Y TA C .fi

W  myśl § 83 rozpo rządzen ia  Redy M i 
msfrów z dn ia 25.6. 1932 r. o postępow a­
n iu  egzekucy jnym  W ła d z  Skarboy^ych 
(Dz. U. R. P Nr. 62 p o z  580), U rząd  
Skarbow y w L id z ie  p oda je  do  ogo lne j 
w iadom ości, że  dn. 23 września 1937 r. 
o  q od z , 12 w lo ka lu  G iesztow tow e j W an 
dy, w  O ltuszkach , ce lem  uregulow an ia na 
le żnośc i na rzecz U rzędu  Skarbow ego w 
L id z ie . Tyt . W yk . 49065 i innych. Nazw i 
sko  i im ię  zobow iązane j G iesztow low a  
W ando , odbfcdzie  się sp rzedaż z 1 icyta 
cjl n iżej w ym ien ionych  ruchom ości:

4 krow y pstre —  550 zł.
Z a ję 'e  p rzedm ioty  m ożna og ladać dn. 

23 w rześnia 1937 r. o d  g od z . 11 do  godz. 
12 w lo ka lu  zobow iązane j.

K ie row n ik  U rzędu  Skarbow ego 
(podp is  n ieczyte lny)

O bw ieszczenie
o  LICYTACJI

W  myśl § 83 ro zpo rządzen ia  Rady MI 
n istrów z dn a 25 6. 1932 r. o  postęoow a- 
niu egzekucy jnym  W ła d z  Skarbow ych 
(Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 580), U rząd  
Skarbow y w L id z ie  poda je  d o  ogó lne j 
w iadom ości, ia  dn ia  25 w rześnia 1937 r. 
o godz. 12 w loka lu  zobow iązanego , c e ­
lem u regu low an ia  zc!eg łvch  należności 
poda tku  g runtow ego , na rzecz U rzędu  
Ska rbow ego  w  L id z ie . N azw isko  i im ię zo 
bow iązanego : Ban ie l M aria. Łunn iew o. 
Nr. tyt. 55*20. o d b ę d z ie  się sp rzedaż z li 
cy ia c ji n iże j w ym ien ionych  ruchom ości:

Koń kasztan —  220 zł., krowa cze r­
wona —  80 zł., krowa czerw ona z b ia łym  
—  80 zł., w łasność W ładys ław a  An isk ie - 
w ic ia ;  koń  kasztan —  220 zł., dwa b yk i 
b ia łe  z czarnym  —  40 zł . ja łów ka  czsrw o  
na —  40 zł., w łasność A nny  S łe fanow iczo  
wej; koń  kasztanowaty —  220 zł., trzy 
ja łów k i czarne z b ia łym  —  80 zł., 3 św i­
n ie —  30 z l. w łasność W ładys ław a  Ba- 
niela.

Z a je le  o rzedm io fy  można og ląd a ć  an. 
25 w rześn ia 1937 r. od  god z . 11 d o  godz. 
12, w loKalu zobow iązanego .

K ie row n ik  U rzęd u  Skarbow ego 
(podp is n ieczyte lny)

O bw ieszczenie
O  L I C Y T A C J I

W  myśl § 83 ro zpo rządzen ia  Rady M i 
nistrów  z dn ia 25.6. 193? r. o posfępow a- 
n,u egzekucyjnym  W ła d z  Skarbow ych 
(Dz U. R. P. Nr 62 poz. 580), U rząd  
Skarbow y w L id z ie  p oaa je  do  ogó lne ' 
w iadom ośc i, i e  dn ia  24 w rześnia 1937 r. 
o godz. 10 w loka lu  zoboiA ią zanego  Pi 
p ira Jana, foiw . G o row o , gm. L ipn iszk i, 
celem  uregu low an ia za leg łych  należnośc i 
na rzecz U rzędu  Ska rbow ego w  L id z ie  
P .Z.U  W . Stonim  : Zarzadu G m iny  w  L ip  
n iszkach. Tyt. W ykon . 58986, 71452 35609, 
16387, 1364, 18784, 32370 od b ęd z ie  się 
sp rzedaż z licy fac ji n iże j w ym ien ionych 
ruchom ości:

Row er firmy ,-N iem en" —  30 zl.; Ż re 
bak maści gn iade j, 2 lat —  250 z ł.; 2 kro 
wy cze rw ono b :ate —  250 zt., 3 jatc.wk, 
czarno-b ia łe . 1-roczne —  150 zl.; byczek  
cze rw ono-b ia ły . 1 roczny —  60 zł.; swi 
nia czarno b ia ła , wagi 7 pudów  —  51 
zl.

Za jęta p rzedm io ty  można og lądać dn. 
24 września 1937 r. od  godz. 8 w  loka lu  
zobow iązanego .

K ierow nik  Urzędu  Skarbow ego 
(podp is n ieczyłe iny)

0hw*9*?c?en:e
Xa mocy arl .  Rt R ozporządzenia  Rady | 

Ministrów z dn ia  2ó. VI: 1932 r. o  postępo­
waniu egzekucyjnym  wlazł* skarl iowvch (Dz.
U ,-.K. I’. Nr. 92 z dn ia  22. VIII 1932 r.. 
poz. 580) I U rząd  Skarbow y ni. W ilna ni­
n iejszym p oda je  do wiadomości publicznej,  : 
iż w dniu 10 września  1937 r. o  godz. 10 
odbędzie  się  w lokalu  .sali l icytacyjnej legoż 
u rzędu  przy  ul. Niemieckiej 22, sprzeda" z 
l icytacji  różnvch  mebli ■mieszkaniowych, o- j 
s za fow anych  na kwotę  zl. 1.964.50 (słownie: 
jeden  lysiąc dziewięćset sześćdziesiąt ezferv 
zf. i 50 g t.j j  na leżących  do f i rm y  ..Bazar 
Meblowy1' na  pokryc ie  c iążących zaległości 
skarlrowyeli i innych  wierzytelności.

Zajęte  m ienie  og lądać  m ożna  w dniu 
i m ie jscu  .sprzedaż;- między godziną 9 ni. 30 
a godziną 30 tą.

Naczelnik Urzędu 
(—) M. Ż0CII0V.'SKI

Nr. ak t  Kom. 299—302/33.

Obwieszczenie
O  L I C Y T A C J I  I ! l  C l lO M O S C I .

K om orn ik  Sądu Grodzki-go w Uużkach 
C.uslaw Ziółkowski,  m a jący  kance la r ię  w 
Lużkach,  ul. Dziśnień.ska 12 na podslawie  
art.  G02 k. p. c. p oda je  do publicznej  wia- 
mości.  żc dnia  25 paźdz ie rn ika  1937 r. o  
godz. 12 w m łynie  l iadz iuk i .  gm. szarkow- 
skicj odbędzie  się p ierw sza  U-cYlscja n ieno- 
mości, należących do Pawia  Duhnca, s k ła ­
d a jących  się z 1000 klg. żyta. 1000 klg. psze
incy, k redensu kom ody,  szafy, zegara  i kpa- j
rn tu  radiowego, oszacow anych  na łączną s u ­
mę zl. 740. i

R uchomość  m ożna  og lądać  w dniu licy­
tacji w m ie jscu  i czasie wyżej oznaczonym .

Dnia 1 września 1937 r
K o m o rn ik  *

G F  S T  A \  V ZIÓŁKOW SKI

P ry w a tn a  K oedukacy jna  Szkoła Pow szechna  
„N A S z;  SZKOŁA" i PRZEDSZKOLE

R. MACIICCWICZOW EJ 
ni. Mickiewicza 19—22.

P rz y jm u je  zapisy codziennie  od  11— 14 
B ezpłatne  kom ple ty  jęz. f rancusk .  i n iem iec l .

Teraz czas sat3z'ć t ruskawki 1 byliny 
h h c '-- Ka w a  zam aw iać  drzewka owocowe 
Poleca  ogrodnictw o W  WELER Wilno, S a ­
dowa 8, tel.  10-57. Sz. Ki. z ap ra sz am y  
odw ied zać  nasze szkółki.  Cenniki wysyłamy 

bezDlatnie

A bsolw enci S zk ó ł R zem ieśln iczych
d la  m eta low ców  u r o d z e n i  w la tach  
1917.18, 19 I 20 ym o trz y m a ją  b e z ­
p ła tn ie  ni uki I u trzy m an ie , z a p i ­
su ją c  s ię  n a  Roczne  Dz e n n s  Kursy 
U zbro jen iow e ,  lu b  Okrętowe, lub  S a ­
m o ch o d o w o  Czołgowe Towarzystwa 

W oiskowo-Technicznego.  
Inform acji u d z i e l a  1 zapisy  D rzy jm u-  
ie d o  d n -a  25-ę,o września  1937 r. 
T o w arzy stw o  W ojskow o  - T ech ­
n iczne w  W arszaw ie  — fileja Róż 8, 

m .  1. tal. 8 - 1 3 - 3 3 .

L E K A R Z E
DOKTOR MED.

J.PI0TR0W1CZ-JURCZENK0WA
O rd y n a to r  Szpita la  Sawicz. C horoby skórne,  
weneryczne  i kobiece, ul. W ileńska  Ni. 34, 
tel. 18-06. P rzy jm u je  od  5— 7 wiecz.

D O K T O R

ZELDOWirZOWA
Choroby  kobiece, skórne,  weneryczne,  u a rzą  
d ćw  moczowych. P rz y jm u je  12—2 i 4—7 g. 

.Wileńska 28 m. 3. Telefon 2— 77.

D O K T O R

B L U M d W I C Z
cho ro b y  wenerycznie, skórne  i moczopłciowe 
ul. W ie lka  21, teł. 921. P rz y jm u je  o u  godz 
9— 1 i od  3— 8 w niedziele  od 9— 1. .

A K U S 7. E  R K A

MARIA LAKNEROWA
Przyjmuje o d  godz. 9-ej ra n o  do godz. 7-cj 
wieczorem Ul. Ja k u b a  ąJsińsk iego  5 —18 
róg Ofiarnej,  o b o k  Sądu.

A K U S Z L R K A

ŚMIAŁ0WSKA
o raz  Gabinet Kosm eU czny ,  odm ładzan ie  
cery,  usuw an ie  zmarszczek, wągrów, pic 
gów b rodaw ek,  lu p ie /u ,  usuw an ie  t łuszczu 
z  b ioder  i b rzucha ,  k rem y  o d m ładza jące  
w an n y  elektryczne, e lektryzucja .  Ceny p r z y ­
stępne. P o ra d y  bezpłatne.  Z am kow a 26—0.

A K U S Z E R K A

M. B R Z E Z I N A
m asaż  leczniczy i c lektryzacja.  Ul Grodz­
ka Nr. 27 (Zwierzyniec).

L O K A L E
n TTm t TTTfTTT T y m ffTT rT tty fT t f y n r rTf r r
POTRZEBNY NATYCHMIAST LOKAL n a j-  
m nie j  z 2—3 pokoi i sali  (ew. dużego poko- 
jul.  Zgłoszenia pod „O rgan izac ja  Społecz­
n a "  do Adminis tracji  . .Kurjera  W ileńskiego ' '

, TTfTfTTTTTTTfTTTt TTTT yTTTTTT▼▼▼▼▼▼▼▼Tl
W  K O L O M l K O L E JO W E J (między W ilnem 
a N.-Wilejkn) do sprzedan ia  jedna  z lep­
szych dziatek. Dowiedzieć się: W ilno,  ul. 
Wiwnl.skiego 0 m. 21.

7 , i,

11 R  ^  C A
rTT»‘ » ł łm łr r * T łn r r» m łT * T » T T » n » * T T r
POTRZF.BNY n a tychm ias t  szewc na  diirch 
n itowane, sk ó rz an e  i d rew niane  Ba.ranowi- 
cze, ul. Szeptyckiego 58. Skarżyński.

POSZUKUJĘ POSADY u ch ara k te rze  go ­
spodyni m a ją tk o w e j  lub do sam otne j  czy *a- 
motnego. -Posiadam t>. do b re  św iadec‘ \\.i z 
o s la ln ie j  p racy. Ul. Anlokolskn Nr. 18"29 — 
111 8.

kŁLŁŁL ISS. Si. ikkkkkkkŁi

O l  f ł t
OSTATNIE WZORY koszul,  k raw atów ,  
P'. iam W. NOWICKI Wilno, W ielka  39, mo 
duc swetry, pulowery, w y tw orna  ga lan ter  ii, 
konfekcja .

R O Z P O R Z Ą D Z A M  KAPITAUF.Y 18-90(1 Zł,.,
k tó ry  . udzie lę dla u ru ch o m ien ia  in tra tne j  
p lacówki 1 Chrzęści jar ki ej. W a ru n k i  do o- 
mówienia. \d rc s  w Adminis tracji  ,,K. W .“

ZGUBIONY w oslatnieii  dniacli przez Da- 
ren sk ą  L eonardę  zani. w Baranowiczach,  
oblig na  100 zl. wysfawkuiy  dla Kasy Itcz- 
p roecn tow ej w B aranow iczach  z podpisami 
poręczycieli  Iad eu sza  (Hla i S tanisławy Zaj- 
cowej —  uniew ażnia  się .

Pij, pij, braciszku pij I ! ! 
w „USTRONIU" {Mickiewicza 241 
szalej 1 żyj —
Kuchnia doda  C i s il !
Rozkosznie bęaziesz śnił!

R 0 » A K C JA  i ADM INISTRACJA:
Konto  P .K .O  700.312 

C e a t r s i a  —  Wilno, ul. Biskupa Bandursktego 4 
tel  79—godziny przyjęć  1— 3 po  południu 

(racja:  tel. 99—czynna  ód godz 9.30— 15.30 
tel.  3-40. Redakcja  rę  ap lsów  nie 'w raca

O d d z i a ł y  Nowogródek, oL Kościelna 4 
L>da, ol. Zamków* 41 

Baranowicze, ul. Mickiewicza I

P r z e d s t a w i c i e l e :  Kiec. N ieśule2, Sioaim, 
Szczuczyn, Stołpce, W ołotyn, Wilejkt

C EN A  P R E N U M E R A T Y  m ies ięczn ie : z od­
noszeniem do  domu w k r a ju — 3 zł., za gra- 
n'cą 0 zl., z odhiorem w administracji zŁ 2.50 
na wsi, W miejscowościach gdzie nie ma 

urzędu Doczlowego ani agencji zł. 2.50

W ydawnictwo „Kurjcr W ileński" Sp. z o. o. Druk. „ tn tc i" ,  Wilno, ul. Blsk, Bandurskfego 4, lei. 3 43

C EN Y  O G ŁO S ZE Ń : Za w iersz milime*r. przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr^ 
za tekstem 30 gr., kronika redakc i komunikaty 60 gr. za wiersz ledncszp. 
Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o0%. Układ 
ogłoszeń w tekście 5-cio łamowy, za tekstem 10-iamrwy. Zn treść ogłoszeń 
i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Adm inistracja zastrzegr sobl* 
prawe zmiany terminu druku ogłoszeń I me przyjmuje zas.rzeżrń mltJfCł.

Ogłoszenia są przyfmowane w godz. 9.30 -» 16.30 i 17 — 19.

s s a g a sE a w sg yp  a  
Redaktor odo  JAN PUPIAŁcO,


